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Ultimatum flotv niemieckiej - 
bez odpowiedzi

Berlin, 8. 1. PAT. Jak słychać, krążownik 
,Koenigsberg“  nie otrzymał dotychczas żadnej 
odpowiedzi na postawione w dniu 6 b. m. żą­
danie admirała niemieckiego na wodach hisz­
pańskich wydania ładunku I pasażera statku 
„Palos".

• • *
Berlin, 8. 1. PAT. Niemieckie biuro informa­

cyjne donosi: Żądanie, wystosowane przez ad­

mirała dowodzącego flotą niemiecką w Hiszpa­
nii do czerwonych władców w Walencji w 
sprawie wymiany reszty ładunku i pasażera 
parowca „Palos“  na 2 czerwone statki handlo­
we „Aragon** i „Marta Junąuera" pozostało bez 
odpowiedzi. W obec tego rząd Rzeszy niemiec­
kiej przystąpi do zapowiedzianych w stosunku 
do oba tych statków zarządzeń

Eskadra niemiecka wspiera 
akcję powstańców

Walencja, 8- 1- P-^T. Agencja urzędowa do­
nosi: Komendant wojskowy w Almeria podaje 
szczegóły bombardowania tego miasta w dniu 
6 stycznia. O godz. 2-ej rano samolot powstań­
czy zrzucił szereg bomb ogólnej wagi 100 kg. 
Jedna z tych bomb padła ma molo w pobliżu 
statku towarzystwa francuskiego „Mines Alqui- 
fes“ , drugi koło dwiorca, a trzecia na 2-pięt ro­
wy gmach, położony w pobliżu szpitala Pozo­
stałe bomby spadły do m ora. Napaść ta po 
twierdza poprzednie informacje o działalności 
eskadry raemieckiej u tych wybrzeży. Od 3-ch 
dni pancernik niemiecki ,„Admirał von Scheer“  
widziany był na horyzoncie. Odbywa on stale, 
drogę pomiędzy Malagą a Cabo de Ga ta. W 
ciągu 2-ch godzin stał on na wprost Almeria. 
Dnia 6 bm. wybrzeża kontrolowane były przez 
trzy okręty niemieckie, a mianowicie: wspom­
niany wyżej pancernik, kontrtorpedowiec i je­
den okręt «wionetkę, który, jak się zdaje, zaj­
muje pozycję m  wprost Malagi. Raport stwier­
dza, że dwa samoloty bombardujące powstań• 
ców przybyły do Almeria właśnie z tego od­

cinka i po dokonaniu napaści, zniknęły w tym 
samym kierunku.

Bombardowanie pociągnęło za sobą 6 ofiar, 
które pochowano wczoraj rano w obecności 
władz i licznych tłumów publiczności. Przed 4 
dniami policja aresztowała na molo w chwili 
usiłowania ucieczki z Almeria na statku rybac­
kim, 7-miu osobników, w tej liczbie 2-ch sy* 
nów b. pułkownika Rada. Według oświadcze­
nia jednego z nich, uciekający mieli dostać się 
w określonym punkcie na morzu nn okręt nie­
miecki.

Paryż, 8. 1. PAT. Donoszą z Perpignan: Dziś 
zrana 2 okręty floty powstańczej ostrzeliwały 
Culera i port Bou, dając do 20 wystrzałów w 
kierunku każdego z tych portów. Okręty pro­
wadziły między sobą sygnalizację świetlną. Je­
den z okrętów był to, zdaje się, torpedowiec. 
Po strzelaninie oba skierowały się ku wscho­
dowi. Wyniki bombardowania, które obserwo­
wano z linii od Corhere do Jemulle jeszcze nie 
są znane.

Dwie wersje o rozpaczliwej 
walce pod Madrytem

Madryt, 8. 1. P A T . Rada obrony stolicy ogła­
sza dn. 8 bm. o godz. 12-tej w  południe nastę­
pujący komunikat: Powstańcy o świcie wzno­
wili ataki na odcinkach Poznelo i Humera, 
gdzie od 2 dni trwają bez przerwy walki. W oj­
ska republikańskie mężnie stawiają opór na-

F Narciarskie ubrania
damskie, męskie i dziecinne, wiatrówki, 
kubraki i koszulki w dużym  w y b orze . | 
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porowi sił zbrojnych niemieckich i marokań­
skich, przewyższających liczbą siły rządowe. 
Trzy kolejne ataki załamały się o nasze po­
zycje i bitwa trwa z wielką zaciekłością na ca­
łym odcinku.

Na froncie północnym armia republikańska 
posunęła się znacznie wgłąb prowincji Leon i za 
jęła miejscowości Oseja, Sajambe, Ridota, Pon­
ton, Soto, Posada de Valdeon, Los Llanos i 
Sa!devilla.

Paryż, 8. 1. PAT. Korespondent Hawisa do­
nosi z Avila po stronie powstańców: Dnia 
7 b. m. pod Madrytem rozgrywały się dwie ak­
cje dramatyczne.

Na 2 godziny przed świtem, gdy wojska na­

rodowe** atakowały szosę do Coruna pod A- 
rawaca wojska rządowe rozpoczęły natarcie, 
aby zwolnić od przeciwnika Casa del Campo. 
Walka trwała krótko, ale przebieg jej był 
krwawy. W^lęa rządowe rzuciły się na okopy 
narodowców w mroku, walka na bagnety od­
bywała się w głębi okopów. O świcie wojska 
rządowe odparto.

Około godz. 9-tej rano „narodowcy" rozpo- 
' częli silny atak na wzgórza Humera i Pozuelo 
i na miejscowości o tycnże nazwach. Lekka 
mgła utrudniła operacje. Artyleria bombardo­
wała bez przerwy okopy rządowe. Około godz. 
12-tej w południe wszystkie pozycje zostały 
zdobyte kosztem wielkich ofiar. Zajęto Pozne­
lo, Humera, Carro della Cruz, Cerro de las Per- 
ticones i Cerro de la Platę. Jedynie Pozuele 
zdobyto bez walki po okrążeniu go zewsząd.

Jeden z oficerów z otoczenia gen. Mola o- 
świadczył korespondentowi Havasa, że nigdy 
jeszcze czerwoni nie odpierali tak zaciekle I z 
taką brawurą naszych ataków, nigdy też atak 
naszych wojsk nie był równie gwałtowny. O- 
siągnęliśmy sukces za drogą cenę, ale za to 
sukces całkowity, na północno-zachodnim od­
cinku pod Madrytem wygraliśmy.

Tylko część ładunku odeszła 
do Hiszpanii

Waszyngton, 8. 1. PAT. Departament stanu 
komunikuje, że ładunki, które odeszły do Hisz­
panii dnia 6 bm., składają się z 8 samolotów i 
jednego silnika, ogółem wartości 720.000 doi., 
podczas gdy resztę zamówienia, mającą wartość 
ponad 2 milionów dolarów, eksporter musiał 
pozostawić w porcie, gdyż nie zdołał nałado­
wać w krótkim okresie czasu, pozostającym 
przed odpłynięciem 6tatku. Odtąd już z żadne­
go portu St. Zjednoczonych nie można będzie 
ekspediować snrzetn wojennego do Hisznanii.

Przeciw  wywiezieniu obrazów  
hiszpańskich m istrzów  do Z .S .R .R .

Salamanka. 8. 1. PAT. Agencja Havasa do 
nosi, że gen. Franco zwróci się do rządów 
W . Brytanii i Francji z prośbą o interwen­
cję, celem zapobieżenia wywiezieniu do Z. 
S. R. R., znajdujących się w porcie W alen­
cji obrazów  velasc|ueza Goyi. Rubensa i 
Murilla

Bilbao, 8. 1. PAT. Rada obrony kraju Bas­
ków postanowiła nadać ujętemu parowcowi 
powstańczemu ,,Virgen de la Carmen1* nazwę 
„Donostia‘‘ . Statek będzie uzbrojony w działa 
i pełnić będzie służbę strażniczą na brzegach 
kantabrrjokioh.
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A P O LIN A R Y  HARTG LAS NA R O Z S T A J U
Łydosrwo polskie znalazło al̂  obecnie w 

sensie orientacji politycznej na rozdrożu | 
musi się zdecydować na obraUe drogi.

Dopóki istninhi dawna sanacja, powołują­
ca się na zalecenia Marszałka Piłsudskiego _
mogły być różnice zdań, mogły byc waha­
nia. Istniały wówczas w Polsce trzy czynni­
ki, trzy ośrodki orientacji politycznej. Wy­
raźnie i zdecydowanie antysemicka prawica, 
grupująca się dookoła Endecji, t  zn. obóz 
narodowy, nieuzgodniony wewnątrz siebie 
pod względem form ustroju państwowego, 
a!e coraz bardziej skłaniający się do faszyz­
mu. Oparta na podstawach krasowych lewica 
robotnicza i chłopska, unikająca wypowiedize 
nia się w kwestii żydowskiej, lub —  na chło­
pskim Swym odcieku •—  Żydom mecnętna. 
Wreszcie, centrum sanacyjne, lSgdące zlep­
kiem żyw iołów  konserwatywnych z uemokraiy 
;znymi, markujące dążność do objęcia wszy 
łtkich sfei społbczeństwa, zmierzające do 
form ustroju autorytarnego i totalnego. Le­
wica i prawica, były słabe i skłócone, —  
sentruiu sanacyjne natomiast posiadało ol- 
>rzym‘ atut, którym żyło: autorytet niepow 
zednitj postaci Marszałka Piłsudskiego i 

powoływanie się na Jego zalecenia.
W opinii żydowskiej i w rozumieniu spo­

łeczeństwa żydowskiego zalecania te stresz­
czały się, jako równouprawnienie obywatel­
skie żydów, poszanowanie ich odrębności kul 
;uralnej i wciągnięcie ich w orbitę twóroroś- 
si państwowej na «ifaadzie wspólodpowie- 
izialności za Państwo. Nic dziwnego więc, 
te znaczno odłamy społeczeństwa żydowskie 
go orientowały sie na sanację, zwłaszcza w 
pierwszym okiesic jej istnienia, zanim jesz­
cze ftraktyki admjniaUtwyjne utlabiły wiarę 
w gotowość wprowadzenia zaleceń Marszał­
ka w życie. Podział społeczeństwa żydowskie 
go na dwa zwalczające się obozy szedł nie 
po linii ściśle żydowakiej, lecz raczej pod 
kątem ustosunkowania się do form ustrojo­
wych i taktyki politycznej. Gdy zwolennicy 
sanacji twierdzili, że rie obenodzi ich fonna 
ustroju państwowego, lecz wyłącznie stosu­
nek czynników, będących u władzy, do Ży­
dów, i że żydzi muszą się w swej polityce li­
czyć z chwilą obecną i nie mogą sobie pozwo 
lić na zbytek dal ekowzroczności w polityce, 
—  opozycja twierdziła, że nie można uzale­
żniać linii politycznej od autorytetu jednost­
ki, chociażby najwybitniejszej i najlepszej, 
lecz przecież nie wiecznej, że inte­
resy ogóhu żydowskiego są ściśle związane 
v' historii z trjTimfom prawdziwej demokrac 
ji i że polityka bliskich doraźnych celów, a 
nie dalekiej lecz stałej mety, jest nie li­
nią polityczną narodu, tylko oportunizmem 
Rację mogli mJeć jedni lub drudzy, ale moż­
na było Się co do tej racji spierać.

po śmierci Marszałka stosunki uległy ra­
dykalnej mianie. Autorytet, który wygrywa 
ła sanacja i który potrafił jednoczyć jej dia­
metralnie różne czynniki składowe —  prze­
stał istnieć. O zalecamaeh, na które przy­
sięgano —  zapomniano, zwłaszcza w kwestii 
żydowskiej. Od prawa do wspołodpowiedzial 
uości za lesy Państwa Żydów usunięto. Uczy 
niła to juz częściowo obecna ordynacja wy­
borcza do Sejmu i Senatu, a jeszcze bardziej 
zadokumentowały to wystąpienia i poczyna­
nia rozmaitych przedstawicieli dawnej sana­
cji. Konserwatywny Cat - Mackiewicz w an­
tysemityzmie solidaryzuje się z Hitlerem. 
Prystorowa, Duch, Dudziński —  atakują 

walory ludzkie odrębności kulturalnej Ży­
dów, przemycając za zasłoną gazową tego a- 
laku gospodarcze wypieranie żydostwa. Bu­
dzyński utożsunia nas z dezć eterami, Szcze­
pański w interpelacji w obronie osadzonych 
■v Berezle przywódców ONR-u twierdzi, że 
poglądy aprobujące ekscesy antyżydowskie 
m W f M  w aramrach solskiej racji

. stanu. Równouprawnienie obywatelskie Ży* 
, dów ogłasza się, jako malum necessarium, ja 
i ko formułkę tylko, która gwoli przyzwoitoś­

ci obowiązuje członków Rządu. W rzeczywis 
tości zaś żyda należy wypierać, pozbawiać 
go możność, egzystowania, zmuszać do emi­
gracji. „Owszem” i „zresztą” —  oto dwa 
krótkie \ecz dosadne określenia w ustach 
dwóch ludzi, którzy przecież twierdzili zaw­
sze, że wykonywują zalecenia Marszałka Pił­
sudskiego. Wypierać —  „owszem ’, Dyle bez 
czynów gwałtu. „Zresztą” —  żydzi sami nie 
mogą się przystosować i muszą ustąpić...

Sanacja sama zawisła w powietrzu, jako 
lotny pył, unoszący się bez żadnej wewnętrz- 
nej więzi, i bez jakiejkolwiek społecznej pod­
stawy i bez autorytetu, od chwili, gdy zapom 
niała, i sprzeniewierzyła się zaleceniom Mar­
szałka Piłsudskiego. Na sanację żynzi już 
się orientować nie mogą, i —  po szeregu os­
tatnich smutnych doświadczeniach —  już 
się nie orientują.

Zamiast poprzednich trzech obozów —  ca 
ła Polska podzieliła się względnie zmierza do 
podzielenia się na dwa obozy. Antysemicka i 
faszystowska prawica, do której coraz bar- 

’ dziej lgną prawicowe rozhitki kruszejącej sa 
nacji, - demokratyczna postępowa lewica, za 
czynająca się ideowo grupować dookoła pos­
taci Mc rszama Śmigłego ■ Rydza, w której 
stronę coraz bardziej ciągnie cała demokra 
tyczna część dawnej sanacji. Oba te obozy, 
w miarę konsolidowania się i Kiystalkowania 
swoich ideologii, coraz wyraźniej zaczynają 
się sobie przeciwstawiać. Pośrodku pozosta­
ją jeszcze czynniki rządowe, —  lecz i te bę­
dą musiały się wypowiedzieć w końcu za je-
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duą lub za drugą stroną, albo też same ule ­
gną dyferencjacji według osobistej sympatii 
do obu ścierających się ideologii.

Narzędziem w natarciu ze strony prawnej 
parawanem maskującym jej istotne pozy­
cje, uczyniono kwestię żydowską. Antyse­

mityzm powoli z niebezpieczeństwa dla Ży­
dów staje się niebezpieczristwera dla wszyst 
kiego, ęo jest demokratyczne i postępowe w 
Państwie. Zaczyna to rozumieć demokraty­
czna lewica i gotuje się do samoobrony. Pe­
wnik, że nie o żydów tu tylko chodzi, i że 
nie wolno przeto Żyaów pozostawiać samym 
sobie —  przenika powoli do jej świadomoś­
ci. Przebąkuje już o tym grupa „Kuriera Pa 
rannego” wyraźnie to juz oświadczyła PPS 
ustami red. Niedziałkow skiego: prawdopodo 
bnie bidzie to musiała wkrótce stwierdzić i 
demokracja chłopska.

społeczeństwo polf kie więc —  z punk tu wi 
dzenia żydowakiego —  zaczyna, się dzielić 
na dwa obozy- faszystowski, opierający się 
na bojującym antysemityzmie, —  i demokra 
tyizny, uznający potrzebę obrony praw oby­
wał elskioh Żydów, przy pozostawieniu im mo 
zności zachowania odrębnej fizjognomii kul­
turalnej, oraz pragnący wciągnąć Żydów do 
współodpowiedzialności za losy Państwa. 
Niema chyba potrzeby mówić, za któiym * 
tych dwóch ścierających się obozów opowie 
się świadome żydo-stwo polskie.

Komisja Król. jedzie do Ammunii
dla ofcbrcnia memoriału od emira Transjordanii

Jerozolima. 9. 1. (ŻAT) Jutro Komisja 
królewska z przewodniczącym lordem Pee 
lem na czele udaje się do Ammanu stolicy 
Tranisjordanii, celem spotkania się z emi­
rem A b d u ilą , który wręczyć ma Komisj 
memoriał, uzasadniający żądania Arabów 
palestyńskich.

 O -----

Emir Ahdulla 
przepowiada •••

Londyn. 8, t. (ŻAT) Dzisiejszy „Daily Te 
legraph"4 zamieszcza wywiad swego kores­
pondenta jerozolimskiego z emirem a d  duł 
ta na temat-'sytuacji w Palestynie. Abdulla

S ŁO W A  O Z JflS Z A  T H O N A
Motorem ruchu syjonistycznego jest i pozo- 

stanie na zawsze wyzwoleńcza wola aktywnej 
części narodu żydowskiego. Raz rozbudzona, 
raz potężną silą jakby ze wszechświatów na- 
szych tragicznych i męczeńskich, ale też udel- 
kich i twórczych dziejów naładowana, ta zbio­
rowa wola już „m e zdrzemnie i nie uśnie, na 

i wieki. Ona doprowadzi dzieło nasze do samego 
końca.

wyraził diuże zadowolenie z powodu uch­
wały naczelnej rady arabsl i j jv sprawie 
zaniechania bojkotu Komisji królewskiej. 
Sądzi on, że Anglia nie powinna dopuścić, 
aiy Komisja rozczarowała Arabów pales­
tyńskich. Jest całkiem pewnym — miał o  
świadczyć enńr —  że jeżeli zalecenia Ko­
misji królewskiej me pójdą po lim-, żąun  
Arauów palestyńskich, to w mcie 1937 Pa­
lestyna znowu stanie się widownia gwallow 
nych wydarzeń. Komisja —  dodał em.r — 
wanna giównue pój ć na rękę Arabom v  
kwestii wstrzymania emigracji żydowskiej 
do Palestyny. ^

Konrs-a Królewska przesłucha 
ó . ministrów i b. wysokich 
kom isarzy Palestyny

Londyn. 8. 1. (ŻAT) W  aepeŁzy z Jerozo 
li m y  dzisiejszy „Daily Herald44 donoci, żei 
po powrocie z Jerozolimy Komisja królowi 
ska nim przystąpi do opracowania sprawa 
zdaińa dla rząuu angielskiego, odbędzie Lii 
ka posiedzeń, ia których przesłucha b. m- 
nistra kolon.'j Winstona Church.Ua, lorda; 
Swintona (sir Cunłifl Lister) i Malcolma 
Mac Donalda obecnego ministra dominiów 
oraz byłych Wysokich Komisarzy Palety- 
ny: sira Herberta Samuela i sira Cuancello 
ra.



Ulica Dra OZJASZA THONA
w Tel Awiwie

Jednomyślna uchwała tel-awiwskiej rady miejskiej
KRAKÓW, 9 stycznia.

Prezes Egzekutywy Organizacji Syjońskiej zach. 
Małopolski i Śląska dr Chaim Hitlstein otrzymał w dniu 
wczorajszym od człouka Egzekutywy Syjonistycznej 
w Jerozolimie dra F .  Roienstreicha telegram dono­
szący, ze na czwartkowym posiedzeniu „irii“ (rady 
miasta) Tel Awiwu zapadła jednomyślna uchwała 
nazwania jednej z ulic pierwszego miasta żydowskiego 
imieniem Dra Ozjasza Thona, w uznaniu Jego wiel­
kich zasług dla narodu żydowskiego i ideału odrodzenia.

„NOWY DZIENNIK" sobota 9 stycznia 1937 W
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;  Z D N I A J
Hołd Tel Awiwu

KRAKÓW, 9 stycznia.
h wdomość o nazwaniu jednej z ulic pierw­

szego miasta żydowskiego imieniem blp. Ora 
Ozjasza Thona, w uznaniu wielkich Jego za­
sług dla żydostwa, powitana będzie niewątpli­
wie z praiodziwą radoScią przez najszersze sfe­
ry żydos*wa polskiego. Póki nie mamy jeszcze 
w Palestynie własnego Panteonu narodowe­
go —  tętniące nowym życiem ulice stuprocen­
towego miasta żydowskiego są jakby żywym 
pomnikiem ludzi zasłużonych w żydostwie, są 
jakby rewią najpiękniejszych postaci żydostwa, 
toteż z dumą i satysfakcją myślimy o tym, że 
obok ulic Jehudy Halewiego, Bialika, Herzla 
i Achad Haama znajdzie się odtąd ulica nasze­
go nieodżałowanego Przywódcy, który dzia­

łając i tworząc wśród nas, marzył wciąż o 
t y m  kraju i o t y m  mieście, które te­
raz złożyło hołd zasługom i pracy Jego twórcze 
go życia.

W ten sposób spełnił się jeden bardzo wa­
żny punkt programu trwałego uczczenia pa­
mięci zgasłego Przywódcy, w myśl inicjatywy 
podjętej przez specjalny komitet krakowski. 
Milo nam bardzo, że pierwszy ten punkt zrea­
lizowany został właśnie na ziemi palestyńskiej, 
ku której tak często blp. Ozjasz Thon myślami 
wybiegał. Ale zarazem sam fakt uczczenia pa­
mięci Dra Thona przez radę miejską w Tel A- 
wiwie stadowi dla nas wszystkich przypomnie­
nie i zachętę do zrealizowania c a ł e g o  pro­
gramu uczczeniu Dra Thona, we wszystkich je­
go szczegółach. Chodzi przecież o stworzenie 
naprawdę żywego pomnika, zarówno tam w Pa­
lestynie, jak i tu w diasporze, gdzie działał, 
tworzył i walczył. Tabliczka z nazwiskiem, u- 
mieszczona na rogu jednej z ulic Tel Awiwu, 
to wp) awdzie piękny i wzruszający dowód pie­
tyzmu. ale to raczej czysto z e w n ę t r z n y  
symbol. Tu zaś chodzi o to, by —  jak pięknie 
powiedziano w odezwie krakowskiego komite­
tu uczczenia pamięci Dra Thona „kaual ka­
mienistej ziemi palestyńskiej wyrwać pustyni 
i uczynić z niego żywe i kwitnące osiedle ludz’  i 
kie". Zrealizowanie t e g o  zamierzenia byłoby I 
dopiero bardzo k o n k r e t n y m  i twórczym i 
uczczeniem drogiej nam wszystkim pamięci, i 
idącym zapewne po linii marzeń zgasłego Przy­
wódcy i w myśl jego zaleceń. Tak przecież ro­
zumiał S w ó j  syjonizm —  jako ciągłą i ustawi­
czną b u d o w ę ,  jako tworzenie n o w y c h  po­
zytywnych i konkretnych wartości, jako pełną 
realizację. Kolonia Dra Thona w Palestynie od­
powiadałaby tej właśnie koncepcji syjonizmu 
w ujęciu Ozjasza Thona, sformułowanej tv kla­
sycznym i niezapomnianym essayu hebrajskim 
„Binjan u‘stira“ . Takiego syjonizmu nas uczył, 
a realizacją Jego haseł najlepiej pamięć Dra 
Thona uczcimy.

Ale i tu w Polsce, gdzie stal w pierwszym 
szeregu uulczących o nasze prawa, stworzyć 
musimy pomnik godny wielkich zasług Ozjasza 
Thona, Wszyscy jesteśmy co do tego zgodni, że 
plan budowy Żydowskiego Domu Ludowego w 
Krakowie, któryby był prawdziwym ośrodkiem 
duchowym życia żydowskiego iv mieście, gdzie 
przez lat 40 żyl i nauczał Ozjasz Thon, jest naj­
szczęśliwszym rozwiązaniem problemu trwałe­
go i godnego uczczenia u nas w Polsce zasług 
i jHimięci Przywódcy żydostwa polskiego.

W tych więc dwóch kierunkach, które odpo­
wiadać będą dwóm najgłówniejszym dziedzi­
nom twórczego życia Dra Thona —  iv kierun­
ku założenia osiedla iciejskiego w Palestynie 
i Domu Ludowego w Krakowie, —  pójdzie ak­
cja trwałego uczczenia pamięci Ozjasza Thona. 
Akcja ta, na czele której stanęli najpoważniej­
si działacze żydowscy w Polsce, jest już w peł­
nym toku i spotyka się we wszyskich sferach 
żydowskich z pełnym i należytym zrozumie­
niem. Wymaga ona wielkich ofiar/ —  al.e też 
wielkie i ofiarne było życie Ozjasza Thona. 
Zydostwo polskie poczuwa się do długu wdzię­
czności tuobec swego Przywódcy, który służbie 
narodowej poświęcił całe Swoje życie. Dług 
ten b ę d z i e  spłacony. Jednomyślna uchwala 
rady miejskiej Tel Awiwu stanowi dla nas jak-

Komisja Królewska, która przyjechała z 
misją zbadania przyczyn ostatnich wypadków 
w Palestynie oraz zbadania żalów Arabów i 
Żydów w sprawie realizacji mandatu, bada w 
rzeczywistości dwa głównie problemy: imigra­
cję żydowską i kupno ziemi przez Żydów. Jak­
kolwiek zakres badania Komisji rozciąga się 
na badanie obii zobowiązań, jak to określa o- 
ficjalnie minister koloni], t. j. zobowiązania 
w stosunku do Żydów i nieżydowskich społe­
czeństw istniejących w Palestynie —  mimo to 
w rzeczywistości bada się tylko promieniowa­
nie procesu budowy Żydowskiej Siedzibv Na­
rodowej na nieżydowskie społeczeństwa w Pa­
lestynie. Słowem szuka się „krzywd44, któie rze 
komo wyuządzamy Arabom. Rzecz zatem na­
turalna, że problem gruntowy jest probicniem 
par e^idlence aktualnym.

Przed przyjazdem Komisji, w toku przygo­
towywania materiału, wypłynął problem Ż y­
dowskiego Funduszu Narodowego. Wiedzieliś­
my z góry, opierając się na doświadczemu na­
bytym na ubiegłych Komisjach, że usłyszymy 
pod adresem Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego, właściwie pod adresem idei Ż. F. N. nie 
mało słów krytyki. Wiedzieliśmy również, że 
problem gruntowy zajmie wiele miejsca w ba­
daniu i pracach Komisji, primo dlatego, że 
ograniczenie zakupów ziemi da się bardziej 
wcisnąć w ramy mandatu niż zamknięcie imi­
gracji, secundo, dlatego, że rząd palestyński 
jeszcze przed wybuchem rewolty arabskiej w 
kwietniu 1936, zapowiedział ustawowe ęgrani- 
czenia w zakupach ziemi. Z drugiej zaś strony 
skoncentrował się atak arabski jeszcze przed 
kwietniem 1936 na Arabach sprzedających 
grunta Żydom, wychodząc z założenia, że brak 
gruntów musi doprowadzić do automatyczne­
go zamknięcia aliji.

Toteż 6prawa gruntowa jest obok aliji naj­
ważniejszym problemem, zarówno politycznym 
jak i gospodarczym. Nasi świadkowie przed 
Komisją Królewską w odpowiedzi na pytania 
stwierdzili, że nam Spieszno, że brak nam cza­
su, że nie możemy czekać. Z jednej strony per 
mamentny pogrom i nędza Golusu, z drugiej 
zaś konieczność jakna{szybszego zajęcia pozy- 
cyj w Palestynie, 6kładaja się n» tę niecierpli­
wość i pośpiech z naszej strony. Brak nam 
czasu, nie dlatego, że chcemy połknąć wszyst­
ko odrazu, ale dlatego, że obiektywne przy­
czyny, od nas niezależne, są takie a nie inne.

by przypomnienie i zachętę do ofiar na rzesz 
akcji trwałego uczczenia Dra Thona. Serdecz­
ny i piękny akt hołdu ,,irii“  tel-awiwskiej u’  
przytomnil nam na nowo, c z y m  byl dla ży­
dostwa, dla nas wszystkich Ozjasz Thon, jak 
droga nam jest Jego pamięć i jak ją powinni­
śmy uczcić. O. L.

Każdy odruch arabski od czasów deklaracji 
Balfoura zwrócony byl przeciw zakupom zie­
mi przez Żydów. Przywódcy arabscy, którzy 
sami sprzedawali i sprzedają część swoich la- 
tyfundiów Żydom, urządzili krucjatę przeciw 
sprzedaży ziemi Żydom. Posługują się wszel­
kimi aktami terroru w slusunku do fellaha, 
by odstraszyć go od ąprzedaży ziemi. Nie co­
fają się przed mordem. K ia  odzieje w mecze­
tach przy każdej modlitwie grożą utraty raju 
w razie sprzedania gruntu Żydom. Mimo to, 
ci sami przywódcy i kaznodzieje żądają od 
rządu wydania ustawy zakazującej sprzedaży 
ziemi Żydom. Widocznie akty terroru 1 kaza­
nia nie przvno6zą spodziewanych rezultatów. 
Arab, który ma 200 dunamów ziemi w eksten­
sywnej uprawie, potrzebuje zawsze pieniędzy, 
których mu dostarcza effendi za bajoński pro­
cent. Sprzedaż 100 dunamów nrzez owego Ara­
ba i uzyskanie dzięki temu przezeń gotówki 
dla. intensywnej uprawy pozostałego gruntu, 
musi wstrząsnąć dotychczasową pozycją zarów­
no finansową jak i socjalną effendiego, czer­
piącego swe dochody właśnie z braku gotówki 
fellaha. Dlatego też fellah chce sprzeuawać, 
a effendi nie pozwala.

Rewolta arabska anno 1936 odbiła się może 
w Golusie silniejszym echem, pewnego rodza­
ju, niż w Jiszuwie. Golus,zb’edzone i pozbawione 

jutra masy żydowskie poczęły wątpić, one prze­
cie nie mogą czekać, antysyjonbei podnieśli 
głowy, koniunkturzyśei krzyczeli: ,.a widzi­
cie4', -T- młodzież, której je6t najgorzej i któ­
ra szuka jaknajprędszego wyjścia, widziała w 
możliwości ograniczeń i w zwolnieniu tempa 
—  rozczarowanie. Zupełnie inaczej reagował 
Jiszuw żydowski w Palestynie, mimo, że on 
to krwawił przez sześć miesięcy. Jiszuw ivdow- 
ski nie pozwolił się wrygłodzić, dzięki własnej 
ziemi i własnemu oknu na świat. Po strajku 
odłożył karabin i wziął się znów Jo pługa. 
Zdwojono tempo, pogłębiono, wzmacniano 
staro, stworzono nowe pozycje.

Żydowski Fundusz Narodowy, mimo wymie­
nione już przeszkody polityczne, mimo brak 
funduszów, kupił w r. 1936 przeszło 21.U00 du­
namów. (Żydowski Fundusz Narodowy nie 
zajmuje się kupnem ziemi w okolicy Ber Sze- 
by, gdzie w ostatnich latach koncentrowały 6ię 
żydowskie zakupy ziemi). W czasie rewolty, 
kiedy nietylko sprzedaż gruntów, ale nawet 
rokowania połączone były z niebezpieczeń­
stwem utraty życia —  kupił Żydowski Fun­
dusz Narodowy przeszło 5300 dunamów ziemi 
w okolicy Emeku. Szmat zakupiony dzielił ist­
niejące już kolonie, które staną się obecnie 
sąsiadami. Osiedlony zostanie na tej ziemi ki* 
buc amerykański. Rzecz jasna, że kupno to 
ważne jest również z punktu widzenia strate­
gicznego. W okolicy Gedery kupił Żydowski 
Fundusz Narodowy około 600 dunamów, w o-
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o ta tui cb zaś dniach około 6000 duo ant ów w 
dolinie Jordanu.

Ziemia j e s t  ziemię kupić m o ? n a, 
nawet teraz w czasie terroru i niepokojów. Mc ■ 
że drożej niż przedtem, ale można. Strajk a- 
rabski spowodował kolosalne zutHuenio rol> 

nika arabskiego, który oferuje obecnie zie­
mię, by móc płacić effendiemu długi. Kapitał 
prywatny me inwestuje jednak w czasie nie­
pokojów. Kapitał prywatny nie kupuje rów­
nież w okolicach niezamieszkałych dotąd przez 
Żydów, kapitał prywatny musi obliczyć ren­
towność transakcji. Kapitał narodowy nie pa­
trzy na rentowność, idzie w pierwszy ogień, 
toruje drogę kapitałowi prywatnemu.

Nie ma zatem żadnego powodu do opuszcze­
nia rąk. Rozwój gospodarczy idzie zawsze cy­
klicznie. Każde zwycięstwo kryje w sobie za­
rodek klęski, i odwrotnie. Syjonizm napotkał 
na swej drodze na wiele przeszkód różnego 
kalibru i zdołał je  pokonać, dzięki zdecydowa­
nej woli i energii narodu żydowskiego. To sa­
mo stać się musi w chwili obecnej, kiedy Ko­
misja Królewska przyjechała do nas, by zna­
leźć rozwiązame problemu, najwygodniejsze 
dla Anglii. Sytuacja w rokn 1929 była znacznie 
gorsza, a mimo to po tym przyszedł okres 
niespodziewanego rozkwitu. Musimy tylko 
wzmocnić pozycje, rozszerzyć placówki, zająć 
nowe i —  kupować, kupować ziemią!

PRZEG:UD PRASY
Gładna i izolowana 
Trzecia Rzesza

Trzecia Rzesza, ciągły ośrodek niepokoju w 
Europie, przygotoiwje znowu niespodzianką. 
Cała prasa Europejska donosi o wielkich znua~ 
nach, jakie wkrótce mają zajść w Berlinie i o 
noicych grożących niebezpieczeństwach. Na 
marginesie przewidywanych zmian pisze „Ku* 
rier Warszawski

Jednym z pierwszych czynów Goeringa 
ma być radykalna zmiana konstytucji hi- 
tdero wskiej, rudzież całkowite skasowanie t 
Reichstagu. Goering odrzuca propozycje 
angielsko-francuskie przyjścia z pomocą 
gospodarczą i finansową dla Rzesz j wza* 
mian za ewakuację Hiszpanii i za zgodę 
na zwolnienie teimpa zbrojeń niemieckich, 
Wręcz przeciwnie: hasłem Goeringa ma być 
jak najdalej idąca autarohia oraz forsow­
ne prowadzenie przygotowań do wojny. 
W takich warunkach nie należy mówić o 
ewakuacji Hiszpanii przez walczące tam 
oddziały niemieckie, lecz raczej o pomno­
żeniu ii#  liczby. W dodatku mówi się w 
kolach dyplomatycznych Paryża, że Rzesza 
citm iecki walczy w Hiszpanii bynajmniej 
nie prztz sympatię dla jenerała Franco lecz 
głównie a bodaj i jedyftie w celu pozyska­
nia nowych pozycyj strategicznych prze­
ciwko Francji.

Pruskie hasło: „walka aż do zwycięstwa^, 
mimo nędzy i głodu chce realizować Goering. 
A jeśłi już mowa o aicanturze hitlerowskiej w 
Hiszpann, to warto przytoczyć wrażenia dzien­
nikarza polskićgo, Romana Fojansa z Sewilli:

Po raz pierwszy w Sewilli ujrzałem hi- 
tfeiowców zaraz po przyjeździe, w „Grand 
Hotel de Paris“ . Siedziało ich kulknnasiu 
w wielkim hallu hotelow yru i czytało nie­
mieckie gazety. Nie zwróciłem na nich 
więk izej uwagi. Wieczorem, w sali restau­
racyjnej, stanowili więcej, niż połowę go­
ści. Później zasiedli przy aparacie radio- 
[wytn i  słuchali niemieckich komunikatów, 
niemieckiego hymnu i ,, Horst-Weosol- 
ILied“, nadawanych ustawicznie przez se­
wilską stację radiową. W kinematografie, 
ido którego poszedłem następnie, słyszałem 
c  prawej i lewej strony język niemiecki. Na 
sali pełno było czerwono-żółtych opasek. 
Już to dało mi no myślenia. Dopiero jed­
nak n izaj itrz, gdy rjrzałem role ich na u- 
licaoh miasta, zdałem sobie sprawę z roz­
machu ich akcji. Podawano mi najrozmai­
tsze ich cyfry. Jedni twierdzili, że jest ich 
•g Sewilli dtwadricćd* t j s w j .  kmi ra  tą

G U M . ; . ?

Umiarkowane stanowisko Turcji 
w sprawie sandżaku Aieksandretty

Nie ma mowy o koncentracji wojsk tureckich
Ankara, 8. 1. PAT. Ambasador francuski 

Poncet konferował dnia 7 b. m. przez dłuższy 
czas z tureckim ministrem spraw zagranicz­
nych Ruszdi-Arasem.

Po rozmowie anatolijska agencja telegrafi­
czna ogłosiła komunikat, w którym w sposób 
jak najbardziej stanowczy zaprzecza krążącym 
zagranicą pogłoskom o rzekomej koncentracji 
wojsk tureckich na granicy Sandżaku Aleksan- 
dretty. Pogłoski te —  pisze agencja anatolij­
ska —  szerzone są w celu alarmowania opinii 
świata, w  szczególności angielskiej i t/ywoła- 
nia szkodliwej dla Turcji reakcji.

Ankara, 8. 1. PAT. Premier Ismet Inonu, 
szei sztabu, ministrowie spraw zagranicznych 
i wewnętrznych powrócili do normalnych za­
jęć. Prezydent Ataturk udał się na pewien 
czas do Konii. W  Eskł-Szer odbyła się pod 
przewodnictwem prezydenta z udziałem wspo­
mnianych dostojników narada, poświęcona za­
równo sprawie Sandżaku i polityki wobec 
Francji, jak sprawom bieżącym.

Delegacja turecka do Genewy uda się nieba­
wem. Sekretarz generalny tureckiego M. S. Z. 
wyjedzie z Ankary dnia 11 b. m., a minister 
Ruszdi Aras —  15 bm.

Ankara, 8. 1. PAT. W  dzienniku „Ulus“  u- 
kazał się art. Faliba Rifki w  sprawie, Aleksan- 
dretty. Dziennik ten m. in. pisze: Urażamy, iż 
sprawa Sandżaku powinna pozostać w  grani­
cach Aieksandretty. Ludność turecka powinna 
uzyskać prawo do samorządu. Nie podzielamy 
poglądów, zmierzających do rozszerzenia tej 
sprawy i do nadania jej charakteru międzyna 
rodowego. Podobne dążenia szkodzą dobrym 
stosunkom francusko-tureckim I zagrażają 
sprawie pokoju.

Paryż, 8. 1. PAT. Wczorajsza rozmowa po*- 
sekretarza stanu w M. & Z. Vipnot z amba­
sadorem tureckim Suadem trwała dwie godzi­
ny. Koła francuskie oświadczają, że rozmowa 
ta była pożyteczna i zadowalająca. Vienot wska 
zał ambasadorowi, iż niektóre artykuły prasy 
tureckiej mogą utrudnić przyjazne rozwiązanie 
kwestii. Celem umożliwienia dalszych rozmew, 
rząd francuski gotów jest rozważyć, o ile rząd 
turecki przychyli się do tego projektu, sprawę 
zwrócenia się do Genewy o później jze zwołani/* 
Rady Ligi Narodów, której posiedzenie przewi 
dziane jest na dzień 18 stycznia.

KTO WYGRAŁ NA LOTERII?
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8, 1- (Sin). D-aai&j, w pierwszym 
daru ciągnienia 4 klasy 37 Loterii Pańcrwowej 
padły większe wygrane na następujące numery:

Pierwsze ciągnienie: Zl. 20.000 —  7209.
Zl. 10.000 —  78089, 96803, 141997.
Zl. 5.000 —  6314, 84546. 97601, 167132, 193069 
Zł 2 000 —  11692, 26138, 27298. 46623, 51405, 

54900, 74607, 88553, 89351, 133181, 152741,

153331, 158552, 161984, 164542, 169347, 169853, 
170582, 177177, 1O2902.

Drugie ciągnienie: Zł. 25.000 p** 58658.
Zł. 20.000 —  53332.
Zl. 10.000 —  24486, 92873.
Zł. 5.000 — 13300, 13478, 35069 43654, 877S0, 

99115, 103076, 127435, 183378
Zł. 2.000 —  2735, 4634, 9069, 12695, 14091, 

30677, 40153, 40453, 50141, 54005, 56106. 57781, 
50518, 66275, 89214, 93805, 96873, 98444, 100672, 
115633, 123909, 124865, 149137, 171U5. 173110, 
177186.

czterdzieści. Zresztą, to uię gra roli. Waż­
ne jest to, Ze są ich tysiące.

O olbrzymich trudnościach wewnętrznych, i 
o skutkach dotychczasoicej gry Trzeciej Rzeszy 
pisze „Kurier Polski

Trudności aprowizacyjne, które zresztą 
mniej dają się we znaki warstwie wyższej 
i średniej, stały się prawdziwą klęską dla 
sfery robotniczej i drobuomieszczańskiej. 
Niesłychane obostrzenie —  az do kary 
śmierci włącznie! —  przepisów dewizo­
wych, zamknięcie wszelki :h wentylów kry­
tyki, nawet najniewinniejszej —  wszystko 
to razem wytwarza atmosferę ciężką i na" 
piętą.

W tych wiarunkach zmiana konstytucja 
mogłaby pójść w dwóch przeciwnych kie­
runkach: albo w kierunku zwolnienia na­
cisku wobec swego obywatela i dania mu 
większej swobody, albo też do jeszcze sil­
niejszego zaciśnięcia trybów żelaznej dyk­
tatury.

Znając psychikę dzisiejszych panów Trze­
ciej Rzeszy, neleży się raczej liczyć z tą 
drugą możliwością.

Ogromne napięcie wew nętrzne w Niem­
czech —  z którym trzeba się liczyć pomi­
mo wszelkie zaprzeczenia i dementowanie 
—  rzuca oczywiście specjalny cień i n« ich 
poczynania zewnętrzne. W tych warunkach 
.wielką gtia dyplomatyczna, którą Niemcy 

> prowadzą może łatwo przestać być grą. V  
tym też leży przede wszystkim całe niebez­
pieczeństwo sytuacji europejskiej.

O Innej stronie gry niemieckie} przytacza 
„ Polonia"  rercelacyjne szczegóły. Chodzi o tto* 
sunki polsko-gdrńskie:

Narodowi socjaliści stwarzają paradok­
salne pozory dobrych stosunków z Polską 
a jednocześnie w oficjalnych przemówie­
niach Forster nie tylko zapowiada rychłe 
pg^yłącsenia Gdańska do Rzeszy, ale nawet

publicznie oghsza wskazówki taktyczne i 
wyznacza terminy akcji „Zurtlck aum 
Reich44.

W jednej z mów Forster wola, i i  wkrótce 
wybije godzina, „w której nietylko niemie­
cki krążownik „Leipńg", lecz cała flota 
niemiecka zawiła do Gdańcka, by rjzwmąć 
sztandar triumfu narodowego socjalizmn11- 
Jest to wyraźna prowokacja Polek*.

Kiedy po przemówieniu Forstera podno­
szą się niecierpliwie glosy, Forster pocie­
sza gdańszczan w następujący sposób: 
„Nadrenia czekała piętnaście lat na godzi­
nę wolności, to i Gdańsk musi czekać, aż 
wybije dla niego g >d; ara oswobodzenia11.

Szczegóły te uzupełnimy jeszcze uiywkiem 
z recenzji „ Robotnika“  o książce Melchiora 
Wańkowicza p. t. „Na tropach Smętka1“. Oto 
sytuacja ludności polskiej w Prusach:

Walka na tych terenach trwa równ;e tra­
giczna, bezwzględna i zacięta ja & za nurk- 
grafa Gerona, Hermana von Sałza, Ulricha 
von Kniprode, Fryderyka Wielkiego.

Nową porcję fanatycznej i tępej wiary 
w wyłączne prawo do narzucania swej wo­
li i władzy innym „podlejszym11 narodom 
wlal hitleryzm masom ,,płowowłosych bes­
tii11, by rzucić na świat rozpętane hordy u- 
czczonych przezeń i wciętych za wzór ry­
cerski (zmotoryzowanych obecnie) Gotów 
i Wandalów.

Nic więc dziwnego, że w świetle takićH 
koncepcyj państwowy ch, mimo pozorów u- 
kladnych stosunków z Polską, s całą bez­
względnością i „pruską14 konsekwencją tę­
pi się ślady i fzczątki odrębności narodo­
wej i kulturalnej odwieczny ch tej ziem. go- 
spod a rz ytub ylc ó w i autochtonów.

Tak ocenia część opinii polskiej sytuację 
Trzeciej Rzeszy i niebezpieczeństwo hitlerow­
skie. Świat czeka z niepokojem i czujnie spo­
gląda na to, co zrobią głodne i izolowane Niem­
cy to r, 1937,
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D r EZRIEL (AMEBACH D ZIES IEC  L A T  A E A L
W  dziesiątą rocznicę zgonu Achad Haama

i
Dziesięć lat lemu —  pamiętam, —  kiedy 

Achad Haam leżał na łożu śmierci, cały Tel 
Awiw z napięciem wsłuchiwał aię W każde naj­
drobniejsze echo, dochodzące z domu mistrza, 
mieszczącego się na tej samej ulicy co gimna­
zjum Herzlija. Ulica ta zamknięta była dla ko- 
ni imitacji, duże łańcuchy ciągnęły się przez 
całą szerokość jezdni, policjanci pełnili etiwi 
w skupieniu, a my, przechodnie, kroczyliśmy 
po chodnikach ostrożnie, na palcach, jak w 
mieszkaniu, w którym znajduje się człowiek 
niebezpiecznie chory.

Pamiętam, że byliśmy niezwykle dumni z tę­
po. Sprawiało to nam zadowolenie, ie  zamyka 
się oałą ulicę, położoną w centrum miasta i ob­
sadza się ją policją —  dla żydowskiego filozo­
fa- Dowodziło to, że jesiośmy u siebie w domu. 
I myśleliśmy sobie:

—-  Doczekał się Achad Haam. Na własno o- 
ozy to wszystko widzi. Mamy żydowską ojczyz­
nę, a nie Ugandę. Istnieje skromny, mały 
jiezuw, aą cbalncłm, którzy budują, jest fun­
dament pod duchowy ośrodek. Tutejsi miesz­
kańcy i całe to pierwsze miasto żydowskie, 
wszystko rośnie i rozwija się po linii, jaką on 
naznaczył. I sądziliśmy:

—• Oto my, pierwsi w historii żydowskiej, 
mamy nowego Mojżesza", który wszedł do Zie­
mi Obiecanej.

n .
Istotnie na to się zanosiło- 
Był to okres rocyjskłej emigracji, albo lepiej 

jeszcze: likwidacji. Pozostawiono na pastwę 
losu trzy miliony Żydów w Rosji, a ratowano 
tylko żydowskość tych trzech milionów, tylko 
kilkndziesięeia przedstawicieli kultury dacho­
wej rosyjskiego Anpienła żydowskiego. A oni 
zakładali instytucjo wydawnicze, ci wszyscy, 
którzy grupowaH się dookoła Blalika 1 Achad 
Haama, tworzyć poczęli nowe, ludowe życie, 
oparte o stare zasady, nowe obyczaje, nowe 
pieśni robotnicze, nowe nazwy dla trlio i nową 
terminologię dla szoferów.

Byl to okres w którym zakładano fundamen­
ty. Uniweisyiet począł dawać pierwsze znaki 
żyda. Rozrastała się eorai bardziej biblioteka 
narodowa. Konserwatorium stawiało pierwsze 
kroki. Utworzono nowe muzeum, marzono o 
Synhedriomie. Becalel, Góra Cofim, Dom Bia- 
lika, zbiory Samariahu Lerwina, wszystko to i 
inne tym podobno zdobycze, były wyrazem re­
alnych pojęć, związanych ze starymi słowami, 
wygrzebanymi jak gdyby a jakiegoś sennego 
marzenia, ze ołowiami „Jenwnalalm**, Har Ha- 
morija. Pojęcia a nie domy. Abstrakcyjne dą* 
żeni*, a nie bulwary. Jerozolima eublimowana.

Był to okres, w którym popłoch drohnomłe- 
szczańddej aliji doznał właśnie pora.ki. A w 
Palestynie zrozumiano to jako potwierdzenie 
nauki Achad Haama;

—  Widzicie zatem, iż Palestyna nie jest azy­
lem dla tłumów. Nie nadaje się dla pośred­
ników i sprzedawców wody sodowej. Przezna­
czona jest tylko dla wybranych Jednostek Nie 
może być siedzibą Żydów, lecz —  żydowskości.

I znowu zaczęto pogrążać się w lekturze #- 
chadbaamowsklej „Prawdy z Palestyny**, roz­
praw, napisanych przed laty 40-tu. Znowu po-
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woływiano się na Jego ostrzeżenia, skierowane 
przeciwko prywatnej inicjatywie i prywatne! 
spekulacji. Każdy widział i czul:

—  Achad Haam miał rację.

HI.
Dziś, po latach dziesięciu, kiedy przecho­

dzisz przez tę ulicę, gdzie on wówczas spoczy­
wał, spotykasz policjantów, którzy pilnują już 
zgoła czego innego, niż spokojny sen filozofa.

Dziś mlmą auta i autobusy, i trudno sobie 
wyohraizić, by miały się one zatrzymać ze 
względu na achadhaamowską naukę o „ośrod­
ku duehoicyra**, trudno sobie wyobrazić na­
wet, by ze względu na to, miały chociażby stłu­
mić nieco krzykliwy ton trąbek 1 sygnałów. 
Dziś roi się ta ulica od przechodniów, mówią­
cych wszystkimi językami świata o wszystkim, 
tylko nie o etyce żydowskiej i tradycji.

Wzamian za to jednak ulicą ta stała dię wię­
ksza i szersza. Kiedyś zaledwie kilkadziesiąt 
kroków dzieliło ją od piaszczystych wydm, dziś 
ciągnie się w nieskończoność aż hen do nowe­
go gmachu „Habimy“ , aż do tych obszarów, 
które wówczas były już „zagranicą'* aż do 
posiadłości niemieokich kolonistów z Sarony. 
Dziś nis widać już na tej ulicy takich niskich 
jednopiętrowych domków jak ten, z którego 
wyniesione zostały martwe zwłoki Achad Ha­
ama. Dziś ciągnie się tu aleja, a po obu jej 
stronach wysokie, białe pałace-

Dużo się zmieniło w ciągu tych 10-ciu lat
A  Oiuiepliło się nie tak, jak wówczas myślano 

I wierzono.
Kraj nie kroczył świadomie po linii, prowa­

dzącej do rozwoju „ośrodka duchowego11. Nie 
tylko żydowskość tutaj się schroniła, ale —  
Żydzi. Przyszedł Hitler i wysłał uib achad-ha- 
amowakich „kapłanów** ani „Bnei Mosze“ , lecz 
—  uciekinierów. A nowe fabryki, kolonie, por­
ty i zakłady elektryfikacyjne usunęły w cień 
akademie, wydawnictwa l synhedriocy. Powsta 
la wielka Paleetyna i dom, ojczyzna dla mas. 
Aktualne się stały plany ewakuacyjne, marsze 
głodowe i eskapady w rodzaju „Wandy". A 
centralnymi instytucjami stały się te, które 
transferują tysiącfuirtowe kapitały z atmosfe­
ry giolusowej. Dla żydowskiego ducha, dławio­
nego w golusie, dla ciemiężonej żydowskiej 
myśli, nie utworzono nowych iinsiytucyj tran­
sferowych, a stare, istniejące jeszcze od daw­
na, nie zajmują centralnego miejsca w jiszuwie.

10 lat rozkwitu żydowskiej Siedziby Naro­
dowej zbliżyły nas, na pozór, tylko bardzo nie­
znacznie do realizacji ideałów Achad Haama. 
10 lat realizaejł syjonizmu stały się >nkhv za­
przeczeniem nauki Achad Haama.

IV.
Ale tylko na p o z ó r .  Dla tego, kio patrzy 

powierzchownie tylko, te 10 lat, w których od- 
dlaliLiśmy się od Achad Haanm-żywego czło­
wieka, oddaliły nas również od Achad Haama, 
twórcy ideologii. Tylko temu, kto patrzy po­
wierzchownie, wydawać się może, ie wzrosła 
ta —  jak on to nazywał „bazylejska wrza­
wa**, która przekrzyczała cichy glos upomnie­
nia duchowego syjonizmu.

W istocie jednak ten okres hitlerowski zbli­
ży l nas do Achad Haama. Jego diagnoza o nie­
wolnictwie asymilacji potwierdzona została w 
całej pełni. A także jego definicja o polityce 
angielskiej, o pojęciu „Siedziby narodowej* w 
politycznym znaczeniu, wydaje nam się dziś, 
w dniach Komisji Królewskiej, jak odwiecznie 
prawdziwe proroctwo.

I wszystko, co on powiedział o żydowskim 
oatoooinlznde w go Iowie, wszystko co powie­
dział pnwciw Duboowowi, wszystko co głosił 
o samołstoości żydowskiej kultury w państwach 
demokratycznych wszystko to sprawdziło 
się. Jeszcze wtedy, kiedy to pisał, jeszcze kie­
dy czytaliśmy te słowa w latach powojennych, 
wierzyliśmy tylko, ■ nie wiedzieliśmy. Dziś 
wiemy już.

Zasady na którycK naukę iwą Achad Haam 
rozbudował, nie są już dzisiaj iiadną filozofią, 
ale abecadłem prawdy dla każdego z nas.

W przeciągu tych 10-ciu lat, jakie minęły od 
zgonu Achad Haama, rzeczywistość zdołała nas 
przekonać.

Prawda, to odnosi się tylko do z a e a d  je­
go nauki. Jeśli chodzi o k o n k l u z j e ,  nauka 
Achad Haama odległa jest od nas dziś tak sa­
mo, jak przed laty 10-ciu.

Wszystkie jego sądy o żydowskiej pozycji na 
świecie stały się elementarnymi prawdami. Ale 
wnioski jakie z tego chciał Achad Haam wy­
snuć, droga, jaką chciał nam wyznaczyć, nie 
jest prawdą miss żydowskich i wcale nie zano­
si się na to, by nią stać się miała.

Jednakże sam Achad Haam tej nadziel nie 
żywił. Być może nawet, ze on sobie tego wca­
le nie żyezył. On zawsze rozumiał, ie  u r r e -  
c z y w i s t u i ć  jego dążenie mogą nie masy, 
lecz wybrane jednostki. Wiediział, iż 16 milio­
nów Żydów nie może stać się i nie stanie się 
„kapłanami**, o których marzył.

Ou wierzył w ewolucję. Jego „darwinlzm** 
uczynił go powolnym, cierpliwym. Jego histo­
ryczne spojrzenie wyposażyło go w należyty 
dystans w stosunku do teraźniejszości.

A właśnie dzięki wierze w racjonalistyczne 
teorie, nie byl on wcale taki abstrakcyjny, jak 
się to wydaje. Nienawidził zamków na lodzie. 
A pod wielu względami byl o wiele bardziej 
praktyczny, aniżeli odescy „Chowewe syjoniś- 
ci“  i późniejsi bussinesowi kolonizatorzy, któ­
rzy go uważali za „batlana*,

V.
Wierzę zatem:
—  Gdyby Achad Haam był pozostał przy 

życiu jeszcze przez 10 lat, gdyby był widział 
ten rozwój i te przemiany Teł Awiwu, gdyby 
do dziś dnia byl mieszkał w swoim małym dom 
ku i widział to wszystko, oo dzieje się na cho­
dnikach, ciągnących się wzdłuż jego ulicy •— 
nie byłby wcale tak rozczarowany, jak mofnahy 
przypuszczać.

Coprawda, nie cieszy! by się moi o zbytnio 
z tych setek tysięcy emigrantów, którzy przy­
byli tutaj przed jego okna, z Niemiec, a nie — 
z przekonania.

Coprawda, nie szczycił by «ię może ich wy­
czynami, ich dancingami i kasynami ani ich 
„europejskością".

Ale z drugiej strony widziałby, że nawet cl 
uchodźcy rozumieją już dziś to, czego lat temu 
10 nie rozumieli, a eo on, Achad Haam, jeszcze 
przed 50-ciu laty powtarzał bezustannie-

Widziałby, że to wszystkie masy, które cią­
gną dziś do Palestyny, znają już tajemnice swe­
go aydostwia, znają już posmak asymnlacyjuych 
rozczarowań i  że świadomie nie powtórzą już 
tych błędów, przeciwko którym Achad Haam 
musiał walczyć przez cale swe życie.

I Właśnie dlatego —  tak sobie wyobrażam —  
Achad Haamj począłby żywić nadzieję.

Byłby pewny, że skoro te masy przyjęły już 
zasadnicze założenia jego nauki, to prędzej czy 
później dotrą również i do jej koukhizyj. Był­
by pewny, że skoro tylko przeminie pierwszy 
okres trudności, związanych z urządzeniem się 
i osiedleniem się, to ta masa uświadomi łoljie 
również swoją właściwą moralną i duchową mi­
sję narodową.

I zrozumiał by również Achad Haam, że no­
woczesny Tel Awiw#tńe jewt wcale wiprzecz*- 
niem „ośrodka duchowego’*, On, człowiek pra­
ktyczny, widziałby, że to Jest potrzebne, ie  to 
jest fundament, że to są korzenie, jakio naród 
zapuszcza głęboko w swoją ojczystą ziemię.

Patrzałby na to wszystko jak na zaczątek. 
A  wyposażony w cierpliwość długich w ie k ó w  
—- czekałby i powiedziałby:

1—  Czym że jest w dziejach najstaimego na­
rodu świata okres dziesięcioletni?

I po chwili dodałby jeszcze:
—  Tymbardziej, ie mimo wszystko były to 

10 lat realizacji materialnego syjonizmu, a więc 
równocześnie też —• syjonizmu duchowego.



i „NOWY DZIENNIK" sobota 9 stycznia 1937

Kinoteatr dtwEękouiy „ A D R I A "  -  Ceny mleisc 54 gr, 80 gr i zt. 1.10
Wskutek oloriymiego pomodlenia f  | / A | l | h l \  l l C I / ^  według riynnei na podstawie ope- 

prolongujemy bezapelacyjnie I  I l l f l J I  I M  t 1! !  retkiŁehara .Tam gdiie skowronek
najw spanialszy film  sezonu f y t # | % W V  l % w l w f c D %  śpiewa* W roi.gł.MartaEggerth i in.
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Kiedy Jdlka tygodni temu wypłynęła nagle 
sprawa sandżaku AleXandretty na powierz­
chnię politycznych zagadnień, potraktowano 

ją nnogół doić pobłażliwie. Czym bowiem —  
myślano sobie —  jest wobec światowego zasię-

Cu i upiornej wiprost ważkości problemów ta- 
ich, jak wojna w Hiszpanii i wulkan uiemiec* 

ki, kwestia jakiegoś drobnego, lokalnego nie­
porozumienia między Francją a Turcją, co do 
suwerenności miasta portowego AleXandretly 
w odległej Syrii?

Okazuje się jednak, że w dzisiejszej sytna* 
oji najdrobniejsza choćby iskierka nosi w so­
bie zarzewie pożaru i katastrofy. Już przebą­
kuje się o możliwości zbrojnej rozprawy mię­
dzy Francją a Turcją, o możliwości wystąpie­
nia Turcji z Ligi Narodów, o możliwości tu­
reckiego zamachu stanu —  a wszystko z powo­
du Alexamdretty.

Przyglądnijmy się faktycznemu stanowi rze­
czy: W r. 1921 podpisany został układ fran* 
cmko-turectki ustalający granice między repu­
bliką turecką a Syrią, powierzoną, na prawach 
mandatu, francuskiej opiece. Nla moc f tego 
układu, Turcy zrzeka j  * się AleŁamó rrtty na 
rzecz Francji, z tym zastrzeżeniem, że Fi ancja 
dbać będzie o zapewnienie autonomii ludności 
tureckiej w sandżaku tym zamieszkałej. Przez 
lat 15 sprawowała Francja mandat nad Syrią, 
aż wreszcie, kilka miesięcy temu, rząd Leona 
Bluma, wzorując się na analogicznym kro" u 
Anglii w Iraku, uznał suwerenność republiki 
..yryjakiej, przyznając jej prawo ubiegania się 
o samodzielne miejsce w Lidze Narodów.

Ten krok rządu Bluma wykorzystuje obec­
nie kemalowska Turcja, wysuwając formalne 
roszczenia o to, by sandżak AleXamdretty zo- 
itał wyeliminowany z republiki syryjskiej i 

otrzymał zupełną autonomię. Argumentuje zaś 
Kumał Atatnik w sposób następujący: Turcja 
odstąpią AIeXandrettę Francji, nie ma nato­
miast zamiaru odstąpić jej Syrii. Z chwilą, gdy 
Francja sama kładzie kres swej zwierzchniej 
władzy w Syrii, Turcja nie uważa się więcej 
związaną traktatem z r. 1921. Turcja nie uzna­
je bowiem wcale tego tworu politycznego, któ­
ry mieni się „autonomiczną Syrią , a tym sa­
mym nie może mieć do niego żadnego zaufa­
nia, co do sprawiedliwego traktowania turec­
kich obywateli.

Rzecz jasna, Francja wysu wa przeciwko te­
mu cały szereg kunitrargmnentów, opartych na 
interpretacji mandatu, na mocy którego spra­
wowała nadzór nad Syrią i na mocy którego 
zawarła wspomniany układ uznający suwe­
renność republiki syryjskiej. Paryż bowiem, 
jakkolwiek za wszelką cenę chciałby sobie za­
oszczędzić wszelkich konfliktów w ogóle, a 
konfliktu z Turcją w szczególności, nie może 
zgodzić się na to, by AleXandretta wyelimino­
wana została z pod zarządu władz syryjskich. 
W tym wypadku bowiem cały, z takim mozołem 
wniesiony gmach przymierza franousko-syryjs- 
kiego, któreigo głównym celem było uśmierze­
nie groźnych nastrojów anty-francuskich w Sy­
rii, rozpadł by sir. za jednym zamachem. Z dru­
giej zaś strony i Turcja nie jest dla Francji 
żadną ąurantitć negligeable. Turcja odgrywa 
dominującą rolę w bloku państw bałkańskich, 
które popierają francuską politykę europejską 
opartą o zasadę kolektywnego bezpieczeństwa, 
a poza tym współpraca z Turcją jest także ze 
względu na sojusz fnancusko-sowieckl elemen­
tem nie do pogardzenia.

Od kilku tygodni trwają naturalnie ciągłe 
ro®nr>wy i pertraktacje między przedstawicie*

Bielsko, 8. 1. (R) Z dniem 1 stycznia weszła 
na terenie Białej w życie ustawa o uboju ry­
tualnym, nie wywołując poza podrożeniem wę­
dlin koszernych żadnych większych zmian. Już 
przedtem wiadomym było, że Biała nie odczu­
je narazie skutków tej ustawy w takim stop­
niu jak inne miasta, gdyż sąsiednie miasto Biel 
sko leży dotychczas poza strefą działania lex 
Prystorowa. Mówi się powszechnie o tym, że 
ustawę o uboju rytualnym wprowadzi się na 
Śląsku dopiero po wygaśnięciu ważności Kon­
wencji Genewskiej t. j. po 15 linca br„ a wdęj 
graniczne miasto województwa śląskiego, ja­
kim jest Bielsko, citdzy me narazie specjalnym 
„przywilejem**.

Jak już donosiliśmy, otrzymała Biała tylko 
3 koncesje na sprzedaż mięsa pochodzącego z 
uboju rytualnego z wyznaczonym łącznie kon­
tyngentem w sumie 3500 kg. mięsa żywej wa­
gi tygodniowo, dwóch pozostałych rzefników

Najwyższy Sąd wojskowy na wniosek u- 
rzędiu pmburaloansikiego polecił przeprowa- 
<Lzić rewizję procesu bł. p. raiVna Ghaima 
Szapiry, rozstrzelanego w r. 1920 w Płocku.

Bł. p. rabina Szapirę oskarżono o szpiego 
sibwo i skazano na śmierć. Rod sina przez 
długie lata zabiegała o remizję procent w 
celu zrehabilitowania pamięci zmarłego.

5zczegóły choroby m arsz. 
Śmigłego-Rydza

Jak już donosiliśmy po dłuższym okre­
sie niedyspozycja powrócił do zdrowia i 
rozpoczął swe czynności urzędowe marsza 
łek Rydz-Smigły. Marszałek Śmigły Rydz 
zaniemógł przed miesiącem na anginę i już 
w okresie rekonwalescencji opuścił swoje 
apartamenty. Spowodowało to stworzenie 
się wrzodu w g. rdie, W  tym okresie mar­
szałek Śmigły Lydz me przyjmował nikogo 
i nawet z uwagi na poważną niedyspozycję 
nie wziął udziału w uroczystości składania 
życzeń noworocznych na Zamku.

W  najbliższym czasie marszałek śmigły 
Rydz uda się na parotygodniowy wypoczy­
nek do Zakopanego.

skaza.no tym samym na konkurencję z chrze­
ścijańskimi właścicielami jatek, gdyż mogą o- 
ni sprzedawać wyłącznie mięso x uboju me* 
ehamiczmego. A skoro już mowa o mechaniz­
mie uboju zaznaczyć należy, że przedstawia się 
on całkiem prosto: biała me sprowadziła żad­
nych maszyn „humanitarnych**, lecz stosuje 
system rewolwerowy, strzela się w łby bydląt 
—  aż do ekutku. Odnośre czynniki postarały 
się przy tym o to, ażeby do ograniczonego u- 
boju rytualnego wprowadzić również pewne 
humanitarne ulepszenia. Oto nakazano trzem 
koncesjonowanym żydowskim rzeżmkom zaku­
pić specjalny materac za sto kilkadziesiąt zło­
tych, ażeby wół upadając podczas wiązania go 
nie uderzył się, broń Boże, zbyt silnie o po­
dłogę Nie trzeba chyba podawać innych o- 
brazków, bardziej charakterystycznych dla 20 
wieku: materac dla wołu i rozbijanie głów ży­
dowskich... bez materaców.

oprawie tej posłowie żydowscy wnie­
śli też swego czasu iiitcrpelaoję w Sejmie.

Ale dopiero teraz Najwyższy Sąd wojsko 
wy, stwierdziwszy uchybienia w procesie, 
zakończonym wyrokiem śmierci, powziął 
odpowiednią decyzję.

W  nowym procesie ohronę będzie wno­
sił adw. Hantglas.

Prote st" rabina Halberstama
Skandal i —  chihil haszem

Nowy Sącz, 8- 1. Oburzenie wŚTÓd tutejsze­
go społeczeństwa żydowskiego wywołał fakt 
wniesienia przez tut. rabina ijalbejstaida pro­
testu do Województwa przeciw uchwalonemu 
budżetowi kahalnemu.

W uzasadnieniu stwierdza rabin, że prze* 
widziane straty z uboju rytualnego pokryte 
będą z drobiu, a ponieważ oparkanienie cmen­
tarza, odrestaurowanie gruntu “me szpitala i 
subwencja na rzecz Szkoły Hebrajskiej, to wy­
datki, zdaniem rabiaa, niepotrzebne —  wobec 
tego dochodzi rabin do wniosku, że można po­
czynić oszczędności by zaoszczędzone pienią­
dze zużyć na... podwyższenie jego pensji. Żą­
da mianowicie niemniej jak 600 zł. miesięcznie.

lami obu tych w porcie AIeXandretty zainte- 
resowanych państw. Liga Narodów, która w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca rozpocząć 
m i sesję w Genewie, miała wziąć na siekie ro­
lę arbitra w tym konflikcie. Tymczasem jed­
nak nadchodzą coraz bardziej niepokojące wie­
ści z terenu pogranicza syryjsko - tureckiego, 
słyszy się o ciągłych demonstracjach to anty­
francuskich to znowu anTyiareckich, o długich 
tajemniczych naradach Keapiala Ataturka, o 
koncentrowaniu wojsk na granicy i oetatoio •—i 
o przygotowaniach do zamachu stanu.

Metcda „faktów dokonanych**, tak wspania­
le zademonstrowana przez Hitlera, znajduje 
zatem nowych zwolenników! Byłoby to co praw 
da u Turcjii tym dziwniejsze, że dopiero nie­
dawno, gdy chodziło o uregulowanie kwestii 
cieśnin morskich, Turcja na konferencji w Mon 
treux wyraźnie zaznaczyła, iż potępia polity­
kę faktów dokonanych i właśnie dlatego w 
drodze całkowicie legalnej, przez dyplomatycz­

na wymianę zdań, popiera swe pretensje i żą­
dania.

Dlatego tei należy się spodziewać, iż jednak 
do zaostrzenia sytuacji na tym odcinku osta­
tecznie nie dojdzie. Francja poparta przez An­
glię, która zainteresowana jest zarówno w tym, 
hy uniknąć rowych zamieszek na Morzu Śró­
dziemnym, jak i w tym, by nie podważać fun­
damentów, na których opiera się prestiż i wła­
dza państw mandatowych —  zdoła chyba zna­
leźć możliwość pokojowego rozwikłania tego 
zagadnienia.

My zaś, Żydzi, jesteśmy podwójnie zaintere­
sowani w ugodowym rozstrzygnięciu tego kon­
fliktu. Koucemtrowianie wojsk i napięta sytu­
acja polityczna w Syrii, może bowiem na sy­
tuację naszą w Palestynie, zarówno pod wzglę­
dem politycznym, jak ekonomicznym mieć 
wpływ oonajmniej lak poważny, jak niedawne 
zawikłania i konflikty w Ajjjsynii.

Jeśli nie poważniejszy. H. P.

Rewizja procesu rabina Szapiry 
rozstrzelanego w r. 1920
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Kiedy skończy się 
panowanie Hitlera

Co opowiada emigrant z .  Niemiec
EMIGRANT Z NIEMIEC<

Spotkać go można w dalekobieżnym po- 
cuągu, zdążę jącyim od granicy ndemieckiej.
A poznaje się go po civhyth, uatrożnych py 
taniaoh zadawanych pod adresem wspótŁo- 
warzwsy podróży na temat rozmaitych „no 
winek" świata. Jest to emigrant z Niemiec, 
który opuszcza i  trzecią Rzeszę na zawisze.
Pierwsze próby nawiązania z nim bezpo&rt 
dniej rozmowy i uzyskania inJonmacji* o sy 
tu&cji w Niemczech aporty na niczym, ale 
powoli przełamują się .lody nieufności i e- 
migrant cpo wiada:

POZBAWIENI WSZELKICH INFORMa CYJ 
O sytuacji w Niemczech wiedzą wszyscy 

poza Niemcami o wiele więcej, niż iniesz- 
Etańcy Niemiec. Jest to zresztą znany fakt 
W  Niemczech czerpiemy nasze informacje 
wyłącznie z prasy niemieckiej, która imfor 
muje tyiKo o tym, o czym chce i może in­
formować. Posiaoamy jeszcze jedno źródło 
informacji: proę zagrs .liczną, szczególnie 
angielską. Ale niezawsze jest ona dostępno.
Często zdarza l ię, te do kawiarni, w której 
można czytać .Manchester Guardian", naj 
lepiej poiiiformowany organ o sytuacji w 
Niemczech wkracza nagle agent Gestapo i 
uprzejmie oiu wiadcza, że numer tego czy 
owego pisma zagranicznego uaegl konliska 

-óie i że należy go natychmiast oddać w ręce 
władz policy „nych. Pozostaje więc do dys­
pozycji „Vófkischer Bechachter" alboteż in 
ne piano hitlerowskie. Jedyny m pismem któ 
re od czasu do czeou powalało ^obie na 
pewną otwartość i ezczero ic była do nie­
dawna Frankfurter Zeitung". Mówią, że 
jest to organ nietylko wielkiego przetną stu 
ale także m nistra spraw zag an cznych v.
Neuratha i dlatego tu i ówdzie pozwala so­
bie na krytyczną ocenę pewnych zdarzeń.
Ale na ogół jesteśmy w Niemczech pozba­
wieni wszelkiej informacji.

• Przy takim stanie rzeczy rozwija się o- 
■ czywiście w sposób niezwykle silny —  plo­
tka. Ktoś gdzieś pi zeczylal pismo zagranicz 
me, ktoś gdzieś usłyszał jakiś szczegół w ra 
(liu —  opowiada więc szybko „na ucho", w 
największej tajemnicy sąsiadowi i w ten 
tposób ludność dowiaduje się o szczegółach 
położenia dzisiejszych Niemiec. Kolportera 
mi tych pogłosek są wyłącznie czyści raso­
wo Niemcy. Żydzi unikają takiego sposobu 
informowania się, wiedząc czym to grozi.

STRAJKI I DEMONSTRACJE 
Niemniej zdarzają się pewne fakty w 

(Niemczech, o których wszyscy wiedzą, jak 
koiwiek przemilcza je prasa niemiecka a 
nawet zagraniczna, sytuacja gospodarcza 
w Niemczech jest dziś katastrofalna. Mier­
nikiem jej nie jest tak dalece brak surow­
ców', brak mięsa i tłuszczów, ile raczej wy 
gląd miast i miasteczek niemieckich. Na u- 
Reach pojawili się znowu żebracy —  zjawi 
sko nieznane już w Niemczech od lat, a re 
strykrje żywnościowe dują się dotkliwie od 
czuć, szczególnie biedniejszej ludności. To­
też w tych sferach potęguje się niezadowo­
lenie, kióre często znajduje wyraz w głoś­
nych protestach a nawet w strajkach. Do 
niedawna jeszcze strajki robotnicze były 
dość częstym zjawiskiem w przemyśle nie­
mieckim, chociaż nigdy o nich n:e pisano. 
[Władze hitlerowskie likwidowały je w cią 
pu krótkiego czasu, spełniając pizeważmie 
żądania robotników w obawie przed wytbu 
chem demonstracyj. Duże wrażenie v'ywar 
ła os łruło wielka demonstracja w Mona­

chium Zebrał się lam olbrzy^m tłum ko­
biet przed Brunatnym Domem, pdotestując 
przeciwko wysyłaniu ochotników do Hisz­
panii. Na ulicach Monachium rozlegały snę 
okrzyki, że Hitler nie dotrzymał obietnicy 
że wbrew przyrzeczeniu, iż nie poświęci 
krwi niemieckiej cna obcej sprawy, polecił 
Niemcom walczyć w Hiszpanii. De.ronstra 
ej a ta została rozprószona, al* charaktery­
stycznym jest, że nikogo z organizatorów, 
nie ujęto.

KIEDY SKOŃCZY SIE PANOWANIE  
HITLERA?

Często zadaje się nam, emigrantom z Nie 
nuec, pytanie, czy w takich warunkach pa 
nowanie H’tlera może się utrzymać. Jest to 
pytanie niestety nieaktualne. Niemcy w cza 
sie wojny cierpieli przez dwa lata głód, za­
nim rozpętali rewolucję. Kto liczy na to, że 
na skutek głodu i nędzy w Niemczech wy­
buchną w najbliższym czasie demonstracje 
polityczne, ten ulega złudzeniu. Niewątpli­
wie duży wpływ wywierają wiadomości o 
powrotnej faji prosperity i dobrobytu w 
krajach zachodnich , w krajach rządzonych 
demokratycznie, aie z szybką zmianą regi- 
me‘u w N.emczech nie na'eży się liczyć. —  
Wszelka opozycja jest tak doszczętnie stłu­
miona, że nikt nie marzy w  tej chwili w 
Niemczech o zamachu. Ludność tęaKna do 
zmiany, ludność Widzi już teraz, że żadna 
z ob etnie Hitlera nie ao-sUda spełniona, że 
w czwartym roliu władzy hitlerowców —  
Niemcy są gospodarczo zrujnowane a poli 
tycznie całkiem izolowane, ale nie widzi 
wyjścia z obecnej sytuacji. Coraz częściej 
leż pojawiają się ploiKi, że zamach może 
wyjść ze sfer wojskowych, które mają już 
podobno dość pakowania hitlerowców i któ 
re chciałyby wyprowadzić Niemcy z obec­
nego chaosu i obecnej izolacji.

SPOŁECZEŃSTWO NIEMIECKIE 
WOBEC AGITACJI ANTYŻYDOWSKIEJ.

A na koniec jeszcze tylko jeden szczegół: 
sytuacja Żydów niemieckich. Jest ona cięż­
ka i trudna. Żydzi wyparci ze swoich doty­
chczasowych posterunków pracy, darem­
nie szukają możliwości bytu. Pęd emigra­
cyjny wcale nie ustał. Nie ustala też propa 
ganda antysemicka, choć —  trzeba to otwar 
cie przyznać —  społeczeństwo niemieckie, 
nie uległo jej i utrzymuje nadal kontakt z 
Żydami. Hasła bojkotu antyżydowskiego w 
Niemczech nie przyjęły się i nde .znalazły sil 
mego echa. W  mniejszych miastach daje się 
nieb edy bojkot odczuwać, w większych rnia 
stach natomiast hasła bojkotowe nie wywo 
łują zbyt donośnego echa, W  każdym razie 
obecne pokolenie nie przejęło się zbytnio 
hasłami Streichera mimo agitacji z góry. 
Trudno jednakowoż przewidzieć, jak bę­
dzie w przyszłości, gdy do głosu doidzii 
młodzież wychowana już w szkołach hitle­
rowskich.

#
Relacja emigranta niemieckiego —: skoń­

czona. Pod koni°c rozmowy usprawiedli­
wia swoją swobodę wypowiadania poglą­
dów twn, że pożegnał się na zawsze z Tr/e 
cią Rzeszą i że nie grozi mu w żadnym ra­
zie powrót do Niemiec.

Choroby serca 
i gruczoł tarczowy

Ł w m , który nw pned sobą młodego, trzy­
dziestoletniego człowieka, cierpiącego ca ser 
ce, o  silnych wargach, łapiącego z trudem po­
wietrze, nijali ze smutl iem «  przyawośri cho 
rego, myśli o zabiegu, niemożliwym zresztą w 
olbrzymi j większości wypadków, rozszerzenia 
mb zwężenia o  parę milimetrów zastawki ser­
cowej. Zabieg ten mógłby radykalnie wyleczyć 
choregu, usunąć chorobę. Prawda, że w Sta­
nach Zjednoczonych wykonano kilka takich 
operacyj rozszerzeniu otworu wejściowego w 
sercu i z dobrym nawet wynikiem, ale tą to 
i będą nadal pojedyncze wypadki. A tymcza­
sem wada serca, augina pectoris, rozszerzenia 
aoirty grasują nadal i są przyczyną cierpień 
zatruwających życie cLorvm, czyniącym z nich 
prawdziwych inwalidów.

Skoro zabiegi operacyjne, jiak widzimy, są 
i mogą być stosowane tylko w wyjątkowych 
wypadkach, poczęto szukać innej metody od­
działywania ua serce, nie czyniąc go be&pc- 
średnio przedmiotem operacji. Me.odę taką 
wynaleziono i zastosowano również w Stanach 
Zjednoczonych i —  trzeba doda o —  z dobrym 
skutkiem. Metodę amerykańską zastosowano 
już w klinikach wiedeńskich, gdzie dr. Maodl 
przeprowadził arereg odnośnych operacji

U chorych n» serce mają miejsce zaburzenia 
w procesie oddychania wewnętrznego, orga­
nizm ich domaga się większego dopływu tlenu, 
niż może go dostarczyć krew, której normalay 
obieg jest zakłócony. Dawniejsze metody pole­
gały na zabiegach, któr7ch celem było przy­
wrócenie normalnego obiegu k*"wi, metoda a- 
merykańskia polega na zmniejszeniu zapotrze­
bowania tlenu przez organizm. Tc zaś zapo­
trzebowanie jest zależne od  gruczołów sekre- 
oji wewnętrznej, w pierwszy^ zaś codzie oJ 
gruczołu tarczowego. Bieg myśli i sposób po­
stępowania w tym wypadku jest b_rdso prosty 
i dziwić się wypada, że nie wpadnięto wczes­
n ej na pomysł uow^go nabiegu.

Polega załr.eg ów więa na tym, że gruczoł 
tarcswwy zostaje usunięty, co wpływa deeydu 
jifoo na muuiejsizenie zapotrzebowani* tlenu 
przez organizm tak, iż pacjent wyzbywa się 
swoich cierpień. Wczelniej już zaobserwowano 
—  nie nwiracłijąc lodnak na ten fakt uwagi —  
iż po usunięciu gruouołu tarczowego u chorych 
na chorobę Basedowa, następowało polepsze­
nie stanu serca, a zwłaszcza u pacjentów w wie­
ku stazteym.

A jednak jak się przedstawia pnktyka? 
Pierwsze 50 operacyj dokonanych w Ameryce 
dało w wynika 24 wypa liki polepszenia stanu 
zdrowia w takim stopniu, iż pacjenci mogli 
pracować. W 25 wypadkach ciężkii j anginy 
peotoris 2 zabiegi pozostały bez skutku, po sze­
ściu nastąpiły recydywy, w 17 wypadkach na­
stąpiło wyleczenie. W  75 wypadkach zanoto­
wano po zastosowaniu zabiegu operacyjnego 
75 proc. wyzdrowień. W Wiedniu, na klinice 
dra Maudla, przeprowadzono 17 zabiegów, przy 
którycn zaobserwowano bardzo dobre wyniki. 
Po kilku tygodniach ustępowało sine zabarwię 
nie warg, zastój w płucach, kaszel, duszność, 
nastroje obawy. Operacje odbyły się w 4 wy­
padkach na 6kutek przerostu gruczołu tarczo­
wego i złego funkcjonowania serca, w 8 wypad­
kach ciężkiej wady serca, w 2 wypadkach dusz­
nicy bolesnej, anginy pectoris i zwężenia ma­
łych arterii. Tak więc w postaci nowej meto­
dy przybyła medycynie nowa broń z choroba­
mi 6erca, które —  zwłaszcza w ostatnich cza­
sach —  wysunęły się na jedno z pierwszych 
miejsc w rzędzie chorób śmiertelnych

Warszawa, 8. 1. (A). Nowo mianowany tym­
czasowy prezes gminy żydowskiej w Warszawie 
obejmuje rządy w najbliższy poniedziałek z 
tana.

Szekspir najczęściej film owanym  
autorem

Jak wynika ze statystyki filmowej, najczęściej 
filmowanymi utworami tą  dzieła Szekspira, oo się 
zaznaczyło już w zaraniu sztuki filmowej, gdy pa­
nował jeszcze film niemy; z wejściem na widow­
nię filmu dźwiękowego, popularność dramatów 
szekspdmw sklch wzrosła jeszcze bardzie]. Ręko1- 
cl owym powodzeniem cieszy się w aferach scena­
rzystów i producentów Hamlet, który filmowano 
siedem razy, „Sen nocy letniej’’ i „Makbet” — 
cztery razy, „Ktról Lear”, „Otello", „Poskromienie 

I złośnicy*’ i „Juliusz Cezar” były kręcone po trzj 
I rwy, „Jak się wam nodoba’ — dwa razy.
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LITERATURA * SZTUKA* NAUICA
Miguel Unamuno

i Luigi Pirandello
Umarli prawie równocześnie dwaj przedsta­

wi ieie kultury romańskiej. Śmierć Unamuny 
ma jednak symboliczną, że tak powiem wymo­
wę, jest tragicznym symbolem broczącej tysią­
cem ran Hiszpanii, przeżywającej obecnie wi­
zję tak straszliwą, że nawet najgenialniejszy 
wizjoner wszystkich czasów —• Goya takiej wi­
zji wyśnić nie mógł.

Śmierć Pirandella nie zrobiła prawie żadne­
go wrażenia. Umarł wprawdzie pisarz wielki i 
głęboki, ale zeszedł z nim do grobu przedsta­
wiciel pokolenia, które walczyć me umiało, 
Pirandello zesunie w literaturze świata jako 
autor dwóch lub trzech dramatów, ale nieś­
miertelnym po <vsze czasy będzie jako twórca 
—  pirandellizmu. Z dramatów jego a zwłasz­
cza ze „Sześciu osób poszukujących autora*' 
przemawia do nas tęsknota współczesności za 
swym teatrem. Stare formy teatru stały się tyl­
ko martwą literą, która kładzie się jak sztywna 
obręcz na żyde, pełne dynamicznych sprzecz­
ności. Sześć osób, przeniesionych ży wcem z u- 
licy na pcenę, szuka autora, by jemu opowie­
dzieć tragedię swego życia, ale tego autora nie 
znajduje, bo twórczość dramatyczna skamie­
niała i nie ma zrozumienia dla tego wszystkie­
go, oo dzieje się pod progiem świadomości. Tej 
tęsknocie za nowym teatrem dał wprawdzie 
Pirandello wyraz przejmujący, ale nie w tym 
tkwi głęboki sens pirandellizmu.

Życie ludzkie jest płynne a granice ustano­
wione przez segregujący rozum, są przesuwał- 
ne. Człowiek w gruncie rzeczy nie ma własne­
go oblicza, bo oblicze jego się zmienia, zależ­
nie od okoliczności. Innym jest człowiek, gdy 
rozmawia sam ze sobą, a innym się staje, gdy 
patrzą się nań oczy otoczenia. Wciąż wyłania­
ją się z podziemi duszy jakieś siły złowrogie i 
niszczycielskie. Nie ma właściwie granicy mię­
dzy obłędem a światem rozumu. Nie ma w 
gruncie rzeczy tuż żadnej prawdy absolutnej. 
Są tylko prawdy chwilowe i przemijające, za­
leżne od naszego chwilowego nastawienia się.

A jeśli tak jest, czyż warto walczyć O jakąś 
prawdę? Jeśli wszystkie hasła, które rozpło­
mieniają wyobraźnię tłumów, są tylko jakimś 
bełkotem sił niedostępnych naszemu zrozumie­
niu, czyż nie należy się pogodzić ze wszyst­
kim, co przynosi nam fala życia? Gdy więc 
słuszną jest dewiza, głoszona swego czasu przez 
Nietzschego, wchodzącego wówczas w swój o- 
kres Dyonizosa, że „Nichts ist wahr, alles ist 
erlaubt" —  ^uchylmy czoła przed faszyzmem, 
który ma taką samą r»oją jak antyfaszyzm. I 
toto doszliśmy do zrozumienia pirandellizmu 
jako zjawiska społecznego, tłumaczącego nam 
rezygnację mieszczaństwa wobec faszyzmu.

Ale Miguel Unamuno wyrósł ze zupełuie in­
nej gleby. Klimat hiszpański zasadniczo od­
mienny jest od klimatu włoskiego. Panuje w 
n-ju żar, który ludzi cayni żarliwymi poszuki­
waczami Boga i prawdy. Unamuno byl właś­
ciwie Baskijczykiem, tak jaik był nim Ignacy 
Loyola. I on pełen lęku bał się przesuwalno- 
ści granic naszego doznania, ale nie nauczył 
się rezygnacji, bo nie był synem warstwy zmę­
czonej. Loyolat, twórca zakonu Jezuitów, ujął 
buntowniczą duszę człowieka hiszpańskiego w 
twarde i żelazne normy dyscypliny zakonnej. 
Ale Unamuno urodził się w epoce późniejszej., 
dlatego, nie mógł pójść drogą Loyoli. Nie był 
może indywidualnością tak potężną, jak Loyo­
la, którego siła polega właśnie na ograniczeniu 
jaźni, na zmuszeniu buntownika d° posłuszeń­
stwa. Unamuno pozostał tylko buntownikiem, a 
cała jego twórczość jest jednym krzykiem pro­
testu przeciwko wszystkiemu co wolność czło­
wieka ogranicza.

Pierwsze jego dzieło „En toino al Casticis- 
n o "  jest płomienną fłlipiką Baskijczyka prze­
ciwko elementowi kastylijskiemu, który właś­

ciwie stworzył naród hiszpański. Filozofia lu­
du jest teorią urprawiedliwiającą jego swoisty 
sposób żyda, jest refleksem wizji idealnych, 
które naród żywi. W każdym narodzie istnie­
je tradycja wieczna, apelująca wdąż do rdzen­
nych podstaw ducha narodowego i tradycja 
skostniała, konserwatywna hamując* wszelką 
twórczość. Umanuumo wie, że Kastylia właśdwię 
stworzyła jedność narodową i polityczną Hisz* 
pani i, ale stała się potem straszliwym ciężarem 
dla sil twórczych tego zjednoczonego ludu hi­
szpańskiego. Hiszpania skostniała w tej obrę­
czy, dlatego Unamuno żąda od inteligencji hi­
szpańskiej, by uświadomiła sobie „historyczną 
swą teraźniejszość**, z którą nie zawsze zlewa 
się rzeczywista teraźniejszość. Ten profesor fi­
lologii klasycznej na uniwersytede w Salaman­
ce nie napisał właściwie ani jednej rozprawy 
filologicznej, lecz miał serce otwarte dla tego 
wszystkiego, co się działo w Europie. Pierw*, a 
jego rozprawa jest tez apelem do Hiszpanii by 
obudziła się z letargu i zaczęła orientować się 
na Europę.

Pierwsza ta książeczka ukazała się w roku 
1895, a więc trzy lata przed wojną hiszpańsko- 
amerykańską, która zakończyła się druzgocącą 
klęską Hiszpanii i utratą pozostałych koloa.i 

. zamorskich. Rozumiemy więc toiaz dlacaego 
Unamuno stal się heroldem młodego pokole­
nia, które w nim widziało swego duchowego 
wodza.

Ale Unamuno nie chdał być tylko filozofem, 
chociaż każdym ze swj ch dzieł imponował nie­
zwykła wprost fenomenalną erudycją. Forma­
tem swym przypomina Nietzschego, pod któ­
rego przemożnym wpływem oraz pod wpiywem 
duńskiego filozofa Kirkegaarda pozostawał 
Tak jak Nietzsche byl poetą, który kształto­
wał wizje filozoficzne i znajdował dla swych 
paradoksów filozoficznych płomienne słowu 
poety. Najdorzalaze jego dzieło „Zycie Don Ki­
chota i Sancho Fan8y“ jest portestem prze­
ciwko Cerv,antesowi. Cervantes r  >pisał satyrę 
błędnego rycerza walczącego z wiatrakami, a 
Unamuno idealizuje postać tego obłąkańca i 
widzi w nim idealny wyraz duszy hiszpańskiej. 
U Cervantesa zwycięża Sancho Pansa, repre­
zentujący zdrowy rozsądek, u Unauiuny zwy­
cięzcą je6t Don Kichot, bo wierzy wiarą nie­
zachwianą w swój ideał, chociaż tępa rzeczy 
wistość krzyczy, że to obłęd. Ten duch wieczny 
rewolucjonista ożywia też jego dwa najpoważ­
niejsze dzieła filozoficzne: „Agonia chrześci­
jaństwa'1 i  „Tragiczne spojrzenie na świat'1. 
Chrześcijaństwo przeżywa agonię, ponieważ 
skostniało już w swych formach i nie uznaje 
żadnej walki. Chrześcijaństwo odrodzi się, gdy 
kościół stanie się znowu bojującym. Bo grze­
chem śmiertelnym przeciwko duchowi jest ży­
cie ułatwione. Istnieje odwieczny antagonizm 
między racjonalizmem a duchem. Rat.o jest 
wrogiem życia. Kant odwoływał się do serca, 
by odbudować to, co rozum demoluje. Wiedza 
współczesna doprowadza w swym rezultacie do 
atomizowania życia. Wszelkiemu schematyz­

mowi filozoficznemu przeciwstawia człowieka 
żywego, „człowieka krwi i mięsa'*. Unamuno 
dochodzi prawie do zasady „credo ąuia absur­
dum *, ale zamiast absurdu podstawia niemo­
żliwość. To, oo dla rozumu wyuaje się niemo-' 
żliwym, to dla fantazji i uczucia jest życiem 
i rzeczywistością.

Swoją „Agonię chrześcijaństwa*' pisał Una- 
miuno w ponurych czasach dyktatury Primo de 
Rivery. Unamuno byl najzaciętszym wrogiem 
dyktatury. Cudem jakimś ocalał i uciekł do 
Paryża. Na emigracji pisał właśnie swą pło­
mienną inwektywę o agonii chrześcijaństwa, w 
której mamy właściwie agonię całego świata 
cywilizowanego. Ze 6wego pokoju na podda­
szu wyrzucał w świat gryzące w swej ironii pam

SAUL CZERNICHOWSKI

Wśród ruin Beł-Szan
„I  przybyli Filistyni... nu.knęli się na 

Saula... ścięli mu głowę,... a cudo przybili 
na muracl w Bet-Szan“ (Sanu l, 31

Gdy Hormon o zmroku w ognistych skrach 
Tonqjt w purpurze z płomieni,
A trele słowicze już zmilkły w, krzach 
l  ustał pogwiu strumieni...

Gdy, do snu kolebiąc, zielony sad 
Muskały zwieume zefiry —
Na Bet-Szan wtem całun żałobny padt. 
Żałobne cienie i kiryt.3

Świat cały dchy i ciemny jak grób 
l  dychać lot nietoperzy...
Cień króla się błąka —  szelesty stóp...
Na murach trup jego leżj.

Na wzgórze się wspina, wyciąga dłoń.
Nocą się snuje tajeoaiie,
Do boku przypasał królewską broń,
Lecz miecza szuka da,-euuue.

jutrzenka zabłysła, a mleczny śtcit 
Jak szafir ,norze odsłonił,
Lśni w zlocie poranka Hormonu szczyt 
Król szuka wdąż twojej broni.

Już mroki rozproszył przepiękny dzień, 
Pierzchły obłoki i cienie,
Wśród ruin się miota grobowy cień,
Przejęty zgrozą i drżeniem,

Zębami zgrzyta i kipi u> mm gniew.
Zemsta go toczy i pali:
„Chcę uniżać swą hańbę i pomścić fe.iewk,“—* 
Góry się mienią w oddali,.

Co noc pośród ruin błąka się król 
Jak deń żywego człowieka,
1 zemsta go gnębi, szarpie go ból,
On czeka ciągle i czeka...

Aż wreszcie na dany mu *nak i zetś  
Z prochów powstaną wodzowie,
By pomścić orężem królewską kr*rud 
Choć się sprzeciudą bogowie!!

„Hejże, żołnierze! ruszajmy więc w LÓf,
Na zemstę straszną, ostatnią!!"
Lecz Bóg go wstrzyma i zagrzmi mu: „Stóp* 
Po co przelewać krew bratnią?!"

Niech słucha więc niebo, ziemia i toń 
Tych słów, co płyną od Boga:
„Mej łaski niech zazna zbrodnicza dłoń,
Łaską cię pomszczę na wrogach!!"

Z oryginału hebrajskiego przełoiył: 
Perec Nowomiast

flety przeciwko dyktaturze. Doczekał się upad 
ku dyktatury i wrócił do ojczyzny, witany ja­
ko tryumfator. Zdawało *mu się że będzie mógł 
odpocząć, ze spędzi resztę swego życia „procul 
negot'is“  ale jego ojczyznę zalała znowu fala 
obłędu. Generałowie za podszeptem Berlina i 
Rzymu wzniecili rokosz przeciwko rządowi 
prawowitemu. W pierv ;zych dniach wojny do­
mowej Unamuno stanął po stronie generała 
Franco, który sprowadził do Hiszpanii dzikie 
plemiona marokkańskie, by ratować zagrożo­
ną rzekomo cywilizację chrześc'jańską. Wszyst­
kie organy prasowe generała Franco z naszym 
krakowskim Pałacem Prasy na czele, rozniosły 
radośnie światu wiadomość, że Unamuno so­
lidaryzuje się z Marokańczykami i dzikim le­
gionem cudzoziemskich zbrodniarzy. W ostat­
nich tygodniach Unamuno umilkł, raz tylko 
zabrał głos i ośw:adczył we wywiadzie, że zdaje 
mu się, że nietylko ojczyzna, ale świat cały 
ogarnięty jest obłędem. Nie rozumie już mło­
dzieży, która żyje tylko nienawiścią. Oto ła­
będzi śpiew .człowieka, który jest najwybitniej­
szym pisarzem współczesnej Hiszpanii. Una­
muno nie rozumie młodzieży, której był wo-
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dwm duchowym. Świat oszalał a ni« mi aily, 
któraby go doprowadził, do zdrowia. Przej­
mujący tra -̂zm bije ze ałów tego wyznawcy 
tragizmu jako filcj<.fk~m<jgo spojrzenia na 
lwiąt.

MinxAfwli odkrywamy pokrewieństwo du­
chowe pomiędzy pisarzem, który był cor cor- 

dis Hiszpanii, a sceptycznym relatywizmem 
Pirandella. UnamumzLu. i piraudclla zm podały 
sobie rece, albowiem nie ma granicy między 
światem obłędu a światem zurowm. Obaj Una- 
muno i ' Pirandello są przedstawicielami świata
ginącego.

-< > -
M. K kNFER.

P o e z ja  na zamówienie
Żydowsita prasa warszawska donosi o niezwyk­

łym powodzeniu wieczoru Mojżesza Brodersona, 
najpopularniejszego chyba poety żydowskiego. —  
Na wieczorze tym Brodersan oświadszyi, że im­
prowizować bę<Łie na każdy temat. Gdy mówili 
< nim poeci, pisarze i krytycy, siedział Broderson 
zamKnięty w kancelarii Związku Literatów żydo 
wskich, gdzie odbył się wieczór i pis. 1 poezje na 
zadane mu tematy. Potem odczytano te poezje. —• 
Nie wszystkie były dobre, ale były też i impro- 
■wizacj* świetne. Broderson poprzedził swoje im 
prowizacje krótkim przemówieniem, w którym 
bronił tej „poezji n>a zamówienie”. Powołał się na 
liczne przykłady z literatury światowej. W osta­
teczności przyznać mu można rację, bc poezja 
stracna swoj mir, gdy zamknęła się we wieży z 
kości słoniowej. Poezja musi wyjść na ulicę i stać 
się jej trubadurem. A jednak coś w nas się bun­
tuje przeciwko poezji na zamówienie. Powiadamy 
6obie jednak, że w gruncie rzeczy każdy człowiek 
jest poetą, ale nie w każdym człowieku poezja do 
chodzi do głosu, poeta odkrywa to, co jest w nas 
nieuświadomione, ale odkrywa też i lady nieznane 
Poezja może być i niesfalsaowanym autentykiem 
rzeczywistości, ale też i Kolumbem, wybierają, 
cym się w „podróż w nieznane".

Ciekawe były tematy, które podsuwała publicz­
ność. byiy to tematy przeważnie polityczne, akiu 
alia dnia. a więc blokada uniwersytetu, rycerzyki 
z mieczykami Chrobrego, dziki taniec nienawiści 
na uncy żydowskiej, walka z tą nienawiścią. Nie 
żądano od poety kwilenia na tematy ściśle lirycz­
ne. życie jest ponure i koszmarne. Taka też ma 
być wizja poety, Tego domaga saę czytelnik, któ­
ry był w danym momencie słuchaczem. Najlepiej 
jest, gdy czytelnik jest słuchaczem, i gdy mu po- 
ezję czytają ludzie,, którzy czytać umieją. Słu­
chacz rozumie wówczao nawet poezję niezrozu­
mianą, o ile jest szczerą. A taką jest poezja Bro- 
dersona. (—si)

Podziękowanie
W P  Dr. A. Schwarzbartowi, Prym. 03 dz. La- 

rj ngologicz.’ego Szpitala Żyd. w Krakowie za 
trafne rozpoznanie choroby, szczęśliwe przepro­
wadzenie operacji, oraz serdeczną, ojcowską 
dtyjekę, —  W P. Drom Palinowi, GrunDaumowi, 
■Klingerowi i Goldsteinowi oraz Siostrom Pauli, 
Basi i Mince za serdeczną troskliwość, składam 
s głębi serca płynące podziękowanie.
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Czy przyczyniłeś się do wzmocnienia organizacji -  
przez roisprzedaż legilytuucyj partyjnych?

W sprawie Żydowskiego Muzeum
Z wraca’ remy jni niejednokrotnie uwagę na 

potrzebę, a nait żałoby powiedzieć —  konieca* 
ność Muzeum oyjpwskiego. Rzecz, która nało­
ży do elementarza kultury każdej zbiorowości, 
musi u nas być powtarzania bezustannie, a na 
dluaą metę nawet —  bezskutecznie.

Brak takiego muzeum oznacza meiyiko roz- 
syipkę artystycznych wartości, —  ale musi aię 
też w pewnym stopniu stać powodem zamętu 
pojęć w zakresie własnej twórczości i osłabiać 
samopoczucie kulturalne społeczeństwa. Obni­
ża on wartość poszczególnego dzieła zarówno 
dawueao, jak i współczesnego, —  przez brak 
wyraźnie zaznaczonej przy.iależności, przez 
brak owych rozlicznych związków i ustosun­
kować, owych wskaźników historycznych, któ­
ro w dobrze postawionym muzeum wyznacza­
ją każdej poszczególnej rzeczy jej właściwe 
miejsce w p.zestr seui i czasie, jej właściwy 
punkt w skali i szerokim systemie artystycz­
nych pojęć. Utarły się już pewne zastrzeżenia 
w otoeunku do muzeum. Czasem przymiotnika 
„muzealny" używa się w sensie zarzutu, zazna­
czając przez to fakt, że muzeum może autory­
tetem skupionej w sobie dawmosu, zacią yć na 
żywotnej współczesnej pracy. Ale —  należa­
łoby nam życzyć, byśmy doszli już do stanu, w 
którym podobne niebezpieczeństwo zagraża... 
Jest to bowiem już niebezpieczeństwo przedoj- 
rzałych kultur. My zaczynalibyśmy tutaj od sa­
mych niewinnych zaczątków, bo ich jeszcze 
prawie nie posiadamy, a jeśli mówię „prawie", 
to ze względu na pierwsze, bardzo ceni1 e kro­
ki eekijd dla spraw art. Muzeum Żydowskiego 
przy Żyd. Instytucie Naukowym (Jiwo) we 
Wilnie.

Oto leży przed nami wydany przez wspom­
nianą sekcję pierwszy numer dwumiesięcznika 
„Hejtn jar jidiszer kunst". Pismo to ukazaio 
ślę w estetycznej waacie, o dobrej giafice i ład­
nym doborze ilustracji. Redaktor Otto SchnŁid 
daje we wstępnym artykule wyczerpujące o- 
mówienie ideologicznych i technicznych wy- 
ty znych działalności sekcji dla Artyst. Mu­
zeum, tłumaczy jej ważność, wyjaśnia drogi, po 
których należy i można do niego dojąć. Na­
stępny artykuł Racheli Wischniizer • Bernstein 
poświęcony jest omówieniu „Amuletu w Ży­
dowskim Muzeum w Berlinie1*. Strona opisowa 
i analityczna artykułu jest bnrdzo ładna i da­
je już wyobrażenie o giętkości i bogactwie spe­
cyficznych środków językowych, jakimi w tym 
zakresie rozponządizamy. Następują trzy listy

P O D Z I Ę K O W A N I E
WSZYSTKIM, którzy wzięli udział w pogrze­

bie naszego Syna i wyrazili współczucie z po’  
wodu Jego śmierciskradamy serdeczne po• 
dziękowanie
76g I. H4LPERN0WIE.

Marca Chagalla do redaktora pisma, w których 
wybitny artysta z entuzjazmem wita inicjatywę 
sekcji, mówi o jej ważności z nowego stanowi­
ska: politycznego... A przechodząc następnie 
do sprawy —  środków do tego celu, poleca je­
dynie zwracać się do naszego żydowskiego rzą­
du, t. j. do całego żydowskiego „ludu", wie­
rząc, że mimo ciężkich i piekących trosk znaj­
dzie zrozumienie i dla tego poważnego wysił­
ku.

Krótkie omówienie istoty i historycznych e- 
tapów grafiki w ogóle, z wyszczególnieniem ży­
dowskiej, daje ponadto Otto Schneid, po czym 
recenzje wydawnictw artystycznych i „wiado­
mości w sprawie muzeum’ dopełniają treści 
Ładnego pisma.

Z ilustracji wymienić należy zdjęcia szere­
gu uzyskanych już dla Muzeum przedmiotów, 
jak tarcz na rorę, mezuz, „Sfiry", „Mizrachu" 
itp. oraz reprodukcji kilku cennych obrazów 
malarzy współczesnych i dawniejszych (Mau­
rycy Gottlieb, S- dinschenberg, Marc Chagall, 
Jankiel Adler, B. Zuckennann).

Należałoby to omówienie zakończyć nietylko 
zachętą do abonowania i czytania ,.Heftn far 
jidisze kunst", ale przede wszystkim apelem
0 żywy i aktywny udział w pracach wspomnia­
nej sekcji db żr< zumienia dużej ich wartoś^’
1 przyczynienia się do rozwoju muzeum, które, 
poza wymien.onymi wyżej jego właściwościami 
—  jest najlepszym chyba i najpożyteczniejszym 
skupiskiem artystycznych wartości. W zbioro- 
wościach kulturalnych, o wyższym stopniu u- 
społeczni enia większe zbiory prywatne już 
dawno zostały udostępnione szerokiemu ogó­
łowi. 0  tym powinni pamiętać nasi zbieracze 
więksi i mniejsi, i jeśli nie w zakresie pełnym, 
to przynajmniej poważniejszym częściowym 
przyczynkiem z własnego materiału przyłączyć 
się do dzieła Muzeum.

H.W .

pi
O  K A Ż D E J  F . R H U E  tak w Polsce jak r^wnleł I[ % yraoicą.O  K f c Z D E J  O S O B I E  r ó s n ld  w  r m n i s  ndzl«la szczegółowych Łnfoun-icyJ

Biuro Informacyjno H i f c R O m r t  w f i l S a , Kraków, Rynek Gluwny 23, tel. 124-53

Piękno niesamewite^
Czyta się wiersze Leśmiana tak, jak się słu­

cha pieśni znanej i bliskiej sercu. „Napój cie­
nisty" przesuwa raiz jeszcze przed oczyma wszy 
stkie bogactwa lutni symbolistyoznej, subtel­
ność formy, muzyczność słowa, konstrukcję o- 
brazów baśniow 1 i przymgloną. Przypomina 
się Baudelaire i Verladne i z polskich twórców 
Tetmajer, a przede wszystkim Leśmian, autor 
„Łąki". „Łąka" była niegdyś czymś swoistym, 
jednorazowym, posiewem, który bujne wydał 
owoce. W „Napoju' cienistym" nadszedł czas 
żniw. Cóż innego uczynić może krytvk, jak 
tylko zebrać skromne pokłosi*., wybierając to, 
co uwadze jego się nic wymknęło pośiód o* 
gromnego bogactwa utworów.

Rzecz jłierwaza ■ nastrojowość Le* .iana 
rzadko wypływa z powziętego » góry abstrak­
cyjnego planu. Poeta jest w pierwszym rzędzie 
obserwatorem. Każuy obraz rozdziela z im­
presjonistyczną doktadnuśrą na poszczególne 
watki, plamy barwne, wrażenii —  a potem wra 
żenią te niże na wspólną nić skojarzeń. Z po­
łączeń myślowych wypływa „klimat** Wiersza, 
nastrój całości, to 00 stanowi zapewne z. odek

•) Bolesław  LeSmlan (..N apój cle n lsty ". W arszai a
1906. Mortkowlo*.

twórczy a w każdym razie rację bytu utworu. 
Rzadko dochodzi do głosu element intelektu- 
alistyczny, a jeżeli gdzieś wyrwie się jakaś wy­
raźna refleksja, to dzieje się to jakby wLrew 
w o l i  poety. Autor pozostawia czytelnikom Dra- 
cę rozumowego dopełniania całości; znajduje­
my myśl oderwaną u samego dna wiersza, wzy­
wając się w jego nastrój.

A znajdujemy ją tylko tam, gdzie taki był 
zamiar twórczy, —  nie wezędzie, to byłoby 
zbyt mechaniczne. Leśmian zbyt żywo edczu- 
wa słuwto, jego dźwiękową zawartość, jego zmy­
słowe odpowiedniki. Igra więc często sl iwem, 
nadając mu muzyczną, yerlaine‘ uwską płyn­
ność:

„Uwiędly sad 
Przeżegnał się szkarłatem.

Liść drgnął i spadł.
Módl się do tęcz nad świr t cml

Pożółkły klon 
Mży w trawie miedzią złudną/

We własny zgon 
Uwierzyć mu tak trud no

Tej śpiewności wiersza, nie gardzącej pew* 
ni monotonią rytmiczną akcentów i średnió­
wek, ełuią również nowotwory językowe- Uży- 
wał ich Leśmian i dawniej, troszcząc się o pe­
wien umiar. Odnoszę wrażenie, że „Napój cie­

nisty" naruszył tę szlachetną równowagę prze­
chylając się ku nowatorstwu językowemu, nie- 
zawsze dość uzasadnionemu. Nie dziwi a as, ze 
„wieozór płouął zgasiście", ani wzminuka o 
wodzie co była „spojrzysta", niepokoją nato­
miast liczne „śniw ule", „śaitrupki', „śnigrob- 
k i" , a ku „Slopiew uiom " zbliżają .wiersze w, 
rodzaju:

„Powiedz słowo. 
Powiedz drugie! 
Powiedz trzecie!

Toć mówię: „Ltruda", ■—- 
B łędow ic". —

■ „Trzecie slowio —  grób!" 
(W chmur odhiciu).

Śpiewność wiersza podnosi również forma 
zwrotkowa, z której poeta wydobywa niezmie­
rzoną ilość rytmicznych możliw ości. W zakresie 
rymowania autor z świetną wirtuozerią prze- 
ciwstawia rymom wyszukaniu i rzadkim inne, 
proste dźwiękowo, nie gardząc, nawet asinan- 
sem,

„Kiedy La od ukąszeń zmór drzewnych
[po żółciał,

Śnigrobek błękitnawo zapatrzony w paproć, -— 
Wędrownie się zazłocił a dali w daj —

[pod w *kro ć,
Aż się wsmul do krainy pótduchów i pólciał". 

Mistrzostwo formy, poszukiwanie w niej ele-
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KROMKA LllERACKA
T4LM UD PO HEBRATSKU. Wkrótce pojawi 

łię w druku traktat talmudyczny Pesachim w pel- 
oym przekładzie hebrajskim z komentarzami i 
uwagami naszego towarzysza jasielskiego Józefa 
Fromowicza. 0  tym niezwykłym przedsięwzięciu 
literackim pisaliśmy już w swoim czasie. Prze­
kład tow. Fromowcz-, którego fragmenty wzbu­
dziły podziw najwybitniejszych znawców (m. in. 
błp. Nahuma Sokołowa) budzi zrozumiale zainte- 
resowunie w hebrajskich kołach literackich.

ZASZCZYTNE "WYRÓŻNIENIE DZIENNIKA­
RZA ŻYDOWSKIEGO. Znany żydowski dzienni­
karz i literat p. Włodzhnierz Grossman otrzyma} 
jedną z 6-ciu nagród międzynarodowego Konkur- 
lu na najlepszą książkę o Francji za r. 1933. W  
konkursie wzięło udział 50-ciu autorów, którzy 
nadesłali swe książki w  różnych językach. W ło­
dzimierz Grossman nadesłał swą książkę p t. 
,  Paryż", która ukazała się niedawno w  języku 
fydiowbklm. Książka ta została uznana przez jury 
i jedną a najlepszych.

CTCERu PO HEBRAJSKU. W  Warszawie uka­
zało się tłumaczenie na Język hebrajski wraz z 
krytycznym opracowaniem pism Cicerona. „Cato 
Malor de senectute” oraz „Laełiius de araititia’*. 
Przekładu dokonał i opracował krytycznie docent 
dr Edmund Stein.

NOWE OPOWIADANIE M. SMILANSKIEGO. 
Nakładem „Jezreed’* w  Teł Awiwie ukazało się 
opowiadanie Mosza SmRańsklego pt. „Al Chof 
Hajarkon” (Nad brzegiem JarkomuY

BIBLIJNY FILM REINHARDTA. Maks Rein- 
hard ukończył obocnie w Hollywood biblijny film 
pt. „W.oczna kara". Premiera tego filmu odlbyć 
6ię miała dnia 4 stycznia. Film ten należy do naj­
droższych filmów, jakie ostatnio wyświetlono. 
Prace nad tym filmem zaczęto w lutym roku ubie­
głego, ale musiano ją przerw ać z powodu trud­
ności finansowych. Wreszcie udało się Reinnard- 
towi wszystkie trudności przezwyciężyć i film do­
prowadzić do końca.

KIM JEST NOW Y LAUREAT GONCOURTÓW? 
Pisaliśmy Już, że nowym laureatem Gonoounów 
jest Mazence van der Meersch, który jest adwo­
katem z zawodu. Nagrodzona powieść nazywa się 
„Empreinte de Dieu" i ma za tło północną Fran-

t  ESTRADY
—  „TEATR MŁODYCH’1. Dziś 2 przedstawienia 

potężnego widowiska L. Małaćha w 32 obrazach 
„Missisipi", które stało się ogólnym tematem za­
interesowania najszerszych sfer teatralnych. —  
Po południu godz. 4-ta ceny zniżone, 3.30 ceny nor 
malne. Bilety w firmie Fischhab, Grodzka 46 i od 
godz 2 przy Kasie teatru. Bocheńska 7.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach najniższych, ciesząca się wielkim powo­
dzeniem, subtelna komedia S. R^phaelsona „By 
rozum był przy młodości". W  sztuce opracowanej 
scenicznie przez reż. J. Karbowskiego główną ro­
lę kobiecą odtwarza p. Zofia Jaroszewska, męską 
p. Wacław Nowakowski. Jutro po południu pełne 
humoru „Krowoderskie zuchy" SL Turskiego, w  
opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego. 

iJutio wieczorem „Nieusprawiedliwiona godzina", 
'zabawna komedia J. Bekeffi‘ęgo, w  premierowej 
obsadzie z pp.. Matusiakówną, Karbowskim i ln.

—  Z  TEATRU „BAGATELA11. —  Wystawiona 
obecnie rewia p. t. „Kraków w  nocy" skrzy się 
od począ.ku do końca humorem, werwą i różno-

cję. Nowy laureat Gonoourtów nie ma Jeszcze 30-tu 
lat, gdyż urodził się w roku 1907 w Roubais.

NOW Y TEATR W  W ARSZAW IE. W  Warsza­
wie powstał teatr, który nazywa się „Teatrem 
Rozmaitości". Asem tego teatru jesi znany komik 
Władysław Walter, który gra główną rolę w tar- 
sie Bacha „Hurra, jest chłopczyk” .

SKONFISKOWANO NOWĄ POWIEŚĆ Z. UNI­
ŁOWSKIEGO. Komisariat miasta Warszawy skon 
fiskował nową powieść Zbigniewa Uniłowskiego 
pt „Dwadzieścia lat życia".. Powieść ta ma być 
niemoralna. Jest to pierwsza część cyklu powieś­
ciowego. Przypom inam y, że pierwszą powieść 
Uniłowskiego „Wspólny pokój" również swrego 
czasu skonfiskowano, lecz konfiskatę tę sąd uchy­
lił.

NOWY DRAMAT CZAPKa . Słynny pisarz cze­
ski Karo] Czapek napisał nowy dramat pt. „Biała 
choraua".

NOW A REDAKCJA „PIONU’. Zeszyt noworo­
czny „Pionu" nie wyszedł, wobec czego przypusz­
czano, że tygodnik ten przestaje wychodzić. Do­
wiadujemy się, że „Pion" będzie dalej wychodził 
a redakcję jego obejmuje^ W. Horzyca, dyrektor 
teatrów miejskich we Lwipwie i redaktor „Drogi”. 
Sekretarzem redakcji jest wybitny poeta awangar 
dowy Józef Czechowicz.

SZALOM ASZ I J. J. SINGER CIESZĄ SIĘ OL 
BRZYMIĄ POCZYTNOŚCIĄ W  STANACH ZJE­
DNOCZONYCH. Ostatnia powieść Szałom a Asza, 
która wyszła naprzód W języku niemieckim p. t. 
„Der Krieg geht weiter" wyszła również w  tłu­
maczeniu angielskim pod tym »aulym tytułem. 
Powieść ta oieszy się olbrzymią poczytnością w  
Stanach Zjednoczonych. „Beststelerem" w najwyż 
szym tego słowa znaczeniu jest też powieść J. J. 
Singera pt. „Bracia Askenaze". Powieść ta w tłu­
maczeniu angielskim wyszła już w trzecim wyda­
niu.

AUTOBIOGRAFIA CHESTERTONA. Wyszła w 
Londynie autobiografia K. G. Gheetertona. Zmar­
ły wielki pisarz angielski pisze w  tej swojej au­
tobiografii dużo o  swej rodzinie, kolegach szkol­
nych, znakomitościach, z którymi się w życiu 
spotkał, mało natomiast mówi o sobie samym.

rodnością świetnych scen, szybko po sobie nas­
tępujących.

—  Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA- W  niedzie­
lę 10 bm. po południu wodewil: „Ach, ta teścio­
wa'* a ■wieczorem komedia „Dzierżawca z Olesio- 
wa”.

—  WIECZÓR ARTYSTYCZNY W  MŁODYM 
W IZIE. W  sobotę, dnia 9 stycznia o  godz.,7 oo»ę- 
dzie się wieczór artystyczny z współudziałem pp.: 
Jadwili Frotmowic z: (monologi), Malwiny Klel- 
nerówny (śpiew), Jana Bluhbauuia (skrzypce) 
Akompaniament D. Freimauówny.

_  OTWARCIE W Y S T A W Y  STYCZNIOWEJ 
W  PAŁACU SZTUKI. W  niedzielę 10 bm. o gudz. 
12-tej w południe nastąpi w Pałacu Sztuki przy 
PI. Szczepańskim otwarcie Wystawy Styczniowej 
na którą składają się: Kolekcja portretów znane­
go artysty warszawskiego Stefana Norblina. Ko­
lekcja obejmuje portret Preyzdenta Rzeczypospo­
litej, Ign. Mościckiego, portrety Marszałka Pił­
sudskiego, Ministra Becka i portrety osób ze świa 
ta politycznego i artystycznego. Kolekcja Henry­
ka Uziembły, obejmująca 24 obrazy malowane

memtów wz^nezen i o w y cli ukrytych i trudnych 
do rozeznania —  oto najistotniejsza cecha zbio­
ru wierszy Leśmiana.

Treść obejmuje gamę nastrojów rozpiętych 
między dwa slupy graniczne —  miłość i śmierć. 
Miłość dziwna jakaś, jakby obraz hezosebistej 
namiętności przepijającej cały świat istot ży­
wych. Jurność odradzającej się wiecznie przy­
rody, której podległy również i ludzkie ciała, 
której odhrzmiewa ponad świadomie duch czło­
wieka. Elementowi rozmnażania, odradzania 
przeciwstawia się element rozkładu, przybiera­
jący kształty wręcz upiorne. Snuje się w wier­
szach przyrodniczy fatalizm dojrzewania, żą­
dzy, ślepej walki, płodzenia, obumierania, aby 
znaleźć okrutny wygłos w cmentarnej zgn.ili- 
źnie i bezczasowej pustce, która rozpoczyna się 
wraz z kresem życia. Ale tego kresu właśnie 
Leśmian nie dostrzega, dostrzec nie chce. Jed­
nostka jest u niego częścią całości, przyroda 
odradza sie wiecznie, tworząc złudę nieśmier­
telności. Więc poeta każe tańczyć szkieletom 
przez czerwię stoczonym w dalekim lesi.e (Ja­
d w i g a ) ,  duchom w okna zaglądać nocą (Noc), 
przeżywać życie oowtómie (Za grobem). Cza­
sem nasunie się myśl, ie  śmierć jest studze­

niem, że umiera tylko nasze „odbicie w jezior 
wodzie11 (Pan Blyszczyński). Ten romantyczny, 
balladowy schemat nie wystarczy jednak współ­
czesnemu twórcy. W chwilach rozpaczy wyrywa 
się poecie modlitwa straszliwie beznadziejno i 
pełna bezgranicznego agnostycyzmu:

„Noc przy zmarłym spędzona nazywa vę —
[pusta!

Brak tego. o kim łkasz.,.
Zgniją oczy —  > wyraz tych oczu —  i usta. 

Śmierć patrzy w kość, nie w twarz'..
Bole, odlatujący w ober dla nas strony, 

Powstrzymaj odlot swój -  - 
I tul z płaczem do piersi len wiecznie skrzyw-

[dzony,
Wierzący w ciebie gnój!41 (Do sioetry).

W ostatnim zbiorze wierszy Leśmiana po­
kutuje wiele niesamowitego piękna. Średnio­
wieczne „memento mori14, upiorne tańce szkie­
letów, strach przed śmiercią święci w nim no­
we, uwspółcześnione triumfy.

JULIUSZ U t W H O R y

W ytw órców  rękaw iczek skórzanych
w domowym przemyśle

p o s zu k u je  większa firma handlowa.
Zgłoszeni* pod .Większe dostawy 1937* do Admini­

stracji .Nowego Dzienn ica*.

Naszej kochanej prezesow ej DYR. ADLEROWFT z po­
wodu śm ierci SIOSTRY bt. p. F R Y D E R Y K I 
r#RSTEROWEJ wyraża słowa najserdeczniejszego 
w spółezueia ssjj

KOMISJA K. K. L. W OŚWIĘCIMIU.

P o d z i ę k o w a n i e
W PANU DROWI IGNACEMU JURKOWICZOW r
lekarzowi w Krakowie, ul. Wrzcsińska 9. za oka­
zaną życzliwość i bezinteresowną prawdziwie 
troskliwą opiekę w czasie choroby naszej nieod­
żałowanej błp. RÓŻY WOLFOWEJ najuprzejmiej 
dziękuje 81k RODZIN a

Fela Schonberg Izak Reich
Sucha koło Żywca Rzeszów

zaręczeni w styczniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wyaoła się

Regina Kracher Izak Weiss
Strzyżów n/W  Drohobycz

zaręczeni w styczniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień n e wysyła się

Sala Kornówna Izak Blaser
Nowy Sącz Tarnów

zaręczeni w styczniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Ewa Liebiichówua Hecek Weias
Zator Chrzanów
zaręczeni w styczniu 1937 r.

S. Orensteinówna Moses Strahlberg
Maków Wiedeń

zaręczeni w grndmu 1986 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Fryderyka Mannćwną Jozef Jbisenbcrg
Rzeszów Wiedęń
zaręczeni w styczniu 1937 r.

Osobnych zawiadoiaień nie wysyła się

Z okazji zaręczyn naszego koci auego b ia ta  i  szw agra 
IZ A K A  W E ISSA  z p. REG IN Ą K F A C H E R  ze Strzyżona 
u ./W  serdecznie gratu lują
S2k L. M. W EISSOW IE.

Naszemu współpracow nikow i p. S Z Y M K O W 1  
N A T O W 1 C Z O W I  z okazji zaręczyn z p. H E L A  
K E L L E  R Ó W N A  z K alw arii serdecznie gratuluje 

7tg  PERSONFL FIR M Y
L. SCHICKM AN W  K R A K O W IE.

przez artystę w  czasie pobytu w Hiszpanii. Ko­
lekcja gwaszów Antoniego Suchanka z Warsza­
wy. Wielka Wystawa Bieżąca w której bierze 
udział 21 artystów z Krakowa, 10 z Waiszawy, 
10 z rożnych miast Polski. Wreszcie Wystawa 
Grafiki Użytkowej grupy „Trzon*’.

—  SITÓW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
niedzielę audycję w wykonaniu pp. Heleny Pil- 
tzówny i Wilhelma Matla. W  programie oryginal­
ne utwory fortepianowe na 4 ręce. Początek godz. 
17-ta.

— JAK POWSTAŁ „TEATR MŁODYCH’1? Na
ten interesujący temat wygłosi pogadankę w nie­
dzielę 10 bm. o  godz. 12-tej w poi. w sali Żyd. 
Tow. Teatr. Stolanska 9, utalentowany artysta ze­
społu „Teatru Młodych" p. Glikson. Pogadanka o 
tym najbardziej interesującym teatrze współczes­
nym w Polsce wzbudziła szerokie zainteresowa­
nie wśród sfer interesujących się prubleinanó te­
atru.

UU-ERTTAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „Skow ronek” .
AFOuLO: „M atura”  (Simone Simon)
A TLA N TIC : „P od  dwioma (lagami”  (Claudette C olt.* ... 

Ronald Colman) i „W iedeń  miasto moich mar ren" 
(Ślęzak, M ag ia  Schneider).

B A G A TE L A : „M ała mateczka”  (Franciszka Gaal) oraz 
rewia pt. „K raków  w  nocy”

DUM ŻOŁNIERZ k: „N a  fali wspomnień”  (Gary Cooper) 
MUZEUM: „D aw id Conperfioid”  (.Freddie Barthomolev). 
PROMIEŃ: „Lokkoduch”  (Fred A stai.e  1 Gingor 

Roger-.) (film  ameryk.)
St e l i  A : N ie w id z ia ln y  prom ień”  1 ^,To \ w . k o

żart”
Ś W IT : „ P is  ciebie M ario”  (film  niemiecki)
SZTU K A: „Ostatni akord”  (film  niemiecki).
C C IE C H k: „Szarża Lekkiej Brygady” (Errol Fl>in 

liv ia  de Hawilland) (film  am erykański).
W AN D A : „A w antura amerykańska”  (Zofia Nakoneoi- 

aa, E n gen ln n  Bodo). ,
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Sytuacja na rynhash rolnych
Tendencji mocni* I zwyiHwwa. panująca na 

wielkich rynkach światowych, zwłaszcza pół­
nocno - amerykańskich, już od paru miesięcy, 
utrzymała się w tygodniu sprawozdawczym. 

Wszystkie zboża zwyżkowały przy czym pierw­
sze miejsce w tym kierunku zajmuje żyto, 
które wyraźnie dąży do zrównania się z ceną 
pszenicy. Tatki wpływ wywarła pogłoska o za­
miarze Niemiec zakupienia 10 mil q żyta, t. j. 
niemal caiej nadwyżki, eksportowanej przez 
większych producentów tego zboża.

Niejednokrotnie wskazywano już, że nader 
poważnym momentem, sprzyjającym zwyżce, 
jest spekulacja, która wyzyskuje każdą nada­
rzającą eię sposobność, aby z niej wyciągnąć 
korzyść. Ale zwyżki, trwającej już całe mie­
siące, trudno wytłumaczyć wyłącznie spekula­
cją, która zwykle działa stosunkowo dość krot­
ko. Muszą być więc i inne okoliczności, które 
wpływają na poziom cen, a które są tylko przez 
spekulację wyzyskiwane. Momentami tymi są 
niewątpliwie —  jak to już wskazywano daw" 
niej —  ogólna sytuacja polityczna oraz zaku­
py, które mają być dokonane przez niektóre 
kraje (Włochy, Niemcy itd.) O zamiarach t/ch 
nienawno jeszcze mówiono w formie pogłos­
ki, dzisiaj stały się one faktem, to znaczy, że 
zakupy Zboża są już rozpoczęte, oo wobec wy. 
oofania się Rosji z eksportu musiało ceny pod­
nieść.

Rynek krajów* odczuł to również odpowie­
dnio, a wyrazem tego jest fakt, że na rynku 
poznańskim, przede wszystkim ze względu na 
jego położenie geograficzni; i charakter pro* 
dukcji rolniczej, nastawionej ua eksport, ce­
ny żyta są wyższe, aniżeli r a rynku warszaws­
kim, nastawionym przeważnie na' zapotrzebo­
wanie krajowe Te dwa rynki, robiące obroty 
najwyższe (około 75 proc. waaysdkich obrotów 
naszydL giełd zbożowo - towarowych), decydu­
ją o położeniu na rynku krajowym. Stąd też 
tendencja mocna, a częściowo i zwyżkowa, jest

powszechna. Gdyby rolnicy nasa zdołali zorga­
nizować podaż tak, aby sprzedawać zboże bez­
pośrednio na giełdzie, to opłacalność produkcji 
zbożowej zostałaby prawie osiągnięta.

Na baczną uwagę zasługuje położenie, które 
zaczyna się zarysowywać na na«.zym rynku zwie 
iząt rzeźnych. Wedłus urzędowych danycn sta­
tystycznych spożycie krajowe mięsa —  praw­
dopodobnie dzięki ogólnej poprawie —  wyraź­
nie zaczęło od IY2 roku wzrastać. Nie mniej 
korzystnie przedstawia się sytuacja w zakresie 
eksportu- Najważniejszymi rynkami odbiorczy­
mi są Angliia, Niemcy i Stany Zjednoczone. W 
Anglii czyniono duże wysiłki „reagrairyzacyj- 
ne’‘, to znaczy oparcia spożycia przede wszyst­
kim na własnej produkcji hodowlanej. W mia­
rę realizowania tej kuucepcji kontyngenty przy 
wozowe obcinano co parę miesięcy. Okazało się 
jednak, że „reagraryzacja" ma swoje granice, 
a Anglik nie uważa, -aby trzeba było koniecznie 
kosztem własnego żołądka budować armaty. W 
rezultacie w r. b. kontyngenty przywozowe nie 
tylko nie zostały zmniejszane, ale —  odwrotnie 
—  powiększone. Kontyngent Polski wzrośnie 
zapewne o 12 proc. w porównaniu z rokiem 
ub. W Stanach Zjednoczonych susza zmniej­
szyła dotkliwie pogłowie zwierząt^ skutkiem 
czego kraj ten obecnie jest bardzo poważnym 
odbiorcą naszych produktów hodowlanych. Po­
jemność rynku niemieckiego jest doza, skut­
kiem jednak ograniczeń nie może być wyzys­
kana. Sytuacja więc na rynku zwierząt rzez 
nych kształtuje się pomyślnie, wyrazem czego 
jest tendencjia zwyżkowa, zwłaszcza w zakresie 
tnzudy chlewne’

Na rynku masła koniunktura jest nadal nie­
pomyślna, widoki na zwyżkę me istnieją. Być 
może, że poprawa nastąpi dopiero z  nastaniem 
postu wielkanocnego. Na rynku jaj boz zmian, 
towar gwarantowanej świeżości i ciężki trzyma 
się w cenie. Z- K .

Wątpliwości w  księgowaniu faktur
Sfery’ gospodarcze wystąpiły do Ministerstwa 

Skarbu z  prośbą o wydanie podległym urzędom 
wyjaśnienia do orzeczenia Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego w snrawie księgowania fa­
ktur. N.T.A. orzekł, iz księgowanie zakupów to­
waru nie z  chwilą otrzymania faktur, lecz w mia­
rę dokonywania wypłat za nabyty towar uzasad­
nia Uznanie ksiąg handlowych za wadliwe i cał­
kowite pominięcie ich, jako środka dowodowego.

Wyrok ten został prawdoDtltonie wydany na 
skutek nadużyć tych handlujących, którzy w złej 
wierze i dla pewnych machinacji podatkowych 
zwlekali z księgowaniem faktur za nabyte towary.

Z drugiej strony księgowanie faktur dosłownie 
r chwilą ich otrzymania jest w praktyce niemoż­
liwe z tego powodu, że każde racjonalnie prowa­
dzone przedsiębiorstwo księguje zakupywane to­
wary po stwierdzeniu zgodności rachunku swego 
dostawcy ze stanem faktycznym, a to co do ilości, 
jaKości i innjch cech nabytego towaru.

Tymczasem w praktyce bardzo często się zda­
rza, że albo towar nadchodzi przed fakturą, albo 
faktura została dostarczona przed nadejściem to­
waru. Ten drugi wypadek zannodzi dość często, 
gdy dostawca mieszka w innym mieście niż od­
biorca, z reguły zaś me miejsce przy zakupnach 
zagranicznych.
1 Poza tym należy zauważyć, że faktury zwłasz­
cza w  większych przedsiębiorstwach przechodzą 
przez szereg działów, zanim zostaną sprawdzone

KUPOM 2 N IZ K 0 W Y 00 KIM
Adria - Atlantic * Świt • Bagatela - Uciecha 
Ważny 9 . 1. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meeraanda, św. 'Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

i zaksięgowane. Z lego zatem względu księgowanie 
nawet faktur krajowych nie następuje z chwilą ich 
otrzymania, lecz eona jinńiej w kilka dni później 
Natomiast fautury zagraniczne księgowane są 
pizeważnie po paru tygodniach nie tylko z uwagi 
na czas transportu, ale zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach ze względu na uciążliwe formalności cel­
no - importowe i dewizowe.

Ponieważ za< nodzić nioże obawa, że urzędy 
skarbowe będą zbyt dosłownie interpretowały po 
wyższy wyrok N.T.A. uznając w najsolidniej pro­
wadzonych fumach księgi za wadliwe w razie 
stwierdzonego księgowania z opóźnieniem faktur 
dostawców —  izba Przemysłowo - Handlowa w  
Warszawie zgłosiła wniosek, aby Ministerstwo 
Skarbu wydało okólnik wyjaśniający podległym 
władzom skarbowym, że omawiany wyrok N.T.A. 
należy stosować dosłownie li tylko w przypadku 
wyraźnego stwierdzenia złej woli, a mianowicie 
wtedy, gdy celowo i umyślnie opóźniał księgowa­
nie faktur za dostarczone towary dla osiągnięcia 
w ten sposób pewny cli nielegalnych korzyści.

Problem kredytu dla kupiectwa
Niewyjaśnione w pewnym stopniu co do szcze­

gółów do cnwili obecnej trudności kredytowe dla 
kupiectwa spowodowały, że Ministerstwo Prze­
mysłu i H mdlu zwróciło się do 3 największych 
organiizacyj kupieckich o nadesłanie odpowiedzi 
na ankietę w sprawie kredytu gotówkowego. An­
kietę skierowano do: Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego, Centrali Związku Kupców’ 
i Centrali Detalicznych i Drobnych Kupców w 
Polsce.

Ankieta dotyczy źródeł, z których korzysta ku- 
płectwo z kredytu gotówkowego. Wchodzą tuta] 
w grę: Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwo­
wy Bank Polny', Bank Polski, hankj prywatne i 
inne, spółdzielnie kredytowe, K. K. O., domy 
składowe, kasy bezprocentowe, oraz dyskonterzy 
prywatni. Ponadto ankieta zawiera pytanie co do 
form udzielanego k^dytu, jak np ; dyskonta, ra-

uwiJot otwartego, pożyczki terminów oj itp. An­
kieta przewiduje poszczególne formy zaoezp eze- 
nia udzielanego kredytu gotówkowego, wymie­
niając przykładowo zabezpieczenie hipoteczne, 
żyro, gwarancję bankową oraz zastaw rejestrowy.

Następnie przewidziane są odpowiedzi co do 
najczęściej •stosowanych terminów kredytu gotów­
kowego, ogólnego kosztu (stopa, p.owazja, opła­
ty manipulacyjne, stempel) kredytu gotówkowego 
W stosunku rocznym, celów, na jakie zaciągany 
jest kredyt (zakup towarów, powiększenie przed­
siębiorstwa, inwestycje, spłata zaległych należ­
ności, świadczenia puhLezne), wypłaca'ność kre­
dytobiorców, dawnych zamrożonych wierzytelno­
ści bankowych, ogólnej sytuacji kredytowej, wnio 
ssow, dotyczących ułatwień w zakresie kredyto­
wania kupiectwa

Ruch kartelowy
Ostatnio zawarto w przemyśle i handlu i zare­

jestrowano szereg nowych umów kartelowych.
M. in. utworzony zcsiai kartel Zjednoczonych 

Fabryk Tiulu. W ioh ślady poszli także producen­
ci szpagatu.

Utworzony został również kartel w przemyśle 
filmowym pod nazwą Polskiego Związku Produ­
centów Filmowych.

Poza tym daje się zauważyć siilny ruch kartelo­
wy w przemyśle budowlanym. Umowę w sprawie 
żelaza budowlanego zawarto w*> ^Lwowie, a i w 
innych ośrodkacn budowlanych. ..toczą się także 
rozmowy na ten temat.

Opłata stemplowa od umów najmu, 
nieokreślających wysokości czynszu

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, ie w wypadku 
gdy czynsz, ustanowiony w umowne najmu, za­
wartej na czas nieoznaczony, nie może być co do 
ilości określony przy sporządzeniu pisma, stwier­
dzającego umowę najmu, to Urząd Skarbony, im 
wniosek podatnika, przedstawiony po upływie 
pierwszego roku trwania Stosunku najmu, powi 
11 i en ustalić podstawę wymiaru ostatecznie, mno­
żąc czynsz, należny za ów pierwszy rok, przez o. 
Od opłaty obliczonej na tej podstawie, Urząd Skał­
kowy potrąca raty jut uiszczone i wzywa podat­
nika za pomocą nakazu płatniczego do uiszczenia 
reszty w ciągu trzech tygodni od doręczę"'a.

Rekordowy wyścig zbrojeń 
światowych

Kwartalnik „Yierteijahrshefte rur Koniunktur- 
forschung" przynosi ciekawe dane o rozmiarach 
zbrojeń poszczególnych państw i wpływie ich na 
życie gospodarcze. Ciekawą jest rzeczą, że pismo 
r.ie podaje danych o... zbrojeniach nienuecki ćh.

Wydatki zbrojeniowe świata wyniosły w r. 1913 
okrągło 10 miliardów RM, w latach 1923-29 wzro 
sly do 15—16 mild. RM i w r. 1036 do 30—35 miii 
ardów RM. W  r. 1913 i w latach 1925—1929 świa­
towe wy datki zbrojeniowe wynosiły około 4 proc. 
wartości produkcji światowej; w roku 1936 stosu 
nek ten -wyraził się conajnkuej liczbą 11 proc. — 
Tempo wzrostu wydatków zbrojeniowych stał > 
się szczególnie intensywne w ostatnich 4 latach. W  
stosunku uo r. 1928 wydatki zbrojeniowe Francji 
wzrosły o 56 proc., VY. Brytanii — - o 39 proc. Sta 
nów Zjednoczonych — o 38 proc, Japonii o przi 
szło 100 proc, a wzrost wydatków zbrojeniowych 
Sowietów — według tychże danych niemieckich, 
miał się wyrazić jak 16:1.

Udział wydatków zbrojeniowych w dochodzie 
społecznym w stosunku do 1928 r. ,vzrósł przecię 
taie dwukrotnie łub trzykrotnie. Na czele kroczy 
Rosja Sowiecka, która w r. 1935 wydała na zbro­
jenia 12.5 proc. swego dochodu społecznego w po 
równaniu z 2 proc, w r. 1928. Najmniejszy odse­
tek wydatków zbrojeniowych w stosunku do do­
chodu społecznego wykazują Stany Zjednoczone 
1,5 procj w 1936 r. wobec 1 proc. w 1928 r.

Gdy z sum globalnych, wydawanych na cele o. 
brony narodowej wyłączy się wydatki personalne 
na wydatki rzeczowe pozostaje około 56—60 proc. 
w ten sposób w r. 1936 z globalnej sumy wydru­
ków zbrojeniowych 30—35 miliardów RM okołu 
15—20 mild. RM przypada na wydatki rzeczowe. 
Jak ustaliła konferencja rozbrojeniowa, z pośród 
wydatków rzeczowych około 2/3 przypada na ma 

i tej ial wojenny i budowle, a więc do dziedziny pre 
! dukcji przemysłowej. Do tego doliczyć można kr 
I szty transip^rtu na potrzeby wojskowe (materiał'
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pędne) 1 mnie] więcej połowę toastów otrzyma­
nia.

Wielka Rrytotfa planuje podwyższenie wydat­
ków meczowy cli do 70 proc. caiości w r. 1937/38. 
Tym tarnym zbrojenia wyniosą tam 15—20 proc. 
całej produkcji przemysłowej netto, W Japonii 
ten odsetek wyraża się już podobno liczbą 30 proc 

Intensywne zbrojenia przyczyniły się do wyzy­
skania leżących dotąd odłogiem możliwości prze 
myślowych. Możliwości te sa już jednak na wy­
czerpaniu, wobec ozegc należy się liczyć z przed, 
iuźenhm czasu pracy, rozszerzaniem starych prze 
dsiębiorstw i budową nowych.

Jakie wsksle mogę być przyim o 
wane p rze z urzędy skarbowe?

Min. Startu wyjaśniło w okólnika, że urzędy 
sisaroowe mają wówczas tyikc prawo przyjmo­
wać weksle dla zabezpieczenia pretensji skarbo­
wych, jeżeli weksle są za&pati zone w indosy.

Popieranie p rze z zw ią zk i sam o­
rządow e kas bezprocentowych

Minister soraw wewrętrznycn zalecił, aoy zwiąż 
ki samorządowe popijały  w miarę możliwości 
kasy bezprocentowe, które stanowią formę samo­
pomocy społecznej, ułatwiającej powstawanie dro 
bnych własnych warsztatów pracy Dez ucieKania 
się do opieki spieranej.

Zwi jzki samorządowe preliminować mogą od­
powiednie kwoty na Lapitaiy zakładowe dla no. 
woutworzomych kas bezprocentowych

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr 1 z dnia 7 

stycznia brn w Którym opublikowane zcsiały m 
in. AŁatępające akty i rozporządzenia o cnarak- 
terze guspodarczym: 

polsko niemiecki układ w sprawie wykupu ob­
ligacji zacJiodnio .prusuich, pouipisany dnia 10 li­
stopada 1934 r. oraz oświadczenie rządowe z dn. 
23 grudnia 1936 r. w sprawie wymiany dokumen 
tów ratynkacyjnycn tego układu;

polsko-rileiiiieckie porozumienie w sprawie uie 
guIowar'a stosunków prawnych waloryzacyj­
nych, i odpisane dnia 17 października 1936 r., o- 
raz tówiadc^enie rządowe z fln. 23 grudnia 19o6 
r. w sprawie wejścia w życie tego porozumienia: 

ro2jp. Ministra Skarbu z dn. 22 g/udnia 1936 r. 
o uz-mełnieniu taryiy na.wyrony tytoniowe..

Z  GEEfrp ff
K B 4K O W 1K A  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 8. 1. P iie c lo . dworska oierw . stand. 85.50— 
to.<5 blada stand. 85.25—25.30 T5.5 aó—zo.25 targowa nowa 
34.IÓ—25 Zy.o dworskla nowe 20.50—21 ta igow e nowe 
20.25—20.50 Owies dworski staud. jlezadei-E zony 17.-J>— 
17.75 targos.y  .stand, nów ,' 16.50 17 Jęczmień d w ouL l no­
w y 20.50—22.5U largow y now j 20.25—20.75 M-ik_ tszenna 
gat. I . 20 proo. 18.50—.4.50 I. l 45 proc. 41.50- -42.50 IB  5» 
proo. 40.50—41 10 60 p .oo . 88.50-89 I IA  55 proo. 80.50—87 
ITD 85 proc. 85.10—36 IIE  60 proc. 82—88 IIG  65 proo. 
80—81 I I IA  70 proo 26- -27 razowa 95 proo. 8? 55 52 Maku 
tytnla okr. Krakowskiego I  gat. 50 proo. 81 I  gat. 65 
proo. 81 -azowa 65 proo. 2->—24.50 pośledni ponad 85 proo. 
19—20 Mąka żytnia okr. Poznańskiego I  gal. 50 proo. 88 
I  gat. 65 proo. 82 I I  gau 05 proo. 23.‘5il—26.50. Otręby żyt 
nie Biand. 13.75—14 pszenne stand, średnia 18.75—14.

Tendem ja  mocna, podaż mała dowozy lokalne bardzo 
małe.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Warszawa, 8. 1. K n rfy  zamknięcia. A k cje : Bank P ol­

ski 109.—.
■Tundencja otrzymana.
Papiery procentowe: 3 proc. prem iowa pożyczka inwe- 

styoyjna I I  emisji 65 *0 5-proc. pożyczka konw ersyjna 
51 75—56.— 6-proc. pożyczka dolarowa 64.—, 4-proe. poży- 
czka dclardwa (dolarówka; 46.25.

Tendenoja niejednolita.
L isty zastawne Lanka Gospodarstwa K rajow ego oraz 

Bankn rolnego bez zmiany.
Dew izy: Belgia 89.15, Gdańsk 100.—, H olandia 289.75. 

Kopenhaga 116.—. Lonayn 2b.97 Nowy Jork ozek 5.28% 
Nowy Jork telegraficzny 5.28% Oslo 180.45 Paryż 24.71, 
Praga 18.50, Sztoaholm 133.85, Szwajoaria 1 2 i .60 W l( chy 
27.88, Berlin 212.36.

Tendencja niejednolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE
W arszawa, 8. I. K arsy  orientacyjne: 8 proc. pużyczk 

Dilloaowska 64.75 7 proc. pożyczka m. W arsjaw y 54.75, 
4-oroo. pożyczka konsolidacyjna 49.38—50.50 7-proc. po- 
żynzk-a StaDilizaoyjna 450.—, 7-proo. pożyczka śląska
55.50

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 8. 1. Ceny transakcyjne: i j  to 45 ton 22.—, Co 

ny orientacyjne: żyto 21.50—21.75, usposobienie stale. Psze 
moa 26.25--26.50, usposobienie stale. Jęczmień browarowy 
24.50- -26, usposobienie spokojne. Następu© trzy gatunki 
jęczm ioa plus 25 groszy, usposobienie stale. Mąki tylnie

plus 21 groszy, nfpoJoblez.lt spokojna, tiukj 
Sf gr.M nspotol.ienlj spokojne. B jea ja bet . flieay, e ^ ila g  
neposoblenle etsl* Obrót w tonnsehi żyt* 1356, pfsenle>i 
225, Jęczmienia 380. owsa 120.

GIEŁDA ZUBYCH SKA
Zurych. 8. 1. K ursy zamknUMa. D ew lsy: Paryż 3646% 

Londyn U .88, Nowy Jork 4.85% B rnksel. 7*40 Mediolan 
22.98, Amsterdam 288.30, Berlin 175.05, WtedeĄ nety l i . — . 
Sztokholm 110.25 Oslo 107 45 Kop^n1 aga 95 45 P taga 15.29 

Tenuencja niejednolita.

POŻYCZKĄ STABILIZACYJNA 
Londyn. Ł. 78.—, Paryż Pr. fr, 1025 Zurych Do!. oi.SO. 
Tendenoja niejednolita.

PO ŻICZK I POLdKIE W  NOW SM  fO n K I)
N owy Jork, 8- 1  K ursy zam knięcia: 3-proo. j,o i. D il-

loncwska 58.—, 7 proo. poż. m. W arszawy |6 , 7-proo.
poż. Śląska 52.25 

Tendencja uleje lnollta.

LONDYŃSKA GzEŁDA M rA A L I 
Londyn, 8. 1. Notow mia w Ł, za tonuę: Cynk n ą łyeń fl. 

1915/16, Cyna natychiu. 231% — % , termlu. 252% Ląaąa 
233% Straits 284% Ołów natychm. 27 9/10 termin 2178/8 
Miedź 507/10 — 9/J6 termin 5011/16 — %  Elfekiroltt 55 -  
56, Złoto 141.7.

Amerykańskie dziwactwa
Na jednyn. z cmentarzy m/wojorskleL znajduje 

się n a g rob eK  generała Geialdą WiiLkin*«», le iewne- 
go znanego podróżnika Wilkinsa Na bagioł>k-a 
wyryte są, jak zwykle, różne daty i dane blogm- 
ficzne zmarłego, poniżej zaś znajduje się spora 
skrzynka szklana, w której wisi arkusz papieru. 
Po bliższym przyjrzeniu okazuje się, i i  ów pap ier 
jest to wykaligrafowane ręcznie... menu -ODiaao- 
we. Ekscentryczny mr 'WSlkins zap isa ł większa 
sumę jeanemu ze swych spadkobierców z typu 
aby ten codzień wkładał do skrzynki na nagrob­
ku świeże mtnu obiadowe. W  tak oryginalny sp o ­
sób -okazuje szczęśliwy spadkobierca swą W dzię­
czność nieboszczykowi, odw edlzając oodzieu giób 
jego.

72)
—  Tylko bez głupstw —  szepnął grubasek 

ocierając pot z cBoła, a następnie zakończył 
konferencję słowami:

—  Może pan być spokojny —  stanie się 
zadość życzeniu pańskiemu

Miklas wyleciał —  Krogemu z trudem i 
tylko dzięki gorliwemu poparciu Ulrichsa u- 
d?ło się wydostać dla niego gazę za awa mie 
siąee. Nikt nie wiedz: ai, dokąd Miklas wyje 
chał. Nie widziała go już rawet więcej bie­
dna Efeu, nie był bowiem już ani razu w 
leatrzw po tym przykrym wypadKr odszedł 
pełen żalu i zniknął.

Miklas, ofiara dziecinnego uporu ! swych 
płomiennych, ale niebardzo przemyślanych 
przekonań, musiał odejść. Hendrik Hófgen 
usunął ze swej dirogi niepoprawnego bunto­
wnika —  jego tryumf był zupełny. Toteż je 
szcze bardziej go podzjwiali wszvscv członko 
wie zespołu, począwszy od pani Motz a skor 
C7vwszy na małym Bocku. Komunistyczni 
robotnicy z personala technicznego chwali­
li w swym lokalu jego energię Portier Knurr 
miał ponurą mine, nie odważył się jednak pi­
snąć ani słóweczkiem i jewrze gorliwiej u- 
ttrywał swój hakenkrem pod klapą marynar 
kj. Ilekroć zjawiał się w teatrze Hofgen ści­
gały go z loży portiera zawzięte spojrzenia 
z których można bvło wvczvtać- Czekał ty 
bo)«rewiku, nadejdzie czas porachurku! Nasz 
wódz i mesjisz zwyciężyć musi. Bliski jest 
dzień jego władzy! —  Pod tymi soojrzenia- 
mi zastygała twa*T! Ilendrika w tłumną raa- 
akę, lożę zaś portiera mijał Ilendrik zawsze 

pozdrowienia.
Jego dominująoe stanowiBko nie ulegało 

iadjcej wątpliwości — panował w kantynie,

biurze, na scenie. Podwyrrzono mu pensję na' 
tysiąc pięćset marek. Hendrik nie zadawał 
robie juz teraz trudu, by filuternie prosić o 
tę podiwyzkę, lecz zażądał jej w kilku słowach. 
Krogego i panią Herzfeld traktował z góry 
jak podwłaanycn. Na małą Iśiebert nie zwra­
cał prawie żadnej uwagi, a do tonu przyja­
cielskiego jaki jeszore 2>achował wobec Ulri 
chra, zakradł się akcent protekcyjne] pogar 
dy: Jeden tylko człowiek był w jego otoczeniu 
którego nie móeł nrzekonać i poziwka4 dla 
siebie. Nieufność Barbary wobec Hendrika 
pogłbiła się jeszcze po aferze z Miklasem. A  
Hendrik nie mógł znieść tego, że obok niego 
żyie ktoś, kto go nie podziwia i w niego nie 
wierzy.

Stali się sobie jeszc-se bardziej obey rod- 
cras tei zimy. Teraz Hendrik postanowił tę 
obcość pp',ezwvciężyć. C zy do tego wysiłku 
skłoniła go tylko próżność? A  może przy­
czyniło się do tego nowego wypróbowania 

t  'ocro czaru uwodcicielckiewo inne leszcze u- 
i..rucie9 Nazywał ją kiedyś swvm dobrvm 
aniołem. A  tymczasem lego ,.dóbrv anioł” 
stał się jego złvm sumieniem. Ciche nleza- 
dowMonie Barbary odsuwało w cień jego 

tryumfy, Cień ten trzeba bvło usunąć, by 
motaa było bez żadnei przeszkody makoszo 
wać sie tryumfami. Hendrik starał się o 
względy Barbary prawie taksamo gorliwie 
jak w pierwszych tygodniach ich znajomoś­
ci. Panował nąd sobą w jej obecności; miał 
dla niej teraz tylko żarty i rozmowy bar­
dzo poważne.

By mogła go widywać w momentach naj­
większego swego wysiłku duchowego, k!e<?y 
wywierał urok fascynujący, zapraszał ją

częściej na wielkie próby do teatr1!, r— Pł-»s 
cleż mogę się od ciebie spodziewać rad war­
tościowych —  oświadczył jej głwam peł­
nym fałszywej skromności.

Gdy Hendrik prowaduł piei-wszą próbę 
kostiumową nowego opracowania jakiejś o- 
poretki Offenbacha, Barbara wesda cicho 
na widownię Bezszelestnie usiadła w ostat­
nim rzedzie nieoświetlonego parteru. Na sce 
nie stały girlsy, tańcząc i śpiewając refreri 
jakiejś piosenki. Mała S;eUert ueharaktery- 
zowana na boga miłości tańczyła przed usta­
wionymi w równym szeregu girlsami. —  
Miała śmieszne skrzydełka na nagich ramio 
nach, kołczan i srrzały na szyji, a na bladej 
przelęknionej pięknej małej twarzyczce dziw 
nie odbijał sie czerwono uszmi^kowany no­
sek. Co za niekorzystna role Hendrik 
przeznaczył! —  pomyślała sobie Barbara —  
Amor melancholijny! W  swojej ciemnej kry 
iówce czuła coś -fa.lt "ćUrłw svmnatie <Ua 
tej biednej Angeliki która tam na scenie 
wierciła sie ' podskakiwała. —  Może w tym 
momencie Barbara zrozumiała, że z pcwodu 
Hendrika twarz Angeliki miał i wyraz pła«

, ezliwy i przelękniony. 1
Hendlrik stał w postawie rozkazującej, po 

prawej stronie sceny, panując nad całością. 
Nogi jego wystukiwały rytm orkiestry, a jei 
go blada twarz fascynowała wyrazem najin­
tensywniejszej energii. „Stoo! stop! stop!’’ 
—  szalał A gdv orkiestra przestała naglę 
grac, Barbara prw.razila się taksamo prawlz 

1 jak girlsy, jak mała AngeLka, podobna ddl 
dmora o ramarzniętym nosku, wałcząca tą 
łzami.

i :(c. d. n.);
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Pod znahtem nieszczęśliwych wypadków

Pociąg pod Krakowem
najechał na furmankę

Jedna osoba zabiła «  dwie ranną

Do Komitetów Lokalnych 
Organizacji Syjonistycznej

Aby ułatwić Komitetom Lokalnym odpowiednie 
wyzyskanie akcji legitymacyjnej i jej likwidację, 
postanowiła Egzekutywa przesunąć termin przeka­
zania pieniędzy z akcji legitymacyjnej na azień 
17 stycznia. Zaznaczamy, że termin ten jest termi­
nem ostatecznym i musi być bezwzględnie dotrzy­
many ze względu na termin Konferencji Krajo­
wej, wyznaczony na dzień 14 lutego 1937 r.

W  związku z przesunięciem terminu przekazania 
pieniędzy uległy zmianie także inne terminy Ka­
lendarzyka wyborczego do wyborów na XVIII 
Konferencję Krajową, co zostanie w późniejszym 
terminie ogłoszone.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla Małopolski zach. i ś ąska.

Otwarcie nowych dróg
Kraków —  Wieliczka * Kraków —  Katowice 

W  dniu. jutrzejszym nastąjpi uroczyste ot- 
praroie nowowybudowanych dróg Kraków - 
Wieliczka i Kraków - Katowice. Otwarcie 
nastąpi wśród uroczystych okoliczność' z u- 
działem ministra komunikacji p. Ulrycha.

Biorący udział w uroczystościach wyjadą 
z Krakowa na drogę do Wieliczki, gdizie po 
poświęceniu wygłosi przemówienie naczel­
nik wydziału komunikacyjno - budowlanego 
inż. Wąsowski, po którym zabierze głos sta­
rosta dr. Wnęk, po czym min. Ulrycn doko­
na otwarcia szosy. Po zapoznaniu się ze sta­
nem szosy, która ciągme się narazić na prze 
atrzesni 12 km. aż do cmentarza w Wielicz­
ce, goście udadzą się do Wieliczki, gdzie po­
rt ita ich aurmistrz, po czym udadzą się na 
swiedizanie salin.

W  godzinach popołudniowych uczestnicy 
uroczystości przejadł z powrotem przez Kra 
ków, udając się na otwarcie szosy Aia-tuw- 
Katowice do Bronowie. Tam złoży sprawoz­
danie inż. Wąsowski i przemówi min. Ulrych 
przecinając taśmę i otwierając drogę.

Z tej okazji odbędzie się dekoracja Krzy­
żem Zasługi zasłużonych pracowników przy 
budowie szosy. Goście udadzą się następ­
nie do Krzeszowic, gazie przemówi burmistrz 
miasta, po czym odjadą do Jaworzna. Tutaj 
przemówi do uczestników burmistrz Chrza­
nowa, po którego przemówieniu nastąpi od­
jazd do Katowic.

Odczyty red. dra M. Kanłera 
w Tarnobrzegu i Rozwadowie

W  sobotę, dnia 9 bm. wygłosi redaktor dr M. 
Kanfer odczyt w Tarnobrzegu na temat „Czy Jes­
teśmy czarnym lądem”. W  niedzielę, dnia 10 bm. 
odbędzie się odczyt red. dra M. Kanfera w Roz­
wadowie w sali p. Skoczka na temat „Czy jesteś­
my czarnjon lądem".

Zjazd inspektorów samorządu 
gminnego

Wczoraj rozpoczął się w Urzędzie Wojewódz­
kim w Krakowie dwudniowy zjazd inspektorów 
samorządu gminnego. W  zjeździe uczestniczą: in­
spektor ministerialny p. Bogatkowski z  Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych oraz Gliszczyński, in­
spektor Związku Gmin Wiejskich R. P. Zjazd ot­
worzył p. wicewojewoda dr Małaszyński.

Lecą szyby z okien
Wczoraj przed południem na ul. Sławkowskiej 

w Krakowie spadła wieilka szyba z wysokości 
pierwszego piętra nu chodnik i rozbiła się, nie 
powodując na szczęście obTażeń u nikogo z prze- 
Ułodnlów.

Na przejezdnie kolejowym w Czyżynach 
pod Ki akowem znarzyk się wczoraj rano 
wstrząsający wypadek, który pociągnął za so 
bą trzy ofiary, z tego jedną śmiertelną 

O godzinie 6.36 rano przejeżdżała przejaz­
dem kolejowym furmanka, którą powoził Ta 
deusz Szopa (lat 55) ze wsi Siedlisko w po­
wiecie miechowskim. Obok niego znajuowali 
się jeszcze na wozie Tomasz Szopa (lat 22), 
oraz Lucyna Blitkowa.

W  momencie gdy wóz znajdował się na 
torze kolejowym, nadjechał 

/

wy nr. 6220, jadący z Krakowa do Kocmy­
rzowa. Lokomotywa uderzyła całą siłą fur 
mańkę, rozbijając ją w drzazgi. Natychmiast 
zatrzymano pociąg i pośpieszono z pomocą 
ofiarom wypadku.

Na ukutek odniesienia obrażeń zginęła na 
miejscu Lucyna Blitkowa. Natomiast Tade­
usz Szopa odniósł ciężkie obrażenia. Tomasz 
Szopa został lżej ranny.

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, do cza­
su przybycia komisji sądowo -  lekarskiej 7

pociąg osobo- j Krakowa. Rannych umieszczono w szpitalu

Śmiertelny epilog zabawy szrapnelem
Eksplozja zdemolowała mieszkanie

Do domu Władysława Wderzgacza w Czer­
nej, w powiecie jasielskim, przybyli dwaj je­
go przyjaciele Walczyk j Lipka. Wierzgaoz 
pokazał kolegom sarapnel, pochodzący jesz­
cze z czasów wojny światowej. W  czasie oglą 
dania poczęto rozbierać pocisk na kawałki.

W  tej chwili nastąpiła gwałtowna detona­

cja. Szrapnel eksplodował, a odłamki jego 
zdemolowały wnętrze mieszkania, raniąc ró­
wnocześnie obecnych w pokoju.

Na skutek odniesionych corażeń Walczyk 
zmarł, natomiast stan zdrowia Wierzgacza 1 
Lipki nie budzi obaw.

MMStrzegąc Kiosku przed złodziejami
znalazł śmierć

Wczoraj w godzinach rannych ujawniony 1 złodziejami, brat Waśniowskiego oraz Wój- 
został tragiczny wypadek, jak] miał miejsce! cik nocowali tam, a ponieważ było im zŁm- 
w Prokocimiu pod Krakowem. Przybyły rano 1 no zapalili w piecyku. Na skutek nieszczelno
do swego kiosku Jan Waśniuwski, znalazł 
tam zwłoki 55-letniegu Józefa Wójcika oraz 
swego 17-letniego brata Mariana, dającego 
słabe oznaki życia. Obaj ulegli zaczadzeniu.

Jak się okazało, chcąc ustrzec kiosk przed

ści piecyka obaj ulegli zaczadzeniu.
Waśiiiowskiego przewieziono do szpitaia 

w Krakowie, zwłoki Wójcika, odstawiono dc 
dyspozycji władz sądowych.

Tragiczny wypadek 68-letniej 
staruszki

Dzierżawczyni kiosku tytoniowego przy ul. 
Rolnej w  Krakowie. 68-łetmi Maria Klich, uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Siedząc w  swym 
kiosku nagle zasłabła i straciwszy przytomność 
upadła głową na rozżarzony piecyk.

Doznała ona oparzeń twarzy i została przewie­
ziona do szpitala.

Eksplozja cylindra w wytwórni lodu
Poważue następstwa mógł pociągnąć za sobą 

wypadek, jaki zdarzył się w wytwórni lodu przy 
ul. Ghocimskiej W Krakowie. Na skutek zapalenia 
się oliw y w cylindrze nastąpiła eksplozja cylindra.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności eksplozja 
nie pociągnęła za sobą ofiar w -ludziach Nato­
miast szkoda wynosi około 3.01)0 zl

Zawiedziona miłość
Wczoraj pisaliśmy o zamachu samobójczym Fe­

licji Żegotowej, łat 38, która usiłowała pozbawić 
się życia w  bramie demu przy ul. Długosza 7.

Jak się okazuje, na tle zawiedzionej miłości, 
Żegotowa usiłowała popełnić samobójstwo przed 
mieszkaniem swego byłego narzeczonego, w któ­
rym odbywało się jego wesele.

—  Ojcze,
  Z żebra, mój

INEORMACJA.
z czego zroblo-no pierwszy głośnik 7

synu. (Le Rire)

Nnw y redaktor „Niepodległości
Naczelnym redaktorem „Niepodległości" po zgo­

nie Leona Wasilewskiego, zostaje b. premier i o. 
marszałek Sejmu, p. Kazimierz Switalski.

Nadzw yczajna komisja śledcza 
do zbadania zajść akademickich

Nadzwyczajna komisja śledcza, która pi zeprowa- 
dzić ma dochodzenie dy scyplinarne w sprawie li­
stopadowych zajść na uczelniach, ukonstytuuje się 
w drugiej połowie b. m. Poza profesorem pedago­
giki Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego Bohdanem 
Nawrcłczyńskini wejdą w jej skład jeszcze dwaj 
profesorowie wyznaczeni przez ministerstwo o- 
śwdaty.

Komisja będzie miała szerokie uprawnienia, 
gdyż podlegać jej będą nietylko studenci Uniwer­
sytetu J. P., ale także Politechniki Warszawskiej, 
Głównej Szkoły Handlowej/Głównej Szkoły Go­
spodarstwa Wiejskiego, zamieszani w sprawę blo­
kady.

W myśl przepisów ustawy akademickiej sankcje 
dyscyplinarne, jakie zastosowane mają być wobec 
uczestników blokady polegać mogą na zawieszeniu 
v; prawach studentów na okres od 1-go semestru 
do dwóch lat, bądź też na całkowitej relegacji z u- 
czelni. Kary uczestnikom blokady wymierzone bę­
dą po przeprowadzeniu dochodzeń przez senaty 
poszczególnych uczelni na wniosek uczelni.

Czy paragraf aryjski 
w  sądownictwie?

Donoszą, że Ministerstwo Sprawiedliwości ro­
zesłało kwestionariusz do wszystkich asesorów są­
dowych (aspiranci na sędziów, wykonywujący 
czynności sędziowskie w Sądach grodzkich i w 
śledztwie); w kwestionariuszu tym pr. asesorzy 
wypełnić muszą takie m. in. rubryki: narodowość, 
wyznanie, wyznanie rodziców, data chrztu, wy­
znanie rodzeństwa.
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Także Senat uchwalił jednomyślnie 
ustawę pożyczkowa

Warszawa. 8. 1 (Sin.) Sprawa pożyczki 
francuskiej znalazła dziś ostateczne załat­
wienie przez Izby ustawodawcze na skutek

grzyjęc.:a odnośnego projektu ustawy przez 
enat.
W  posiedzeniu Senatu wzięli udział człon 

k owie rządu z premierem gen. Sławoj-Skła 
dkowskim i wicepremierem Kwiatkows­
kim na czele, oraz wyżsi urzędnicy państ­
wowi.

Referent projektu ustawy sen. Dąbkow- 
aki szczegółowo omówił techniczną i gos­
podarczą stronę umowy pożyczkowej, po 
czym przeszedł do scharakteryzowania so­
juszu polsko - francuskiego, wyrażając 
przekonanie, że porozumienie polsko fran­
cuskie wytrzyma każdą próbę czasu, gdyż 
sytuacja Francji i Polski jest tego rodzaju, 
iż interesy ich są identyczne.

Fakt, że Polska stała się czynnikiem bar

Następny mówca senator prof. Schorr m. in. 
powiedział, co następuje:

Ma swa wymowę fakt, że umowa pożyczko­
wa doszła do skutku w chwili, gdy we Francji 
bter rządów spoczywa w rękach t. zw. frontu 
Indowego, a premierem rządu jest Leon Blum. 
Jest to decydujący cios, zadany szerzonemu od 
lat kłamstu o wrogości wobec PolsM lewicy 
francuskiej oraz Żydów, Ma swą wymowę hi­
storia, skoro jednym Jedynym ruchem obala 
naraz tyle fałszów, głoszonych długo jako pe­
wnik. Z pomocą obronnej potędze Polski przy­
szła właśnie lewica francuska, właśnie skrzy­
dło radykalno-socjalistyczne, właśnie otwarcie 
i  dumnie występujący Żyd. Nie przeczę, że po­
życzka mogła dojść do skutku także w innych 
warunlach. Los chciał, ażeby było inaczej, e- 
by to doniosłe w polityce międzynarodowej 
wydarzenie zawierało zarazem pouczającą lek-

dzo ważkim na forum międzynarodowym 
musiał się^pbić i wpłynąć na zrozumienie 
roli Polski u naszego sojusznika.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos sen. Ar 
tur Śliwiński, wskazując m. in., iż szerokie 
echa, jakie jednomyślność parlamentu 
francuskiego wywołała wszędzie, świadczą, 
że i opinia świata w silnej dobrze uzbrój o 
nej Polsce,’wadzi, jedną z rękojmi utrzyma 
nia pokoju w Europie. Dotychczas —  o- 
świadoza mówca — nie braliśmy udziału w 
światowym wyścigu zbrojeń. Jest to najiep 
szy dowód pokojowego usposobienia nasze 
go narodu. Ale w czasach, gdy wszyscy się 
zbroją, daleko większą groźbą dla pokoju 
świata jest słabość niż siła. To też musimy 
wyjść z dotychczasowej rezerwy i przystą 
pić do wzmożenia swoich sił obronnych 
(oklaski). Pożyczka francuska ułatwia nam 
spełnienie tego zadania.

cję historii. Historia magistra vitae.
Wysoka Izbo! Głos nasz, obywateli Żydów, 

należy do każdej sprawy, przysparzającej Pol- 
sc siły wbtew insynuacjom pomawiającym nas 
o brak patriotyzmu, wbrew dyskryminacjom, 
przypisującym nam obcość wobec spraw kra­
ju. Stwierdzić pragnę przy tej również sposob­
ności, że społeczeństwo żydowskie przeżywa 
szczerze i głęboko troski i radości kraju, że 
pragnie ono jak najżywszy wziąć udział w  
rozwoju państwa i umocnieniu jego potęgi 
wśród narodów świata. Silna Polska to trwały 
czynnik pokoju — powiedział trafnie p. wice­
minister Kwiatkowski. — Ale wykładnikiem tej 
siły jest nie tylko potencjał obronny w znacze­
niu siły militarnej, ale nie mniei i owa wewnę­
trzna siła moralna, którą jedynie konsolidacja 
wszystkich twórczych czynników pod hasłem 
wspólnej odpowiedzialności za losy państwa

i wynikającej z niej wspólnej praćy dla Jego 
obrony stworzyć może

W tej myśli, widząc w umowie pożyczkowej 
czynniK wzmagający naszą obronność, witamy 
w niej zadatek nowej ery stosunków politycz­
nych między Polską a Francją w interesie o- 
gólnego pokoju europejskiego. Z całym prze­
konaniem głosować będziemy za ustawą.

Jako ostatni zabrał głos wicemajL^załek 
Wacław Makowski, podkreślając znaczenie 
polityczne pożyczki. Trzeba pamiętać —  
wywodził mówca —  że żyjemy w czasach, 
kiedy mówiąc pokój, myślimy o wojnie to 
znaczy, że uważamy, iż pokój jest wszyst­
kim, czym nie jest wojna i dlatego ta poży 
czka, która służy wzmocnieniu siły czynni­
ków dążących do pokoju, ma tak głęnokie 
znaczenie pokojowe. Musimy również pa­
miętać, że przy takiej pożyczce nie tyfeb 
ten, który daje, musi mieć zaufanie do te­
go, który bierze, lecz i ten, który bierze, mu 
si być pełen zaufania do dającego. Jest to 
bowiem pożyczka, która ma na celu nie 
tylko interes, lecz musi dać wyraz wzajem 
nego zrozumienia i uznania słuszności in 
tencyj i stanowisk. A o taką pożyczkę może 
się zwrócić tylko pizyjaciel do przyjaciela, 
a nie cio bankiera.

Przyjmujemy tę pożyczkę od narodu, d o  
Mer ego mamy zaufanie i który nas tym za 
ufaniem darzy i zrozumienie tego aktu, 
dzę, winno znaleźć vyra,: w jednomyślnej 
uchwale Wysokiej Iżby (oklarki).

Po wyczerpaniu listy mówców marszałek 
prystor zarządził głosowanie.

Z law powstali wszyscy senatorowie.
Marszałek wśród hucznych oklasków 

stwierdził, że Senat przyjął'ustawę jedno­
myślnie.

Prócz projektu ustawy o pożyczce fran­
cuskiej, senat uchwalił na dzisiejszym po­
siedzeniu pięć rządowych projektów ustaw 
dotyczących dodatkowych kredytów na r. 
1936/37.

Następne posiedzenie plenarne Senatu, 
odbędzie się 15 bm.

Podpisanie polsko-belgijskiego 
traktatu handlowego

Bmksela. 8. 1. PAT. Prowadzone od kil­
ku tygodni rokowania handlowe belgijsko- 
polskie zostały wczoraj pomyślnie zakoń­
czone podpisaniem układu handlowego.

 O ------

Sądowe epilogi zajść 
w Ostrowiu tutigłowskim

Rudki, 8* J. PAT. W  związku z zajściami na 
tereuic powiatu rudeckiego, a w szczególności 
na obszarze folwarku w Ostrowiu tuliglowskim 
w dniu 1 lipca 1936 r. postawiono w stan oskar­
żenia ogółem 139 osób za udział w zajściach 
podczas tego strajku. Przeciwko tym oskaiżo- 
nym odbyło się od września do końca grudnia 
19^6 siedem rozpraw kannych Sądu okręgowe­
go w Samborze, bądź w samej siedzibie tego 
sądu, bądź też na sesjach wyjazdowych w Rud­
kach i w Komamie pow Rudki, oraz dwie roz­
prawy w Sądzie grodzkim w Komarnie.

Na wszystkich tych rozprawach zapadło ogó­
łem 96 wyroków, skazujących na kaTę aresztu 
wzgl. więzienia od 2 miesięcy do 2 lat za wy* 
stępki z art. 162 i 163 k. k oraz 39 WTroków 
uniewinniających, zaś 4 sprawy wyłączano do 
oddzielnegp rozpatrzenia.

Rozprawy z ramienia Sądn okr. w Samborze 
prowadził sędzia okr. dr. Roslanowski, z ramie" 
nia zaś Sądu grodzkiego w Komarnie sędzia 
mgr. Adolf Domiczek. Oskarżał prok. dr, HubI 
i  Sambora,

Kłopoty Francji w Algierze i Naroku
Przeciw prawom wyborczym dla tubylców, —Niebez­

pieczeństwo niemieckie w Hiszpanii
Paryż, S. 1. PAT. Zapowiedziany przez rząd 

przed feriami projekt ustawy o nadaniu praw 
wyborczych tubylcom w Algierze wywołuje w 

| dalszym ciągu gwałtowne protesty w kołach 
; centrowych i prawicowych. Już bezpośrednio 
I po zapowiedzeniu tej ustawy grupa parlamen­
tarna, obejmująca wszystkich deputowanych 
['Algiei u wystąpiła ze stanowrczym protestem. 0 -  
Lecnie od dwóch lat obraduje w Algierze zjazd 
burmistrzów wszystkich miast departamentu 
Constantine, który po obszernej dyskusji nad 
projektem rządowym jednogłośnie wypowie­
dział się przeciwko niemu i uchwalił apel do 
rządu i Izby deputowanych, w którym podkre­
śla konieczność zaniechania tego projektu, o* 
świadczając, że może on wywołać tylko po­
ważny zamęt w  stosunkach algierskich, a nawet 
{grozić Fruicji utratą Algieru.

Jednocześnie z tymi alarmami prasa prawi­
cowa donosi o szerzącej się na terenie Algieru 
1 Maroka francuskiego agitacji komunistycz­
nej.

W  .JLa Jonrnal“  gen. Azan oświadcza, że pro­
jektowany powrót Abd-el-Krima z zesłania na 
wyspie Reunion stanowiłby mniejsze niebez­
pieczeństwo dla sytuacji w  Maroku, niż agita­
cja, która tam jest pro sadzona obecnie.

Prasa radykalna również niepokoi się sytua­

cją w Afryce północnej w  związku z rozwojem 
wydarzeń hiszpańskich.

„Oeuvre“ , omawiając projekt wspólnej akcji 
francusko-angielskiej w sprawie hiszpańskiej 
i stwierdzając, że rozmowy w tej sprawie mię­
dzy Londynem a Paryżem natrafiają na trud­
ności, oskarża Anglię, ze milcząco toleruje 
pomoc, udzielaną przez W łochy gen. Franco i 
że chce pozostawić wydarzenia hiszpańskie 
własnemu biegowi przez czas dłuższy, aby do­
piero później, gdy sytuacja ku temu dojrzeje, 
wystąpić z inicjatywą szerokiej konferencji 
międzynarodowej, która mogłaby przeprowa­
dzić generalną Iikvńdację wszystkich kompli- 
kacyj hiszpańskich. „Oeuvre" uderza z tego 
powodu na alarm, twierdząc, że taka polityka 
zwlekania mogłaby się okazać nieLezpieczna 
dla b rane ii, gdyż w  międzyczasie Niemcy tak 
ugruntowałyby się na półwyspie iberyjskim i w 
Maroku hiszpańskim, że mogłyby zażądać zbyt 
wielkiej zapłaty za wycofanie się z Hiszpanii. 
Dzlenik zwraca uwagę na to, że prawdopodo­
bnie Francja byłabr tym państwem, któreby 
musiało zapłacić Niemcom odszkodowanie za 
wycofanie się z Hiszpanii. Usadowienie się zaś 
Niemców w Maroku hiszpańskim groziłoby po­
ważnie sytuacji w Maroku francuskim.

Decydujący cios, zadany kłamstwu
Mowa sen. Schcrra o stanowisku Żydów 

wobec pożyczki
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Czy dotrzymano p /x y r»cu A ?

Gdy uptywają 4 tata
reżimu hifierowskiego •  • •

Berlia, S. 1. PAT. W tutejszych kołach poli­
tycznych Iiozą się ogólnie z muzliaroścuą zwoła­
nia Reichstagu. Ponieważ kancierz Hitler wy 
powiedłiał swojego czasu zdanie: „dajcie mi 4 
lata azaeu‘\ a obecnie upłynęły te 4 lata, wy­
gi j$i kanclerz w Reichstagu przemówienie, po­
święcone zagadnieniom polityki wewnętrznej. 
Również za możliwe uważane jest odbycie po- 
liedzenia gabinetu w dniu 30 stycznia, ponie­
waż prawo o pełnomocnictwach dla rządu 
Rzeszy, uchwalone na przeciąg 4 lat —  po o- 
bjęciu władzy -wygasa 30 uty^mia, Jkutkjem 
czego potrzebnym jest —  dla zapewnienia 
państwowo-politycamej ciągłości :—■ dalsze p r a -  
w nic unormowanie tej kwestii.

W berl ćskich kołach politycznych uwalane 
jest za rzecz zupełnie zrozumiałą, że czwarta 
i ocznief narodowa - socjalistycznych Niemiec 
obchodzona będzie, jak w roku zeszłym, bardzo 
uioCŁjścde. W w,iązfku z tym podkreślają w 
niemieckich kołach politycznych raz jeszcze 
z naciskiem, ie w oałoktwiUłcie kierowania pań­
stwem i konsty iqji Rzeszy nie zajdą żadne 
zmiany,

Akty sabotażu 
w Trzeć sj Rzeszy

'Warszawa, 8- 1. (Sin). Niemiecka prasa emi­
gracyjna informuje, że w Rzeszy niemieckiej

wybuchają od pewnego czasu pożary w zabudo­
waniach fabrycznych W ostatnich dniach wy­
buchł w nocy pożar we fahryce „E^celsior41 w 
Haunoworze, która z polecenia minister i twa 
wojny przystosowana zos«>U do produkcji 
sztucznego kauczuku. W ciąga jednej nocy 
spłomęfa cała fabryka. Na drugi dzień Gestapo 
dokonała li cznych aresztowań wśród robotni­
ków, uważając, że pożar był aktem sabotażu.

H i t t e r o w c y  w  A u s t r i i  

p o d n o s z ą  g ł o w ę

Warszawa, 8. 1. (Sin). Z Wiednia donoszą, że 
propaganda hitlerowska w Austrii prowadzona 
jest z coTaz więksi, siłą. Tajne pismo hitlerow­
ców austriackich „Der Kampffrout44 ogłosiło 
zbiórkę pieniężną dla ochotników austriackich 
i  niemieckich, walczących w Hiszpanii. W  lo­
kalu organizacji „Deutsche Turnschaft4* urzą­
dzone zóetało biuro, które werbuje ochotników 
dla oddziałów niemieckich walczących w Hi­
szpanii.

*  *  *

Wiedeń. 8. 1. PAT. Sąd skazał trzech przy­
wódców partii namdowo-socjalistycznej na wię 
cienie od 2— 5 miesięcy za kierowanie ćwiczę 
niami wojskowymi grupy naród, socjalist- pod 
Wiedniem.

Echa zajść w  Czyżewie
Warszawa. 8. 1. (Sin.) W  dniu dzisiej­

szym odbyła się w Warszawie sekcja zwłok 
ofiary zajuć w Czyźewie, J cierna. Pogrzeb 
błp. Jelenia odbęazie się w uzyzewie. Stan 
drugiej ofiary rrpnianej jest bardzo ciężki.

War&zawa, 8. 1. (R) Do Warszawy przy-
była deiegaoja ludności żydowskiej z 'Czyże 
wa, która odwiedziła senatorów i posłów 
żydowskich, informując ich o tragicznej sy 
tracji Żydów czyżewskich, którym w obec­
nej chwili potrzebna jest przede wszyst­
kim pomoc materialna, W  tej sprawie dele 
gacja zwróciła się do warszawskiego od- 
dzi iłu Jointu i Jo nt zająć się ima zorganizo 
waniem pomocy doraźnej i konstruktyw­
nej.

Warszawa. 9. 1. (2AT) Związek żydows­
kich towarzystw charytatywnych w Anglii 
wyasygnował za pośredadetwem swego ba­
wiącego obecnie w Warszawie sekretarza

generalnego Ka'sera pewnj sumę 
dożywiania 320 dzieci w Cziżewit

na rzecz
ożywaama sau dzieci w Czyżewie i cfkolił- 

cy .Akcję przeprowadza towarzystwo „Cen 
tos“, które wydelegowało na miejsce swe­
go przedstawiciela.

Aresztow ania 0 . N. R .-o w (ć w
Warszawa. 8. 1. (A) Na skutek wzmożo­

nej działalności członków ONR-u, policja 
polityczna dokonała nocy ubiegłej szeregu 
rewizyj w mieszkaniach działaczy nielegal­
nej organizacji. Rewizja dostarczyła nad­
spodziewanie wielkiej ilości materiału ob­
ciążającego. W  związku z wynikiem rewi­
zyj aresztowano i czadzono w więzieniu 
przy warszawskim urzędzie śledczym 13 o- 
sób, większość których stanowią studenci. 
Stwierdzono, że niektórzy spośród areszto­
wanych ob jeżdżali ostatnio powiaty, prow a- 
dząc agitację antysemicką.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBROWSK.

Napad rabunkowy
Katowice, 8. 1- (K). "Wcaoraj wieczorem do­

konano napadu rabunkowego na idącego szosą 
z Pawłowa do Nowej ai Simchę Neu»»a x Ka­
towic. Obok cegielni Naczyńskiego na Ntussa 
tupadło 4 Oodbnlków, z  których jeden zagro­
ziwszy nożem zabrał mu 820 zł po czym zbiegł. 
Policja powiadomiona o napadzie zarządziła 
natychmiastowy pościg, który jednak nie dał 
żadnego rezultatu-

Dwa procesy o nadużycia
Rybnik, 8. 1. (K). Przed sądem okręgowym 

w Rybniku odpowiadał, w dniu dzisiejszym b. 
sekretarz starostwa rybnickiego Stanisław No­
wak pod zarzutem przywłaszczenia Julku tysię' 
cy złotych w cza-ie swego urzędowania. Nowak 
przywłaszczył sobie ponadto 1.̂ 00 xł„ wpłaco­
nych na przedłużeń e kart cyrkulacyjnych. W  
wyn.ku rozprawy sąd skazał Nowaka na 3 lala 
wiezienia i pozbawierm prrw na przeciąg lat 5.

Katowice, 8. 1- PAT. Dziś odbyła się w Są- 
3zie okręgowym w Katowicach rozprawa prze- 
eiwko wspóhrilaścdicielom kopalni „Polska44 w 
Małej IJąbrówce Romano wi Naglikowd i Karo­
lowi Kruegerowi oraa buchalterom tej kopal­
ni, oskarżonym o prowadzenie fałszywej księ- 
fowośdi aifiuwidwu*ttiea*ts wiwzytelnofci wielu

osób na łączną kwotę ponad 200 tyi. zl-, po­
krzywdzenie wierzycieli przez pogarszanie isto” 
tnego stann majątku spółki i t. d. Jv wyniku 
rozprawy sąd skazał Niglika i Kruegera po 6 
miesięcy więzienia, przy czym kara została im 
na podstawie amnestii darowana. Innych oskar­
żonych sąd uniewinnił.

Nowa odara 
„przejazdu śmierci"

Sosnowiec, 8. 1. (K). Tezo raj rano przejazd 
kolejowy w Gołonogu, który uzyskał już sobie 
osławione m-ano „przejazdu śmierci4*, był zuów 
terenem tragicznego wypadku. Na j idącego fur 
mańką Władysława Jachnę rajcch ł pociąg o- 
sobowy, zdążający ze  Stroerndeszyc do Golono- 
gs. Furmańka została roztrzaskana, a Jachno 
poniósł śmieró m  miejsca. Trzeba zaznaczyć, 
ie przejazd dopiero przed kilku tygcdnta- 
mi był przj eryną śmierci 3 esób, t ma już na 
swym koncie życie kilkunastu ludzi. Władze ko­
lejowe pomimo to nie uważały za stosowne go 
aaheapieasyó,

Zawody narciarskie 
na Hali Boraczej

Bielsko, 8- 1- (K). W niedzielę, duła 10 sty­
cznia urządza ŻTTN MaJkk&bi Bielsko w pobli­
żu ■oh-NmHct im, M, Nordaua na Hali Bora-

Mięso Koszerne drożeje!
Watwrawa, 8. 1- (A). Nu warszawskim tynku 

mięsnym panuje nadal nieopisany chaos. Dzię­
ki akcji rabinów, mającej na celn uświadomie­
nie ludności żydowskiej, ie obecnie w kukach 
koszernych sprzedawane jest również mię*o 
trefne, nabożni Żydzi zwiększyli ostrożność 
przy kupnie mięsa. W związku s tym doezło 
dziś w niektórych jatkach do wielkich awan­
tur z tego powodu, że podobno niektórzy mb’ 
sumienni rzeźnicy próbowali sprzedawać zad” 
nie części mięsa za k o s z e m W kilku jatkach 
przy Żelaznej Bramie i ul. Smoczej ortodok­
syjne niewiasty zostały mocno poturbowane. 
Ścisła kontrola rabinów spowodowała n o w  
wzrost drożyzny mięsa koszernego, które dzi­
siaj kosztowało 2.30, a nawet 2 40 zł. za 1 kg.

W ciągu całego dnia odbywały się narady 
przedstawicieli komisariatu * rabinami nad 
kwestią trybowania zadnich części mięsa. Czy 
udało się nakłonić rabinów do zniesienia zaka­
zu trybowania, jeszcze nie wiadomo,

Sytuacja w adwokaturze 
małopolskiej

Warszawa. 8. 1. (Gili.) Z końcem bieżące 
go miesiąca odbyć się ma posiedzenie Na­
czelnej Rady Adwokackiej, na którym roz­
patrzona będzie sprawa ostatnich tarć 
wśród palestry małopolskiej, co spowodo­
wało wydelegowanie do Krakowa i Lwowa 
specjalnej komisji w sldadzie dziekana >o  
wndiwonskiego, adwokatów Margolisa i Mo 
rawskiego. Komisja przedstawi Nacze^ej 
Radzie Adwokackiej wyniki ikonferencyj, 
odbytych podczas objazdów. Oczekiwane 
jest również sprawozdanie krakowskiej i 
lwowskiej Rady Adwokackiej co do sposo 
bu złagodzenia kontiiktu.

Uniw ersytet w arszaw ski przyjm u­
je podania o nostryfikacje

Warszawa. 8. 1. (Sin.) Po blisko 3-letnL‘j  
przerwie wznowiono przyjmowanie podań 
lekarzy dyplomantów uczelni zagranicz­
nych, którzy ubiegają się o nostryfikację w 
Polsce. Uniwersytet warszawski przyjmo­
wać będzie podania kandydatów do nostry| 
fikacji do 30 stycznia br. Do podań dołą­
czyć należy polskie świadectwo naturalne, 
'poświadczenie dyplomu zagranicznego przez) 
właściwy konsulat polsld zagranicą oaaz zo 
brązowania toku studiów, poświadczono 
przez uczelnię zagraniczną. Opłata od poda 
nia wynosi zł 150. Wywołało to masowy na 
pływ podań do Uniwersytetu warszaw'ifcie- 
go. Już w pierwszych dniach wpłynęło 200 
podań.

Konkurs pianistów 
im. Szopena

Warszawa. 8. 1. (Sin.) Pan Prezydent o* 
bjął protektorat naa trzecim międzynaro­
dowym konkursem pianistów im, Szopena 
na który przybędą pianiści z całej Polski i 
zagranicy. Konkurs ten odbędzie się dnia 
1 lutego br. w sali Filharmonii.

Oddłużenie rotnictwa
Warszawa. 8 .  1. (Sin.) Przeprowadzona 

została ankieta o stanie zadłużenia rolnict­
wa w Polsce. Ankieta objęła tysiąc gospo­
darstw, a z nadesłanych odpowiedzi wyni­
ka, że w r. 1935 zadłużenie rolnictwa zumiej 
szyło się o 15 procent w stosunku do lat 
1931, lh32. Przeciętne zadłużenie za 1 ha 
ziemi wynosi obecnie 190 zł. Spadek zadłtkj 
żenią w rolnictwie przypisać należy częścio­
wo spłacie zobowiązań, przeważnie zaś u- 
morzeniu znacznych sum długów przez wid 
rzycieli . i

mej zawody o odznakę sprawności PZN, oraz 
o zawody o mistrzostwo Światowego Związku 
MakikabL okr?g bielski. Do zawodów o odzna­
kę sprawności mogą rtanąć wszyscy narciarze, 
uatomiast w zawodach o mistrzostwo okręgu 
jedynie zawodnicy, zrzeszeni w klubach okręgu 
hielskiegc. 7 głoezenia pr-yjnraje iekretarist 
ŻTTN Makkabi BieUko, ul. Kolejowa 21. Start 
w niedzielę a godz, 11,15
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Rozwiązane wł
warszawskiego wnoszą rehurs

Warszawa, 8. 1. (R). Wczoraj wieczorem od- 
nyto się posiedzenie zarządu gnuny żydowskiej 
dla zajęcia stanowiska wobec decyzji komisa­
riatu rządu w sprawie rozwiązania dotychcza­
sowych instancyj gminy żydowskiej w Warsza­
wie i mia/nowanie komisarycznego przewodni­
czącego i rady przybocznej. Prezes Mazur pod­
kreślił, że obecne posiedzenie zarządu nosi 
charakter historyczny, ponieważ decyzja władz 
nadzorczych zmienia dotychczasowy autonomii” 
ozny charakter gminy żydowskiej stolicy. Na­
stępnie na wniosek prezesa Mazura uczczono 
przez powstanie ofiarę zajść czyżewskich ZeL 
ga Jelenia oraz wyrażono protest przeciw ter­
rorowi antysemickiem 

Po odczytaniu pisma komisariatu rządu, pre- 
zćs Mazur wygłosił dłuższe przemówienie, a- 
naiizując pokrótce działalność zarządu, którego 
kadencja trwała 5 i pól roku. Zarząd objął u- 
rzędowanie 15. 9. 1931, odbywając w czasie 
kadencji 132 posiedzeń. Kadencja zarządu przy­
padła w czasie największego kryzysu, przeży­
wanego przez ludność żydowską. W czasie tym 
dochody gminy żydowskiej znaczni? się zmniej­
szyły, gdyż spadły ze 6umy 2,700 000 zł rocznie 
do sumy 1,740.000 zł. Szczególnie boleśnie od­
czuwa gmina zmniejszenie subwencyj zarządu 
miasta. Przed objęciem urzędowania przez u" 
stępujący zarząd, magistrat subwencjonował ży 
dowekie szkolnictwo sumą 140-000 zl. rocznie, 
a ostatnio subsydium to wynosiło zaledwe 14 
tys. zł. rocznie. Mimo to, podkreślił prezes Ma-

Londyn, 8- 1. PAT. Według wyjaśnień urzę­
dowych, rząd brytyjski nie uważa odpowiedzi 
Niemiec i Włoch za oegatywne mimo, że ton 
tych not nie jes* specjalnie życzliwy i że usi­
łują one wprowadzić pewną nutę polemlsi dc 
zagadnienia ochotników, to jednak w.arunki, od 
których Niemcy uzależniają wydanie zakazu 
wyjazdu ochotników d° Hiszpanii, nie są oce­
niane negatywnie. Warunek pierwszy, aby de­
cyzja taka powzięta została pręez wszystkie 
państwa i miała charakter naprawdę powszech­
ny, jest oczywisty i stanowi właściwy cel dc- 
marche francusko-bryiyjskiej. Warunek drugi, 
aby również inne zagadnienia związane z kwe­
stią pośredniej interwencji zostały niezwłocz­
nie podjęte, został już przez komitet nieinter­
wencji zasadniczo przyjęty. Komitet rozpatruje

Z  titrnte\u hokejowego 
w Krynicy

Krynica. 8. 1. (Iwo) Wczoraj wieczorem ogląda 
liśmy znów na stadionie lodow m gości zagrani, 
cznych tj. bukareszteńską drużynę „Bragadiru“ w 
meczu z krynicką drużyna KTH i „Wiener Eislauf 
Verein“ w meczu z „Warszawianką". Z uwagi na 
środowe wyniki grv tych samych drużyn w od­
miennym zestawieniu zainteresowanie było wiel­
kie. Ilość widzów przekraczała 2000 osób.

Mecz Rumunów z KTH zakończył się wynikiem 
1:3 (1:0, 0:2, 0:1). KTH znowu pokazał grę w bły­
skawicznym tempie zasypując bramkę Rumunów 
szeregiem celnych strzałów. Wystarczy zaznaczyć, 
iż w pierwszej tercji 14 razy atakowana była bra 
mka Rumunów, obroniona zawsze przez niezrów­
nanego bramkarza Andraschonky. Rumuni zdobyli 
W pierwszej minucie gr£ jedną bramkę, nie przy 
chodząc poza tym do głosu. W  drugiej tercji zdo­
był dwie bramki dla KTH Piechura i Piechota, w  
trzeciej tetreji jedną bramkę Kulig. Wynik ostate­
czny winien właściwie przedstawiać się 1:,4, albo­
wiem w drugiej tercji uzyskał również i Rurda je 
dna bramkę dla KTH, niesłusznie nie uznaną przez 
sędziego Witkowskiego, który jednak jako członek 
KTH zdecydował się raczej rozstrzygnąć sprawę 
na niekorzyść tej drużyny.

Drugi mecz Wiedeńczyków z „Warszawianką", 
zakończył się po ciężkiej walce wynikiem 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0) Wiedeńczycy doskonali technicznie i ze 
społowo, gra drużyny znacznie silniejsza i bez. 
względna. Przyznać trzeba, że Wiedeńczycy nie 
spodziewali się -wygranej i uzyskawszy w ostat­
niej minucie drugiej tercji jedyna bramkę, strzegli

zur, gmina żydowska znacznie rozszerzyła swo­
ją działalność oświatową i akcję pomocy udzie­
lanej ubogim, starcom, kalekom itd.

Następnie zarząd przystąpił fto dyskusji nad 
sprawą wniesienia rekursu przeciw decyzji ko­
misariatu rządu, Dłuższe przemówienie wygło­
sił p. Leo Finkelsteain, podkreślając, że po raz 
pierwszy w ciągu ostatnich 100 lat władza w 
gminie warszawskiej przechodzi w ręce repre­
zentacji, nie wybranej przez ludność żydowską.

Przedstawiciel syjonistów dr. Schipper pod­
dał ostrej krytyce dotychczasową politykę za­
rządu gminy, a właściwie 3 osobowego prezy* 
dium, które rządziło gminą prawie że po dyk- 
tatorsku. W gminie panowała tylno Aguda, któ­
ra nie liczyła się zupełnie z pozostałymi frak­
cjami, doprowadzając gminę w rezultacie do 
obecnego stanu.

Następnie radcy prawni gmany żydowskiej 
adw. Zajdeman i Grins-zteju omówili stronę 
prawną rekursu. Po wysłuchaniu tych przemó­
wień uchwalono wydać odezwę do ludności ży­
dowskiej onaz poruozyć radcom prawnym gmi­
ny wniesienie rekursu w imieniu zarządu w sta­
rym składzie oraz nowo obranego zarządu i ra­
dy gminy. Rekurs do ministerstwa spraw we­
wnętrznych wniosą również indywidualnie wszy 
scy członkowie zarządu. Rezolucję uchwalono 
jednogłośnie. Oddanie urzędowania mianowa” 
nemu przewodniczącemu gminy żydowskiej p. 
Maurycemu Mayzlowi odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę.

zagadnienie ochotników równolegle z zagadnie­
niem pomocy finansowej dla Hiszpanii w 
dwóch jednocześnie obradujących specjalnych 
komisjach technicznych. Wypełnienie więc te* 
go warunku nie tylko nie nastręcza trudności, 
•ale stanowi jedno z aktualnych zadań obecnych 
prac komitetu nieinterwencji 

Trzeci warunek, aby utworzony został system 
bezwarunkowej skutecznej kontroli, całkowicie 
odpowiada intencjom rządu brytyjskiego. W 
brytyjskich kolach rządowych kładą najwięk­
szy nacisk na zrealizowanie tego właśnie wa­
runku- W Foreign Office panuje przekonanie, 
że gdyby się udało wprowadzić tego rodzaju 
system kontroli, to wojna domowa w Hiszpa­
nii szybko dałaby się zlikwidować.

Rozm ow y radio-telefoniczne 
z  okrętami polskimi

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 8. 1. (Sin.) Ministerstwo Poczt 

i Telegrafów wprowadziło dalszą sensacyj­
ną inowację w polskiej komunikacji radio­
telefonicznej. Zastosowano nowy rodzaj ro­
zmów lądowo-morskich, które polegają na 
połączeniu między mównicami a statkami 
polskiej Żeglugi morskiej.

Siub 12-Iein;ego chłopca 
z  i4-,etnią dziew czyną

\) arszawa. 8. 1. (Sin.) Z Włodzimierza 
Wołyńskiego donoszą o rzadko notowa­
nym w kronikach fakcie zawarcia zwuąziku 
małżeńskiego przez małoletnich. U rabina 
Morgensterna w WłocŁzimierziu Wołyńskim 
odbyła się ceremonia zaślubin 124etniego 
chłopca Fiszla Hugiera z 14 letnią Lają Gel 
ber.

jej uo końca pilnie, ograniczając się w trzeciej ter 
cji jedynie do obrony.

Mecz Rumunów z KTH prowadzili p,p. Saks i 
Witkowski. Drugi mecz pp. Saks i Nuwikow. P. 
Saks okazał się słabym sędzią, którego dezoriento 
wało szybkie tempo gry. P. Witkowski i Nowikow 
sędziowali bez zarzutu.

Koncesje na ubdj rytualny 
w  pow . chrzanowskim

Chrzanów. 8. 1. PAT. Z dniem 1 styc.rn.ia 
bur. -wprowadzono w życie we wszystkich 
rzeźniach powiatu chrzanowskiego ustawę z 
dnia 18. 4. 1936 o uboju zw ierząt gospodars 
kich. W  związku z tyim ubojowi rytualn. 
poddaje się 14 proc. zwierząt rzeźnych gdy 
dotychczas bito rytualnie 95 proc. zwierząt 
rzeźnych. Zabijanie zwierząt rzeźnych odby 
wa się obecnie przez ogłuszanie przy porno 
cy metody mechanicznej (pozbawienie przy 
tomności) i następnie wykrwawianie.

Koncesje na sprzedaż mięsa rytualnego w 
pcw, chrzanowskim otrzymali: w Chrzano­
wie Szotem Schartz, Szymon Kiirschner, 
Chaiin Kirscbner, w Trzebini: Hirsch Mei- 
lech Gross i Izrael Schmeidler.

„ I . K . C s k a z a n y  za znie­
sławienie ks. Radziwiłła

i Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8. 1. (Sini Po śmierci śp. hr. Jakuba , 

Potockiego i zapoznaniu się z treścią testamentu i 
zmarłego, powołana została do życia rada funda- j 
cji, która miała reprezentować interesy fundacji, | 
powołanej przez zmarłego. Oprócz tęgo utwoizona 
została rada wykonawcza testamentu w osobach 
pp. Curuka i Moszyńskiego. Po jakimś czasie po­
między wykonawcami testamentu a radą fundacji 
wybuchł zatarg, który znalazł oddżw'ęk w prasie. 
M. in. w „I. K. C." ukazał się artykuł, zarzuca­
jący członkom rady, że pragną podważyć testa-' 
ment. M. in. powiedziane było w tym artykule, że 
jeden z uiy lutowanych członków rady, działając: 
w interesie rodziny Potockich domagał się, aby 
przy spisaniu inwentarza był obecny przedstawi­
ciel rodziny Potockich. Ustęp ten odnosił się do 
faktu, że rada fundacji powołała do spisu inwen­
tarza hr Artura Potockiego. Z uwagi na to, żc 
zaproszenie Artura Potockiego nastąpiło z inicja­
tywy skarbnika rady fundacji ks. Radziwiłła, któ 
ry był również jedynym utytułowanym członkiem 
rady. ks. Radziwiłł wystąpił przec’K redaktorowi 
odpowiedzialnemu „I K. C.“ ze skargą o zniesła­
wienie. W  dniu dzisiejszym odbyła się rozprawa. 
Po zbadaniu świadków Sąd Okręgowy skazał re­
daktora odpowiedzialnego „I. K. C.’“ na 3 miesią­
ce aresztu i 500 zł. grzywny.

Czarnogietdziarze 
w opałach

Warszawa, 8. 1. (Siu) Władze śledcze zlikwido­
wały wielką aferę dewizową, w której wmiesza­
ny był obok zwykłych czarnogiełdziarzy urzędnik 
Ranku Polskiego. Aresztowania nastąpiły ■ po re­
wizji, dokonanej w mieszkaniu urzędnika Banku 
48-letniego Wacława Neumana. Oprócz Neumana 
aresztowano karanego już przez sądy polskie l 
francuskie złodzieja Nuchima Wachmana i b. 
urzędnika Józefa Oblańskicgo vel Orlicza, wyda­
lonego za nadużycia w kilku instytucjach. Oprócz 
tego dokonano szeregu rewizyj w kawiarniach, w 
których zbierają się czarnogiełdzairze. Ogółem 
aresztowano 26 osób.

Ustąpienie senatora 
Wiercińskiego -  Kaisera

Gdańsk. 8. 1. PAT. Senator sprawiedliwa 
ści dr Wierciński-Kaiscr złożył prośbę o dy 
misję i przenieienie do Niemiec.

Jak wiadomo, dr W  i e rei ń ski-K a is er —* 
wszedł do senatu jako przedstawiciel cent­
rum i pozostał na swm stanowisku również 
i po rozbiciu koalicji między narodowyn# 
socjalistami i centrum. Swego czasu miano 
wany on był kierownikiem narodowo-socja 
listycznej organizacji Niemców katolików, 
mającej na celu wciągnięcie centrowców, 
do szeregów narodowo - socjalistycznych.

Starania te nie odniosły jednak pozytyw­
nych skuitików.

Śnieg w Zakopanem
Zakopane. 8. 1. PAT. Po 3 dniach zmien­

nej pogody, przeplatanej podmuchami wia­
tru i zmięikiem, w nocy z 7 na 8 bm. zacizął 
padać śnieg, który sypiąc z małymi przer­
wami przez cały dzień dzisiejszy, przypadł 
świeżą kilkunastocentymetrową warstwą na 
dawny pokład, poprawiając znacznie wa­
runki śnieżne. Równocześnie z opadem śnia 
żnynn zanotowano spadek temperatury

Londyn wobec odpowiedzi 
wtosko-niemieckiei
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Odprężenie w sprawie Aleksandretty
Paryż, 8. 1. PAT. Po ostitriej rozmowie wi­

ceministra spraw zagr. Vieoot z ambasadorem 
tureckim Fu^dem ua temat Sandżaku Aieksan- 
drefcty, zauważyć się daje pewine odprężenie. 
Na tamach prasy pojawiły się wprawdzie jesz­
cze w piątek informacje, że Tvrc,a skonccntro* 
wała na pograniczu Syrii 10 dywizyj i że wi- 
cemin. Vienot odbył naradę z dowódcą fran­
cuskich sil zbrojnych na Bliskim Wschodzie 
gem. Oe6ingerem na temat militarnej strouy za­
gadnienia Aleksandretty, jednak w kołach po­
litycznych przeważa przekonanie, iż rezultaty 
osatniej rozmowy min. Vjpnot z amb. Fuadem 
są raczej zadawalające i stwarzają nadzieją na 
pokojowe uregulowwe sprawy na drodze dy­
plomatycznej. Prasa podkreśla, iż wiceminister 
Vienot wysunął propozycję, by Francja i Tur­
cja starały się o odroczenie sesji rady Ligi Na* 
rodów celem umożliwienia normalnego załat­
wienia eiprawy na drodze dyplomatycznej.

„Le Petit Parisien“  zamacza, iż wbrew pe- 
symistyozi.jm pogłoskom nie może być mowy 
o zerwaniu rozmów dyplomatycznych, a po­
głoski na temat zamiaru Turcji posiauienia 
b'rai*C]i wobec faktu dokonanego, nie znalazły 
żadnego potwierdzenia. Kampanię prasy turec­
kiej należałoby raczej przypisać chęci wywar­
cia presji, niż zamiarom przygotowan,a opinii 
Jo zbrojnego zamachu.

Niektóre organy, jak np. „Le Capital*1 oraz

prasa skrajnie prawicowa dają do zrozumienia, 
iż powodem ostitmich wystąpień Turcji jest 
nie tyl? troska o los mniejszości tureckiej w 
Sandżaku Aleksandretty, ile obawa, by Syria 
nie okazała t .ę zbyt słabą pod względem woj­
skowym, jeśli chodzi o obronę swego teryto­
rium przed ewentualnymi zakusami 'nnych 
państiw. Ta strona Łagodnienia Aleksandretty 
ma, zdaniem „Le Capital11 przykuwać uwagę 
zarówno Paryża, jak Londynu.

Sesja Rady Ligi Narodów 
n;e ulegnie odroczeniu

Genewa, 8. 1. PAT Kola ligowe zaprzeczają 
wiadomości, podanej przez niektóre agencje 
prasowe, jakoby styczniowa sesja Rady Ligi 
miała zostać odroczona w związku z rozmowa­
mi, jakie się toczą między Francją a Turcją w 
sprawi Sandżaku Aleksandretty. Koła te 
stwierdzają, że nikt się w tej sprawie do sekre­
tariatu Ligi dotychczas nie zwracał. Mówi 6ię 
również, że wobec bliskiego terminu zebrania 
się Rady, odroczenie seoja byłoby niemożliwe. 
Poza tym kilkudniową zwlokę możnaby uzys­
kać przez przesunięcie dyskusji nad sprawą 
Sandżaku na ostatni punkt porządku dzienne­
go sesji.

re^towań. Między innymi aresztowano w Zu-; 
riehu 4 obywateli szwajcarskich., którzy ulat-j 
wiali ochotnikom z Jura, Bazylei i Genewy wy-1 
jjzd  do Hiszpanii. W łych dniach aresztowano 
jednego z mieszkańców Genewy, u ktorego po 
powrocie z Hiszpanii znaleziono 5U) tysięęy 
franków, przeznaczonych na zakup broni. ^  
Bazylei na dworcu aresztowano 50 obywateli 
austriackich i czeskich, starających się dostiać 
przez Szwajcarię do Francji,

Ldbour P arty bada sytuację 
w  Hiszpanii

Londyn. 8. 1. PAT. Komitet wykonawczy 
Labour Party obradował cbiś po południu 
o położeniu w Hiszpanii. Attiee i Green- 
wood złożyli sprawozdanie z rozmów na 
ten temat z min. Edenem. Dyskutowauo o 
całokształcie położenia międzynarodowego 
a także o odpowiedziach włoskiej i nienue 
ckiej.

Manewry floty brytyjskiej 
na Morzu Śródziem nym

Londyn, 8. 1- PAT. Admiralicja ogłosiła pro­
gram ćwiczeń floty brytyjskiej, które odbędą 
się w początkach ma .ca na Morzu Śródziem­
nym. Flota broniącą wybrzeży W. Brytami, o* 
puści poiły brytyjskie 18 stycznia, udając sig 
do Gibraltaru. 28 lutego połączy się z flotą 
śródziemnomorską, która opuści Maltę. 5 mar­
ca obie eskadry zost mą skoncentrowane w Gi­
braltarze. Tegoż dnia nastąpi zakończenie ćwi­
czeń

Rooseuelt podpisał ustawę 
o za k a zie  w yw o zu  broni

Waszyngton, 8. 1. PAT. Prezydent Koo*eveli 
podpisał ustawę, w prowadzającą embargo na 
broń, która w ten spoi b uzyskała moc prawną.

* * *
W aszjngton, 8. L PAT. Zastępca sekretarza 

stanu spraw zagr.- Meksyku oświadczył, iz wy­
darzenia ostatniego tygodnia skłoniły rząd me­
ksykański do ponownego rozpatrzenia zakazu 
eksportu do Hiszpanii materiału wojennego po­
chodzącego ze Stanów Zjednoczonych. Samolo­
ty amerykańskie, które przybyły do Vera Cniz 
będą wysłane do Hiszpanii,

Potępienie aheji Degrelte a
Bruksela. 8. 1. PAT. W  związku z przemó 

wieaiiem DugielleA wygłoszonym wczoraj, 
przed mikroiouem radiostacji w Turynie, 
organ zjednoczenia narodowego „LTndepeu 
damce Belge" zaznacza, że postępowanie ran 
du włoskiego, który zaprosił przywódcę re 
xistów do wygłoszenia przemówienia przez 
włoską radiostację należy uznać za akt nie 
przyjazny wobec rządu belgijskiego. Mus- 
solini, dodaje dziennik, nie będzie mógł się 
uskarżać, gdyby Belgowie zaprosili przeciw 
nifca rząd i włoskiego do przemówierni a 
przed mikrofonem belgijskiej radiostacji na 
dawczej.

Socjalistyczny „Peuple“ twierdzi, że De­
grelle z pomocą Włochów zaatakował w 
sposób gwałtowny rząd, polityków7 i sądy 
swego własnego kraju. Tego rodzaju wystą­
pienie szkodzi jedynie dobrym st osimi-.om 
miedzy- Belgią i Włochami.

 < > —

Kradł prąd elektryczny
(Telefonem od naszego korespondentaj

Warszawa, 8. 1. (Sin) Władzie prokuratorskie 
sporządziły akt oskarżenia przeciw krawcowi Jan 
kłowi Blumenibergowi, posiadającemu zakład kra­
wiecki przy ul. Targowej o systematyczną kra­
dzież prądu, elektrycznego. Kontrola elektrowni 
warszawskiej ujawniła, że Blumenberg za pomo­
cą dołączonych ukrytych przewód 5w do central­
nego przewodu korzystał z prądu elektrycznego 
bezpłatnie. Elektrownia, złożyła doniesienie do 
prokuratury i przeprowadzone dochodzenie usta­
liło, że Blumenberg od 1926 roku korzystał bez­
płatnie z prądu elektrycznego^ czerpanego poza 
licznikiem. Szkoda wynosi 4.150 *Ł

Hiszpański „front ludowy"
przeciw dyktaturze Moskwy?
Rewelacje paryskiego dziennika prawicowego

Paryż, 8- 1- PAT. „Malin*1 twierdzi, ii w sze­
regach hiszpańskiego „frontu ludowego*1 coraz 
wyiaźniej zaznaczać się zaczyna opór cemen­
tów bardziej umiarkowanych przeciw kodykta- 
mrze ambasadom sowieckiego ttoseuibeiga. Na 
ostatnim posłużeniu rządu w Walencji mekto* 
rzy członkowie rządu domagali się ogranicze­
nia ingerencji Rosenberga i konsula sowieckie­
go w Barcelonie Ani(mowi - Owsńejenko. 
czasie tego posiedzenia oskarżano nawet min. 
del Vayo, zarzucając mu, iż jest uległym sługą 
Moskwy.

Z drugiej strony rząd baskijski w Bilbao od­
mówił również zgody na oddanie marynarki 
wojennej pod dowództwo przysłanego prze* 
^mLasadora Rosenberga sowieckiego kapitana 
Żukowa. Decyzja ta nararcocna przez nacjona­
listów baskijskich, wywołała poważne tarcia 
>  łonie rządu w P U»ao, tak iż elementy skraj­
ne groziły nawet zerwaniem dalszej współpra­
cy-

Zarówno w Katalonii, jak i w Madrycie dojść

miało poza tym do 6zeregu zamachów na ofi­
cjalne osobistości, pozostą.ące pod wpływem 
ambasadora Rosenberga. Pomiędzy ofiarami 
tych zamachów znajduje się np. jeden z komi­
sarzy rady obron, Madrytu Pablo Ilescuaz oraz 
członek barcelońekiej rady obrony Miguel Pla* 
fos.

Nicumiej poważne rozdźwięki zaznaczyć się 
miały w łonie samej radv obrony Madrytu, a 
mianowicie pomiędzy komendantem obrony 
Madrytu gen. Miaja a komendantem brygady 
międzynrodowej Fekrte Kleberein. Wiele 060- 
bistośni politycznych, jak zapewnia dziennik, 
poparło stanowisko gen. Miaja.

Powyższe tarcia w łonie „frontu lądowego11 1 
reakcja przeciwko zakusom Moskwy poważnie 
zaniepokoiły —  jak podaje „Matin*1 —  przed­
stawicielstwo Sowietów. W związku z tym amb. 
Rosenberg opuścił nawet na 48 godzin Hiszpa­
nię, udając 6aę do Paryża na specjalną konfe­
rencję.

Niemcy okupują Maroko!
Paryż 8. 1. PAT. Francuska ępinia pub­

liczna jest poważnie zaniepokojona infor­
macjami na temat sytuacji w Maroko hisz­
pańskim i moiliv,"ością oddźwięku, jaki mo 
że to wywołać w Maroku francuskim. W e­
dług tych doniesień Niemcy zaczynają co- 
Saz bardziej interesować się terytorium ma 
rokańskint. W  Tetuanie i innych portach 
hiszpańskiego Maroka szereg statków imało 
.wysadzić na ląd pewine grupy_ i formacje.

JLe Petit Parisien'* zapytuje, czy Niem­
cy przybywają do Maroka jako ochooucy, 
Ca front hiszpański, czy też celem ich przy 
bycia jest przygotowanie terenu ido bardziej 
iszerokieg akcji, związanej z „ mierzeniami 
Niemieckimi na tym terenie. W  każdym ra 
Nie, pisze dziennik, obecnośść tych forma- 
icyj na terytorium podlegającym sułtanowi,

J est pilnie śledzona przez kierowników po 
ityki francuskiej. Dziennik twierdzi, że mi 

luster vienot odbył konlerencję z odpowie 
Jdzialnymi kierownikami wiojska lądowego, 
i  marynarki, która prawdopodobnie mia­
ła na celu rozważenie środków wojskowych 
Nuezbędnych do za^e^Tiieiuaa integralności

terytorium i bezpieczeństwa Maroka francu 
skiego.

28 beigijczykńw wypuścił 
rząd hiszpański

Bruksela, 8. 1. PAT. Agencja belgijska dono­
si: Na skutek interwencji ambasady belgijskiej 
w Madrycie rząd hiszpański dał zezwolenie 28 
Belgijczykcm, którzy zaciągnęli się do wojska 
hiszpańskiego, na powrót do Belgii. Belgowi? 
ci byli aresztowani przed trzema tygodniami 
za dezeroję, niektórzy w Walencji, inni w Bar­
celonie. Dziiś wsiedli oni wazyucy na pokład 
statku, odpływającego z Barcelony do Marsylii,

Przeciw  w erbunkowi ochotników 
w  Szwajcarii

Bern, 8. 1. PAT. Szwajcarskie władze bez­
pieczeństwa występują z całą surowością prze­
ciwko akcji werbowania na terytorium Szwaj­
carii ochotników do Hiszpanii. WĄ ostatnich 
czasach dokonano na tym tle całego szeregu a-
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Kronika krakowskaNajwiększa bitwa od początku 
w ojny hiszpańskiej

Paryż. 8. 1. PAT. Korespondent Havasa 
donosi z Madrytu: Od wczorajszego p o  po­
łudnia słychać w  mieście coraz silniejszą 
kanonadę. Brak ścisłych w iadom ości z pół­
nocno-zachodniego odcinka walk pod stoli 
cą, gdzie jak zdaje się toczy się najbardziej 
zacięta bitwa od początku wojny domowej  
hiszpańskiej. Pomimo to życie stolicy ni­
czym nie jest zakłócone. Najwidoczniej 
obecne wojska gen. Franco cały wysiłek, 
skierowują na objekty wojskowe, a nie na
cent rum miasta. ,

* **
Madryt. 8. 1. PAT. Ze źródeł rządowych

donoszą z tri jon : W ojska rządowe zdoby­
ły Puerto del Ponton, po czym okrążyły 
m iejscowości Soło, Osejo, Caldevilla los 
Lianos i zajęły te trzy osady, stanowiące 
ważną pozycję strategiczną. Powstańcy sta 
wiali silny opór Artyleria powstańcza bom  
bardowała Benavista w pobliżu Oviedo.

Z Barbastro (na froncie aragońskim) do­
noszą, że dnia 7 bm. wojska republikańs­
kie zajęły m iejscowość Arugnes, Lierta i 
wzgórza panujące nad okolicą. Powstańcy 
porzucili działa, 3 karabiny maszynowe, 20 
mułów, amunicję, sztandary, 16 jeńców  i 
15 poległych.

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Żabiński

Robert, Szewska 22, tel. i82-68; Dr Singer Hen­
ryk, Sarego 19, tel. 121-89; Dr Giinther Jetr*y, 
Sławkowska 23, tel. 166-26; Dr Friedmann Zołia, 
Śląska 20, tel. 151-08.

Dziś mają dyżur'nocny apteki; Rynek gl. A B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Kalwaryjska 27.

SENSACYJNE ARESZTOWANIA 
W  KRAKOWIE

W  dniu wczorajszym dokonano w Krakowie 
sensacyjnych aresztowań. Z polecenia władz są­
dowych został zatrzypany pewien inżynier, zaj­
mujący stanowisko urzędowe, w dziale koncesyj 
samochodowych oraz właścicielka sklepu przy 
ul. Basztowej. Tak przyczyna aresztowania jak i 
tlo całej afery U'zymane jest w ścisłej tajemnicy 
i dopiero śledztwo sądowe wyjaśni tę sprawę.

WIECZÓR GROTESKI I HUMORU 
W  SYJONISTYCZNYM KLUBIE 
TOWARZYSKIM.

Na deskach scenki w Syjonistycznym Klubie 
Towarzyskim ukażą się dziś kukiełki szeregu 
osobistości i działaczy żydowskich Krakowa.

Szopka w układzie, pióra i pędizlą art. mai. 
Elisze Weintrauba. Początek punkt, o £odz 8.13 
wiecz. Po programie wieczór taneczny. Wstęp za 
zaproszeniami.

SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LUDOWY 
Sala Hotelu Londyńskiego, Stradom 11.

Dziś w sobotę 9 bm. wygłosi odczyt tow. Chalm 
Kornreich n. t. „W  dziesiątą rocznięc śmierci" 
(Achad Haam). Początek godz. 15-ta. Wstęp za 
okazaniem hgitymacji U niw. Lud. na miesiąc sty­
czeń, którą nabyć należy w Organizacji Syjonis­
tycznej ul. Dietla 107.

DO SŁUCHACZY
WYKŁADÓW POPULARNYCH „TOZU“.

Z okazji dzisiaj rozpoczynającego się cyklu wy­
kładów „Tozu" wykładem dra Szalita z Tarnowa, 
uczci grono słuchaczy i prezydium pamięć w ie l o ­
letniego prezesa Tozu bip. dyr. dra Jana Landaua 
przez usta wiceprezesa Tozu prymariusza dra 
Adolfa Sehwarzbarta. Początek punkt, o godz 7 
wieczór w sali Slow. Kupców, Crodzka 43.
ZA CZY PRZECIW INSTYTUCJI SĄDÓW 
PRZYSIĘGŁYCH

Staraniem Rady Adwokackiej w Krakowie wy 
głosi w lokalu Izby Adwokackiej w Krakowie, 
przy ul. Basztowej Ś, parter, w poniedziałek dnia 
11 stycznia o godz. li) ej p. adw. dr Jakub Bross, 
odczy1 p. t, „Za czy przeciw instytucji sądów
przysięgłych". Wstęp wolny dla pp. adwokatów, 
sędziów i aplikantów.

POD KOŁAMI FURMANKI.
Andrzej Sterna!, woźnica, zatn. w Zanierzowie, 

przejeżdżając furmanką ul. Basztową, potrącił 
przechodzącą przez jezdnię Agnieszkę Podkawlcz 
(lat 60) zam. w Nowej Olszy', która doznała wsku­
tek tego ogólnych kontuzyj i została przewiezioni 
do szpitalu iw. Łazarza.

—  „ACH llAAYELKO —  KRAKOWSKA TY PE-
RELKO" śpiewa dziś cały Kraków przebój z szo­
pki u Ilawclki. Codziennie tłumy gości biorą 
udziat w podróży poślubnej Edzia i Bessie, oraz 
Jułiuny i Lippego. Otwarcie nowej linii tramwa­
jowej. Aktualności krakowskie. Znakomite teksty 
Ireny Szczepańskiej, Zbigniewa Grotowskiego l 
Karola Mullera. 2 godziny śmiechu. Sto piosenek 
pięćdziesiąt kukiełek. Codziennie dancing. Począ­
tek o godz. 8.30 wiecz. Bilet wstępu wraz z kon­
sumpcją, dancingiam, garderobą i programem 
zł. [i*.—

Przewidywany przebieg pogody do wieczora un 
9 bm.: Zachmurzenie zmienne, malejące z zanika 
jącymi opadami na wschodzie i południu kraju. 
Stopniowy spadek temperatury', nocą i rankiem, 
przymrozki, w ciągu dnia temperatura w pobliżu 
zera stopni. W  górach lekki mróz. Umiarkowane 
wiatry z kierunków północnych.

• ••
Hel. 8. 1. PAT. Utrzymujący się 'wia.tr p o  

łudm owo-zachodni na wybrzeżu polskim, 
spowodował dalsze opady deszczowe i gę 
slą mgle. Zwyżkująca do  niedawna na pół 
wyspie helskim temperatura, zaczyna wy­
kazywać tendencję zniżkową, tak że z plus 
9 stopni spadla do plus 6, a w głębi Kaszub 
do plus 3. Fatalna aura utrudnia połow y

Przed ukonstytuowaniem rady 
m . Poznania

Poznań. 8. 1. PAT. Ministerstwo spraw 
wewtń. przesłało już do Poznania decyzję o 
przywróceniu praw dawniejiszej rady miej 
skiej, tak że zebrania rady spodziewać się 
należy w ciągu najbliższych dni. Bada miej 
ska musi w  ciągu tygodnia od chwiu zwo­
łania jej dokonać w yboru prezydenta mia­
sta.

W  sobotę 9 bm. odbędzie się w Poznaniu 
posiedzenie dawnego prorządowego klubu 
radzieckiego w  poznańskiej radzie miejsk.: 
Narodowego bloku gospodarczego, na któ­
rym om ówiona zostanie sytuacja, wytwo­
rzona przez decyzję Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego. Na powyższym ze 
braniu nastąpią też zmiany na stanowis­
kach członków prezydium.

Do Berezy
Poznań. 8. 1. PAT. W  dniu dzisiejszym za 

rządzeniem władz przewieziony został du 
Berezy Kartuskiej i osadzony w7 obozie izo­
lacyjnym Jan Bames, znany i kilkakrotnie 
karany sądownie za działalność w ywroto­
wą komunista gnieźnieński.

 < > -----

Za strze lo n y p rze z niemiecką 
straż graniczną

Warszawa, 8. 1. (R) Mieszkaniec wsi Zaręby po­
wiatu przaśnickiego Błażej Żyra usiłował przekro­
czyć nielegalnie granicę niemiecką na wysokości 
Przt.sny.sla. Został jednak spostrzeżony przez nie­
miecką straż graniczną, a ponieważ na wezwanie 
slr;:zv nie zatrzymał się, lecz usiłował zbiec, stra­
żnicy otworzyli ogień z karabinów. Jedna z k u l u- 
gouziła Źurę w głowę, kładąc go tru p e m  na m ie j­
s cu . Obecnie władze polskie i niemieckie prowa­
dzą dochodzenia celem ustalenia okoliczności i 
przyczyny wypadku.

KR O M KA  TELEGRAFICZNA

Warszawa. 8. 1. (Siu.) W yjątkowo łagod­
na zima umożliwia zatruciuienie przeszło 
30.000 robotników sezonowych, którzy w 
ubiegłym roku o tej porze pozostawał' bez 
pracy.

* **
■Berlin. 8- 1. P AT. Kanclerz Hitl er przyjął w 

rezydencji swej w Obersalzberg lorda Kother- 
niore i odbył z nim rozmowę.

* -Ąi *
Rzym, 8. 1. PAT. Miasto jest dziś przybrane 

flagami z okazji rocznicy narodzin królowej 
Heleny. Królowa powróciła z Niemiec, gdzie 
bawiła około miesiąca u córki księżnej Ma- 
faldy heskiej.

* Hf *
Paryż, 8- !• PAT. Na przedmieściu Saint De­

nis nastąpił w fabryce przetworów chemicz­
nych wybuch. Kilka robotników odniosło cięż­
kie obrażenia.

* * •
Londyn, 8. 1. PAT. Nasilenie epidemii grypy 

osłabło, jednak w 4-ch wielkich szpitalach znaj­
duje się jeszcze około 1500 chorych na grypę.

W zrost eksportu wągla
Warszawa. 8. 1. BAT. Według danych 

prowizorycznych wywóz węgla kamienne­
go w  grudniu r. ub. wwkazał bardzo poważ 
ny wzrost, wyniósł bowiem  1004 tys. Łon, 
w obec 875 tys. ton w listopadzie u d . r .  i 779 
tys. ton w  grudniu 1935. Szczególnie zazna 
czył się wzrost wywozu na rynki zachodnio 
i pohidmowo-europejskie.

Holenderska para książęca 
w  Tyrolu

.Wiedeń. 8. 1. (Tel.) Holenderska następ­
czyni tronu księżna Juliana, przybyła wraz 
z mężem ks. Bernardem zur Lippe-Biesler- 
feld do m iejscowości Igi pod Lm sbrackiem  
Królowa holenderska przybędzie do mło­
dej pary za kilka dni.

Kiepura s'piewa w  Brukseli
Bruksela, 8- 1. PAT. Jan Kiepura wystąpił 

wczoraj w pałacu sztuki w Brukseli w koncer­
cie, z klórego dochód przeznaczony został w 
połowie na fundusz dobroczynny im. królowej 
Astrid, w połowie zaś na cele stowarzi szenia 
wzajemnej pomocy Polaków. Kiepura odniósł 
wielki sukces. Na koncercie obecni byli liczni 
przedstawiciele sfer rządowych, dyplomatycz­
nych oraz świat;- artystycznego Koncert trans­
mitowała radiostacja brukselska.

Trzęsienie ziemi w  Tybecie
Tokio. 8. 1. PAT. Stacja sejsmograficzna 

w Nakajama zarejestrowała wczoraj silne 
trzęsienie ziemi, które wydarzyć się musia 

! lo w Tybecie (mniej więcej w odległości ok. 
3240 klun od Tokio).

Zarejestrowane wczoraj przez obserwa­
toria sejsmograficzne trzęsienie ziemi we 
wschodniej części Tybetu było  podobno nie 
zwykle silne i praw dopodobnie pociągnęło 
za sobą taką katastrofę, jak niedawno w 
Kwetta. Na razie jednak w obec trudności 
kom unikacyjnych nie ma bliższych wiado­
mości o tym nieszczęściu.

W  Hong Kong trzęsienie ziemi lak siktic 
dało się odczuć że igła w aparacie sejsmo­
graficznym złamała się.

Berlin, 8. 1- PAT. Dziś przed południem zde­
rzyły 6ię w okolicy Neuen, ua wysokości 600 
m. dwa samoloty eskadry Richthofena. Jeden 
z lotników zdołał się ocalić przy pomocy spa­
dochronu, drugi znalazł śmierć pod szczątkami 
samolotu. * * *

Bruksela, 8. 1. PAT Dziś po południu w le6ie 
•w okolicach Li mb u pg a znaleziono zwłoki milio­
nera angielskiego Mac Wennera, który kilka 
dni temu popełnił samobójstwo, wyskakując z 
samolotu, kursującego na linii Kolonia ;—• Lon­
dyn. * * *

Nankin, 8. 1. PAT. W pobliżu murów miasta 
znaleziono ciało kobiety. Jak zdaje się jest to 
miss Pamela 'Werner, córka b. konsula brytyj­
skiego w Fu-Czen, która padła ofiarą zbrodni. 

* * *
Szanghaj, 8. t. PAT. 300 tysięcy mieszkańców 

prowincji Si-Kang cierpi głód.



,NOVY DZ1ŁNNIK' sobota 9 tlycgnia 1937 19

LOBOTA. i  STYCZNIA
K raków  1.80 And. poranna 1.15 KUka ln lorm acyj 7.30 

Muzyka poranni (p łyty) 11 57 Dygną) c  .-u hejnał 13-01 
Konoert w  wyk. U d ó j ork. PB. pod dyr. Górzyńskiego 
72.40 D atnik poludniow r 10.50 „Trybuna m łodych..." 
18.80 Koncert życzeń z p łyt 11.30 „W oooła and. dla dzieci" 
15 W .aa  goąp. z Warsz. 15.15 Reklama KKO. 15.20 Koncert 
reklsuąjwy 15,80 U uzyko z p łyt lb Po gad. aktualna 15.10 
W lad. z dna... 16-1* „G u .« ski karnawałowo a law, j o h
c id w w  wyk. o ia  A . Ht 'mana 17 Koncert łoUb-ów
W yz. St. Łorw in Szym*iiow-iką (Oplew) Niną 8 ,o lo w - 
«a -B jo i^ «k a  (skrz) 17.50 Przegląd wydawnictw  w  opr. 
prof. H. Mościckiego 18 Pogad. aktuainą 18.10 W lad. 
aport, z W ars; 18.16 Lok. wiad. sport. 18.20 Transm. 
mas. lek^iei z kaw. „P a iace" w Krakowie IS.n5 Program  
□a dzień naft. 18.50 Pogad. aktualna 19 Aud. dla Pola­
ków „agiam ca : „W ęw row *a po Lw ow ie" w opr. M.
F.eudm _na 1 St. Kogow «kiego z udz. Szczepka i Tońka 
19.30 Muz. ten. w wyk. U alej ork. PB. pod dyr. Zz. Gó- 
r„,„ is l.'*g o  z udz. „Czwórki K adiow ej". 2u,30 Nowości li­
terackie omówi St. Adamczewski 20.45 Dziennik wlecz, 
i poged. aktualna 31 Koncert w wyk. ork. PB. pod ayr. 
M. M ierzejewskiego z udz. J. Czaplickiego (śpiew) z2 „Te 
lefun nsprąwnia życie" wesoła aud. w opr. M. H om -ra 
(wznowi™)a) 22.30 Muz; ka taneczna z płyt.

War»*uwa 6.30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza U.SO 
p. Kraków 15.15 p ły ty  16 Nasz program  16.10 Zycie K ul­
tur. atoiioy 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklam owy
16.15 p. Kraków.

Lwów 880 p. Krnrow  12.50 SLrzynsa rolnicza u.30 p. 
Kraków 18.15- Koncert reklam owy 15.30 Nasz program
15.85 P łyty  15.50 „M od y " pegad. St Zielińskiej 18 P łyty  
le.15 p. Kranów 18.20 P łyty  18.85 Lwowski felieton aktual 
ny 18.50 p. Kraków.

K atowice (.30 p. Kraków 12.50 Nasz program  18 Kon- 
eert zyozrń (płyty) 11.30 p. Kraków 15.15 Koncert re­
klam owi- 15.35 Zyole Kultur. Śląska 15 40 P łyty  16.15 p. 
Kraków i8.2o „Sw aczyna n D orotki" — aud. dla dzieci
78.15 p- Kraków.

Ł oa i 6.80 p, K raków  19.56 P łyty  11.80 p. Kraków 15.40 
PłtytT 15.65 O wszystkim  po troszku l f  P łyty  16.15 p. 
K raków  13,20 P łyty  18.45 Chwilka aitystyczna 13.50 p. 
Kraków 24.80 Koncert życzeń

PBOGRAH  ZAGRA NICZNY
W ieaań 10.20 Aua. muz. dla szLóI 15 85 K oncert ork. 

mauaolinistów 16.20 Aud. poetycka 19.10 W ystąp kwarte­
tu w otainego 20 Ballada 20.10 „N ieusprawiedliw iona go- 
d zlr*“  — komedia B eksftiego, Z2.S0 L ocltsl skrzypcowy.

Bzym  19 K oncert rozryw kow y 21 „D a fn i"  — opera G 
Mme.

Londyn E r ; .  16 M uzyka ka feralną 17 Rądlęrewla 18 
And. aJą az.ecl, i9 Muzyka łezka 20.30 Muzyką rozryw ­
kową, Łi.5(i „W esele F iga rc"  — operą Mozarta, akt II.
22.85 utw ory sm yczkowe Tunora.

Pąrls PTT- J7.Su Koncert 2i.su „L a  petite M ąrlee" — 
komeaioopBra Leoocq'a

B e r o m - t e r  16 Duet na harmoniach 18 Program  dla 
m iedz' ały, 2u Konoert rozrywko-, y  20.45 M nsyna ludowa 
21.20 L elod le  operetkow i zz.su W esoła audycja.

Bruka ta flam. 18 Badlomontaż 2i W ieczór ope
Luksemburg 18.80 Aud. dis kobiet 22.15 Koncert sym ­

foniczny.

W YBITN I SOLIŚCI V H Z e . I i  ''lfKHOFONEM
W  sobotą dnie 9. I. wyetąpią przeć m ikrofonom  wy- 

b 'tn i soliści, śpiewacy i Instrum ents'iśoi. I  tąk o *odz 
17 śpiew* i b« izle Stanisława Korwin - U-ym ior ska 
pleśń Schuberta, Brahmsa, L'uztk, B. Strauss,, W olta 
I Ł i. W  rą uacb tego samego koncertu skrzypau/^ą NI- 
na Srrkowska Kącląoka odegra utwory kom pozytorów 
polsklcL I tnnyob W łr-zorem  zaś o  gudz. 21.00 wystąpi 
popn la-ny śpi wak operowy Jerzy Czaplicki w rwoieh 
popi-ow ych  pa-tiach z oper Rossiniego, Verdiego 1 Um- 
ber*a G ioruan '. A rtyście towarzyszy Orkiestra Polskie 
go Badią pod dyr. U . Mierze jer ski ego.

„TELEFO N  U SPRA W N IA  ŻY CIE "
SKECZ W RADIO.

„T elefon  usprawnlL ty c ie "  — oto tytuł „keczu M aria­
na Hermana, który Polskie Badio wznąwlą w  dn. i sty­
cznia o godz. 22. Pointa t_J doskonalej audycji straszna 
sią w  zdaniu: „człow iek musi zepsuó w szystko". Pointa 
pełua g er jo zy , ale historia świata uczy nat, i i słuszna. 
W skeczu Hemara tym  zepsutym przez ludzi cudem jest... 
telefon.

„W Ę D R O W K * PO LW O W IE "
AUDYCJA DLA POLAKÓW  Z ZAGRAN ICY

W  audycjach dla Polaków z zagranicy m ówiło radio 
słuehs-zom  o piąknych miastach polskich, o stolicy  Pol­
ski — W arszawie, o starym Krakowie i o  m iłym  m ieście 
W ilnie. Tym  razem oprowadzi loL po Jestem. jsdn rm  
pięknym  m ieście — Lwowie, które podobnie jak  Kraków 
posiada » s p  miale pamiątki h i«to-yczn„ 1 d iwne tra­
dycje, życia  naukowego 1 kulturalnego W  dn. 9 i  tycz­
nia e godz. 19 nadaue zoatanle d l-  rodaków a zagranicy 
•udwnją p i  „W ędrów ka po L w ow ie" w opracowaniu Ma­
c ie j i Freudmaiią 1 Stanisława Rogow skiego, r  udziałem 
Szczipka i T o ń .»

OPERETKA ULA P Z1F 0I 
PBZI 2 B AD IO

Dnia 9 stycznia o godz 14.30 Rozgłośnia Lwowsaa przy- 
gotew uje dla najm łodszych radiosłuchaczy piękną ope­
retka w  opracowaniu W iktora Budzyńskiego. Lądzie to 
aroym lla historia o królu  kolorow ych  baloników z w e­
sołym i piosenkami 1 m elodiam i

Komunikaty
— H Ł O l ?  W i n .  Dslś 4 pop. refei at m grs Edwarda 

B osthali a. n  „Pm oetyna w  świetle ostatnteh wydarzeń" 
(ło ic ie  m ile widziani.

— W IZO URZĄDZĄ PB ZY  OGNISKU P B A C Y  kurs 
gotowania dl_ pomocnie d om en /ch . Nauka obejm uje ra- 
ejonalne prowadzjnle gospodarstwa domowego. Inform e 
oy j ndsiele sekretariat W IZA  (Sztwsl a 1) w  godzinach 
od 12-1.

— 8M SIB A TH  ONEU SZABAT W  SYJONISTTCZ 
NYM KLUBIE TOW ARZYSKIM . Dziś w soDote godz. 
S.Sii Mesibą i  udziałem p of. Sz. W alaowsklego. Upra­
sza się o liczny udział hebralsiow.

— H ITACłiD U T, Jasna 8, Dziś 7 wieoz. wleozorynka.

— I W .  ZAW . PRAO. USIY8Ł., S law aiw ską 6 urządzą 
w niedzielę w ycieczkę do K aieary WaweL. podziemi 1 
skaręca. W ycieczką puprzed_i prelekcja w lokalu związko 
wym  o godz 11.80 przedpł. saąd zebrani uaadzą sią 
wprost na Wawel.

L aH iadu m U m y, te

3 luibsięfrny K JR S  SZYCM> i KROJU 
BIELIZNY DLA P O C Z Ą T K U J Ą C Y C H  
2  d n io w y  K U R S  P R Z Y R Z Ą D Z A N I

K A . . r t P f c ń  i  i . Ł s l  z k
rozpoczyna się we wtorek doia lii-go bm. 
og.&pop. Wpisj przyjmuie s:ewi>ducel<irii 
ni. StiAUir.SHA B łC-ir.A 7 tei. 158-21 cd 11—1

Spóinika do prowadzenia zastępstwa 
wielkich browarów

i sprzedaży  p iw a  z „a n e j m arki -  nu K iak ów  i o k o lic ę  
prz> jm ę — ń gloszen ia  p od  ,F a ch ow iec  lbb 6  Jo 

Bu ra op li iz ń Siat sra K rabów , R ynek  8

FUTRAE
dam sH ia, m ę s k ie  o  5 0  p r o c . ia n ie j

KRAKÓW , R Y P E K 9 
« z s  p lq tro  D o g o d n e  w arunki

Yiąurowa p^ncęwnia dla 
napraw mas cyn b.urowycB
U hfiR  i A psLĘ R  
Ki uów. fiw. Jai a U 
Tel. 109-05

T Y L K O
d u  1  l u t e g o

pranie kołnierza za­
miast 12 tjlko 8 gr. 
chem. czyszenie gar­
deroby 10 proc. rab.

STAROWIŚLNA 27 — SZEW SKA 2  
AL. wUASlNSKlEtiO 4

3 POKOJE Z KUCHNIA 1 przynaieżnośoiam l na I I I  
p. przy  nL Bniejro Olała 10 od  X In ego 1987 do wynąją- 
oi Dozorca wakeże. 6673k

P r z e t a r g i  p u o n c z n e 1
L j “ k c 1.  Okrągowa K olei Państwowych w K rakowlo 

ogłosiła  w M onitorze Polskim  Nr. 4. p rzeta .g  publiczny, 
eu dostawą m  okresie rocznym :
1) 80,009 m ioteł brzetow ych do nabijania na k ij
2) 3-500 azafek do nalepjk wagonowych, blaszanych,
3) 24.000 arkuszy papieru szmerglowego,

s.OOO ąrkaizy płótna szmerglowego, 
term in  składania ofert do dnią 5 lutego 1957 r. o godz. 

10-tej 75k

DLA WYBREDHEGOfPAtłA 
ISTNIEJE TYŁK0j|ANA:

ZDOLNY, ba .dzo jrze ls ią - 
biorczy z kupitałeu do 
15.0U0 z.l poszukuje intere­
su. Zgłoszenia pod „J . B.“  
dc. Nowego Dziennika.

S4g

5IA5I kilka tyslący złoiych 
szukam zastępstwa w zglę­
dnie przystąpią do spółki. 
Zgłoszenia pod „U czci­
w ość" do Adm. Nowego 
Dziennika. 9187g

NOSZONA garderobą kupu 
ją, plącą debrze. Golaberg, 
Gazowa U, tel. 168-21.

PE RSK IE  dyw rny. Obrazy 
kupuje przyjezdny, piąci 
najwyższe ceny. Zgioszenla 
Kranów, W islna 6 skiep 
„O kazji." tel. 120-87. 46g

KUPUJE jadalnie sypial­
nie — używane meble. — 
Sklep Okazyjny, Kraków, 
Mostowa dwa. 90k

Sprzedaż
KOSZU! E, Pyjam y fiąne- 
lowe po znacznie zniżonych 
oeuacn. W ytw órnie „L ira "  
Szewska ,8. 102k

P IA N IN O  O K A Z J I  koa
cerlowe, czarne, światowej 
marki „S tin g l"  — stan do­
skonały — 950 zl. K -aków , 
Floriana .a 20. II piętro (4)

ZE SZM ATEK wyrabiam y 
chodniki, dywany, nąpia- 
w iam y dori b lany trendz­
ie do dywanów. Tl aiuia 
Kraków, Józefa 2. Telefon 
173-58 93*

KOŁDRY to rzecz Z vTT * - 
N rA wiąo przyjoż a prznko 
nąsz aią we W ytwórni 
STKADU.M 5. LEMBER- 
GER. 91k

UNDEBWOOD maszyny 
ao pisania poleca --Maazy- 
noaom" M ar LBwensteln, — 
Kraków, Zwierzyniec ku 11- 

1948k

aoia i r n i K i j
K U RSY KROJU, JIODELO 
W AN IA i szycia konscesjo 
nowane przez Kuratorium 
dyplom owanej nauczycielki 

Stelli HOROWITZ-LAN* 
NEROWEJ. NowoczRRne 
metoda nauki. K rój mode­
lowy. Osobny kurs konfe­
kcji dzieciącej. Świadec­
twa ukończenia kursu. — 
W PISY : KRAKÓW , K  kit- 
M ELI CK A 46. 3G9k

N A piąciomiebiączny KUKS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji etcet. FEINBERGA. 
Starowiślna 28 przyjm uje 
sią W PISY codziennie.

HEBRAJSKI, nauki ibl*>
lityczne, przygotowanie -*  
konfi.m iC yjne. Aum. No-_ 
w y Dziennik „DypiO nown- 
n y ''. ***'
    ̂ ł
ANGIELSKIEGO nowy 
kurs lb iorow y 15 at’,  cm l*  
zł. 5 miesięcznie. W einfel- 
dowa Zyblil lewięze 11. —

AN G IELSK I, francuski,
niem iecki, metodą Ansonai 
Krowoderska 5. zł. i .— mi
siecznie. 9024.;

KUKSY KROJU, MODELO­
W ANI 1 1 szynie koncesjo­
nowane przez Kuratorium 
E LW IB Y  HALPEKN -  
SilSSEROW EJ, absolwentki 
W iener Uoden - AkademiA 
Nauka najnowszym syste­
mem wiedeńskim. Po ukoń­
czeniu świadeot—a. W pisy: 
Kraków, KBU PN ICZA 13.

I84k

ZA K O PA N E : Pensjom..
„O R A W A " Bajtnerowej Za­
m ojskiego tel. 12-57. Pierw 
■zorządna kuchnie rytual­
na Przyjm uje zgloizam a

kiAKOPANE p—isjona dlf- 
dzieci „S w o ją " ul. Ząmpj' 
skiego telefon 106L Poleca 
kom fortowe pouoje. Op*eka 
kwalifikowanyen sił. Hele­
na Bsum garten. 20

KR Y N IC A -  pensjonat 
„KI V1EKA“  tel. 225 poleca 

pokoje peluokom fortowe — 
centralne og-zewanle suion 
bridgeowy, radio, uuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glac- 
sowej 1 A. Haberowej. — 

1711Ś.

K R YN IC A, Pensjonat — 
„H A N K A ". Centrum. Po­
leca pokoje z t-ełnym Kom­
fortem . Strelingerova. 8k

KR YN ICA  „B A J K A ' ne 
przeciw Nowych z,aziene* 
Telefon 294. — pod za­
rządem D row ej B. Ló- 
W OW EJ 1 C. GGLIGĘ- 
ROW Ed. Nowoczesny aoni 
fort — c.-itrelne ogrzewa­
nie — wykwintne Lucnnia- 
Ceny przystępna

ZAKOPANE. P elnokojrfo ,- 
towy Pensjonat ,W E R 8A L ‘ 
Krurówki, Gruntovrp!t od­
nowiony 30 sl >ne jznycb 
pokoi z bleżąoą zimną i go 
rącą wodą. — Salony 
Briugeowe — tow arzy­
skie. Znana kuchnia Wy­
kwintna. Zarząd: ScLerer- 
Rebenow a, tel. 1299. u>25k

K RYNICA, W ILLA  „L'ŁA 
N A ". Drptek iłoneczne bal 
konowe pokoje, centralne 
ogrzew ania wyśm ienitą ku­
chnia .ceny ii-k ie . 16»lk

KKYNICA- „P u D H A L Ę ", 
kom fortow y pensjonat pod 
kier. Branaowej p o .a c j po­
koje z wykwintnym  utrzy­
maniom na Lezon trzeci po 
cenach zn.Zonycb. Prosi o 
wcześniejsze zatnów'enią. 
Telefon Nr. 816. 669K

ZA CO FA N E  — pensjonat 
„O P IE K A " dla dzieci 1 
m łodzieży Drowa A. Bio- 
ehowa. Telefon 1557 ul. Ka- 
■Prusie, Zagórze. 79k

ZAKO PAN E ppi sjeuat 
„R IV IE B A  (dawniej „K ró - 
lew ianka") Pod Lipkami 
telefon 18-S4. GJnete—pie 
odnowiony, pod zmienio­
nym zarządem HO i—-..-j R 
FOW EJ poleca petnokoni- 
fortow e pokoje słoneczne ta 
rasy — radio — parefon. — 
Obfita, wykwintna ku­
chnia rytnalna. 85k

K RYNICA, — pensjonat 
„O aza" D ia med, Kuuozykn 
Stale opieka lekarska. —

1835 k

Matrymonialne
DENTYSTKA m ająca do­
skonały zakład pozną leke 
rza lub aamodzielpego den­
tystę. Zgłoszenie N o v  
Dziennik Kraków pod: 
„Szcz jścle". 88g

MŁODA, aympa yczna me 
brzydka szuki mąi a o podo 
b n jc b  zaletach na dohryc" 
stanowisku lub ppslądąja 
cego dobrze prosperuje/'1’ 
przedsiębiorstwo. Powaźn 
zglosienia Nowy Dzienni', 
pod „10.000", 61g



0 ^  Y DZIENNIK" eobota 9 •tycznia 1937

PgCITE it i f l O l l

należy wnueać wciąga 
całego dnia

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

pned
„Nowym Dziennikiem 
a którą opróżnia ei| 

0 m y  dziennie

Wolne posady
DZIAŁ KOLONIALNY 

POW AŻNA firm a lw ow ­
ska odda zastępstwo na 
M ałopolsko Zachodnia •— 

dobrze w dziale KOLO- 
N IA l NU • SPOŻYWCZYM 
zaprowadzonemu w ojażero 
Wi odwiedzającemu regu­
larnie wszystkie w ażniej­
sze m iejscowości. B efiek- 
tant zapoda firm y dla któ 
ryoh prrouje. O ferty pod 
„P od różu jący " do Adm 
Nowego Dzienn'ka“ . 37k

POSZUKUJĘ podróżuj ąae- 
go  branży galanteryjnej 
zaprowadzonego na Śląsku 
celem  oddania zaprowadzo­
nego artykułu. Zgłoszenia 
pod .iW ytw óroa" Adm. No 
wego Dziennika. JSg

POSZU KIW ANI podróżula* 
cy  dobrze zaprowadzeni w 
b ra m ?  kosm etycznej na 
Małopolską Zachodnią oraz 
Górny Slą?k. Zgłoszenia 
wraz z referencjam i Jo A J- 
mln. Nowego Dzienniki. pod 
„M ęk o". SSg

P R A K T Y K A N T K A  biu ro­
wa z ukończoną szkołą ban 
diową potrzebna m .tych- 
mlast. A nto Bzaw* — pi. 
Szczepański 1  B4g

POTRZEBNY od zaraz su­
biekt do sklepu żelaznego 
1 arr. technicznych w mle- 
śoie prow incjonalnym . — 
Zgłoszeń.a bez podania wa 
ruhków płacy, świadectw 
i fotogra fii nie bedą rnzpa 
tiy w jiie . Zgłoszenia euo 
„Żelazo" B iuro ogłoszeń 
Startera Kraków. 95k

POSZUKUJEM Y dobrze za 
p . ow adzonogo przedstawi- 
c ola na m .asto K raków  i 
okolico oraz na Zagłębie 
Dąbrowskie, do sprzedaży 
torebek sklepowych * na­
drukiem firm ow ym , galan­
teryjnych  papierów do pa­
kowania w  rolkach i In­
nych. W ym agany dowód 
dotychczasowej pracy przy 
ofercie fotogra fia , referen­
cje, kaucja zł. 2.000. Po­
siadający składy oraz nale­
życie  zorganizowaną sieć 
sprzedaży m ają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia sub „P a ­
p ier" do Biura ogłoszeń 
StIP.era, Kraków, Byack 8.

96k

PÓŁDNIOWO sym patycz­
na panienka do dwuletniej
dziewczynki zaraz. Urzęd­
nicza 29/5. 77g

FR EBLA N K A , najchętniej 
z niemieckim na popołud­
nie poszukiw ana. 1\ ..rme-
llcka 8, m. 7. 99k

RUTYNOW ANA siła biu­
rowa ze znajomością bn- 
chalterli, korespondencji 
polsko - niem ieckiej i ste­
nografii poszukiwana. Zgło 
sze.Ja i  odpisam. świa­
dectw Kraków skr. poczto­
wa 233 pod „Stała posada".

84’;  r

PODRÓŻUJĄCY na prowin 
c ji celem zabrania dodat­
kowego artykułu z branży 
trunków poszukiwany. — 
Zgłoszenia do Adm. No­
wego Dziennika pod „K o r ­
k i". 57g

POSZU KIW ANY zastępca 
na Kraków dobrze w pro­
wadzony w branż-* aroge 
ry jn o  - aptekarskiej. Zg ło­
szenia do Adm. Nowego 
Dzleunika pod „F abryka".

67g

STBOL naprawia fortepia­
ny. Starannie B iH , Łokiet­
ka 4/8, telefon 177-72. 176k

BUFETOW Y w ykw alifiko­
wany potrzebny do re- 
stauraojl. O ferty i  poda­
niem warunków Restaura­
c ja  „P lcca d llly "  Warszawa 
Bielańska 5. 43 n

STUDENT P R A W , zdolny, 
energiczny, pracow ity, p o­
szukuje jakiegokolw iek za­
jęcia  za m inimalnym  wy na 
grodzeniem . Pośrednlotwo 
Wynagrodzę. Zgłoszenia 
N ow y Bziennlk „M iejsco­
wość obojętna". 69g

A BSOl WEN TH A, gim na­
zjum  hebrajsl lego, zdolna, 
pracow ita szuka zajęcia ja ­
k o : wychow aw czyni, pomoc 
gospodarska, sklepowa, do 
towarzystwa starszej pańi. 
W ynagrodzenie minimalne. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
„U kończony kurs gospodar­
czy ". 68g

DR. P R A W , buchalter hi- 
lunsista. b sgły w  spra­
wach podatkowych, kor* 
spondent polsko niom. p o­
szukuje posady. W arunki 
umiarkowane. Przyjm ę ró ­
wnież adm inistrację do­
mów. Pierwszorzędne re­
ferencje. Zgłoszenia pod 
„D r. praw " do Adm. No­
wego Dziennika". 913Tg

Różne
W YTW ÓRNIA sw etrów  -  
.lasna 8/3 dawniej Szewska 
21 poleca się. 89k

S E K C J A  X V D .  P I H E G N I A R E K
PRZY ZW IĄZK U  ZA W. 2VD. PRAC. UMYSŁOWYCH
poleca Żyd. w ykw alifikow ane Siostry do pielęgnowania 
chorych w szpiialacli i domach prywatnych. Zgłoszenia: 
Kraków, YWV. św iętych  8. teł. 109*97 od godz. 9—31.31.

▼ r w *  Y

M IESIĄC BFK LAM O W Y 
ohem. pralnia i farblarnia 

K R A K O W IA N K A " obni­
ża -enń dp 1 la ,r go o 1n 
I roc. Pierze kołnierze tylko 
pn 3 gr. Starowiślna 27 — 
A le ja  Krasińskiego 4. —

56$

Lokdle

PRACOW N IA kapeluszy 
dambkich 1 męskich p rzy j­
m uje do czyszczenia, prze- 
fasonowania wediUg n a j­
nowszych fasonów. K ra­
ków, Bracka 15 — A bra­
ham Eiranstein. 1962*

ADM INISTRACJĘ do­
mów przyjm ie rutynowany 
administrator. Zgłoszenia 
pod „G w arancja" Adm. X. 
Dzieunika.

Gik
EO PIELĘGNOW ANIA
chorych i położnic w m iej­
scu, na prow incji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę­
gniark i: Zakład Sióstr tyl- 
. o  Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1910. 9SSlk

WODY KOLO.NSKIE. Ol­
brzym i wybór. W szystkie 
zapachy kwiatowe, kom po­
zycje  kwlrtowe, iantazyjne 
oraz specjalne dla Panów. 
PA RFU M IER IE  „ YLANG" 
K raLów,' Szpitalna 32, tol. 
149-48. 1957

W AŻNE D lA  PAN. W szel­
kie hafty 1 ozdoby do su­
kien według najnowszych 
m odeli roleca  po cenach 
konkurencyjnych. — FR. 

RINGOW A zakład h a 'c ic --  
skl, Grodzka 28 92k

UW AG Al -  „N 1K I O- 
CHROM " — ohiumuje 
n iklu je — m iedziuje — 
poleruje. — Tarlowska 8 

boczna Zw ierzynieckiej. 
Tel. 119-01. lilik

NOWOsĆ dla Pan pasta 
„B e lo !"  usuwa włos z ce­
bulką. Prospekty w ysyła­
m y Kraków, Dietlowska 51. 
Schonwald.

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie w ydaje się. — 
Dietla 111/1 p. m. T.

LOKALE na przem ysł, war 
sztat lub składy do wyna­
jęcia. W iadom ość tel. 107-80

DO PIERWSZORZĘDNIE 
zaprowadzonego interesu 
w certrum  najruchliwszej 
dzielnicy Krakowa poszu­
kuję spólnika wzgl. odnaj 
mę tzęśó lokalu. Branża 
obojętna. Z g ło sz en i do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „G alanteria".

M IESZK AN IE S-pokojowe 
kom fortowe, na I ll-c im  p. 
prr.y ul. Straszewskiego 9. 
do wynajęcia. 30k

IIWUPGKOJOWE mieszka 
nia, jeszscze klika do w y­
najęcia od zaraz. Skawiń­
ska (główna) w nowych 
domach, słoneczne, pefny 
kom fort. W.&uomość Ra- 
kower, Krowoderska 4a, 
tel. 148-67 o q  godz. 14—16.

822k

H A L E  fabryczne nowo- 
wyhudowane, ohoło 1900 
m>, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość Plaszowska 45 —
tel. 120-40. 7u88k

ŻYD. rodzina przyjm ie u- 
cznla na mieszkanie z u- 
crzymanlem 1 opiegą. D ie­
tla 73/8. srk

LOKAL frontow y, Gjvd*ka 
10 do wynajęcia, Czynsz 
przedwojenny. Cukiernie.

103k

CZTERY pokoje, kom fort 
do wynajęcia. Starowiślna 
04. W iadom ość: Tel. 175-26.

27g

JASŁO. Pokój kawalerski 
frontow y, słoneczny z osob 
nym wejściem  w Jaśle 
przy ul. Kościuszki ictn- 
trum) do w ynajęcia od za­
raz. Bliższa wiadom ość z 
grzeczności w sklepie.

4cs

O K A Z J A  !  na laty oryginalne głln lańskie

KILIMY mi DYWANY 'ja?
R Y N E K  G ŁÓ W N Y  14.

„Z lodżiej ivykradl mi portfel!"
„Jakto, nie widziałeś, gdy ivkładal ręką do 

twej kieszeni?“
„Tak, zauważyłem, ale zdawało mi się, je 

to moja ręka!" |

f o l

doóuHad&etMf
IDEALNY ŚRODEK OCHRONNY

POKUJ z utrzymaniem, 
łazirinka, teiefon, najchęt­
niej osobie na stanowi­
sku do wynajęcia. Pitsud- 
sLiego 38. m. 2. 1434k

POKOJE kawalerskie, o-
eobue wejście, światło cen­
tralne ogrzewanie, do w y­
najęcia od zaraz. W iado­
m ość: ul. Tatarska 5.

691

t POKOJE duże na biuro 
w ysoki parter przy ul. L i­
m anowskiego 14 Podgórze 
do wynajęcia. Zgłoszenia: 
W ietschner, Paulińska 26.

Cjg

BIURO Jednopokojowe u- 
meblowane do wynajęcia. 
Nadaje się na biuro handlo 
we, teubnijzne lub adwo­
kackie. A jen cja  K i_ków  — 
Sienna 12 „O kazja". 72g

N A biuro lub cichą praco­
wnię jasny frontow y p o­
kój parterow y dobry punkt 
Telefon 119 65 m iędzy 2—4.

66g

DENTYSTYCZNY lokal w 
Rabce do wynajęcia. Zgło­
szen i! Adm. Nowego Dzień 
nika poa „R a bk a". 9107g

P IE K A R N IA  do w ynajęcia 
wprost od w łaściciela. — 
Zgłoszenia N. Dziennik 
pod „5.000". 61g

POKÓJ um eblowany a- 
sobńe w ejście odnajmę. — 
Dietla 105, to. 1. TSk

2 POKOJE kuchnia, sło­
neczne, kom fort, fronto­
we trzecie piętro Podgó­
rze, Brodzińskiego 3 za­
raz do wynajęcia W iado­
mość Drogeria, Kraków, 
R y n iu  l i  S387g

M IE SZK A N IA  jedno-trzech 
pokojow o wolne. Batorego 
7/6, tel. 149-13. 97k

P RZYJM Ę ucznia na mie­
szkanie z utrzymaniem. 
Opieka zapewniona. Pomoc 
w  nauce. Dietla 57 m. 9.

5Sg

PRZYJM Ę na mieszkanie 
z utrzymaniem lub bez — 
ucznia — uczenieę. Kraków 
Rynek GŁ 11, m. 4. 8śk

M IESZKANIE 4-pokojowe, 
kom fortowe słoneczne, ny­
ża, kuchnia z pn. I piętro 
do wynajęcia. Pańska G/I.

Suk

POKÓJ v. utrzymaniem lab 
bez pani wynajm ę. Rako­
wicka lin , m. 4. lUfc

Reklama 
dźwignia handlu

Sprzedaż
KARN ISZE stylowe do fi­
ranek -  oprawa obrazów — 
LUSTRA szlifowane najta­
n iej KLIPSTETN Dietla 87 
(róg Starowiślnej). tele­
fon  176-45. 75k

MEBLE PIERW SZORZĘD­
NE oraz kuchnie lakiero­
wane pokoje dziecięce, naj 
niższe ceny DOM MEBLO­
W Y SCHOR, Araków, -  
SZPITALN A 41. 84k

„R IG O " usuwa niezawod­
ni# ODCISKI. 60 g r o . ,? .  

Drogę i la 
SCHAPSENSOHNA, 

Kraków, Plao
1946U

MEBLE kuohenns, przed­
pokojow e 1 pokoje dzlejie 
ce, nowoczdsne, b-lajflako- 
wane, najsolidniej 1 n a j­
taniej „Specja lność" Rynek 
gł. 12 podwórze..

1741 k

D Y W A N Y  ręczne kilimy 
OBICIA m eblowe nowocze# 
ne „D yw an ", Kraków-Potl- 
górze, K ingi 9, Tbl. 116 09 
Naprawa, strzyżenie, w y­
równywanie krzywych dy­
wanów. 9178S

M EBLE piękne, no w orze 
sne, solidnie wykonane ku­
pisz najkorzystniej wprost 
we FA BRYCE „S T Y L " — 
B raków, W iślna 8 obok 
plant. 1953 tP

W AG I dla handlu, przemj 
tlu, aptek, szpitali, szkól 
dostarczę najtaniej Centra­
la W ag, Kraków. W iślna 2.

9177k

K IL IM Y  artystyczne — 
narzuty — obicia m eblowe 
Gruenerowa, Kraaów, To­
masza 26.

13k

W Y P R Ó W Y  ślubne, W Y- 
P R A W K I niemowlęce- 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obst&n Jer. R y ­
nek U- J28k

M EBLE nowoczesne, ezafy 
kombinowane, sypialnie. Ja 
riaimo, najtaniej. Kraków, 
B RACK A 13. 8462k

 ̂ “ “ Ti 1BC
ŚLICZNE pismo okazyjnie 
do sprzedania. W iadomość 
„O kazja" Nowy Dziennik.

45g

R ADIOODBIORNIKI na j­
nowsze modele wszystkich 
marek ua spłaty m iesięcz­
ne po zl. 15.* poleca fir ­
ma Tow. Handl. „ lrw L ig 1, 
is raków. Grodzka 60. De­
m onstracja bez obowiązku 
kupna. L196k

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , . , ,  miesiąc*. n 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową , . „  „,7-50 „  „  22,50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie. Str. w 
tekście i nadeełanen na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I. strona 1-25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując ycb pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogło&z. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mpi. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I .lam. zł. 20. Za zastrzeżeuie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50 %, ^

•NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w pouiedz. i dni poświąt.

, Wydawca: Za Spółką Wyd. „Nowy Dzień nik’’ : Zygmunt Hocuwald. —- Redaktor odpowiedzialny: Dr. Muiżesz Kunter.
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pud zarządem Maksymiljana Feldmana.


